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Numer pojedyńczy kosztuje w mieiseu 5 centów 
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uliea Wałowa Nr. 29. — Tisty należy frankować. — 


Reklumacye otwarte wolne od opłaty. 
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Przewodnik prenumerowany osobno kosztuja 4 zł. 
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renumerują od 1 stycznia do końca 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
najłaskawiej wystosować następujące najwyż- 
sze pisma odręczne : 

Kochany hr. Taaffe! Uwzględniając 
Pańskie wnioski, uwalniam Mojego ministra 
sprawiedliwości, dr. Karola Stremayra, od 
kierownietwa Ministerstwa wyznań i oświe- 
cenia i mianuję Mojego Namiestnika Dol- 
nej Austryi, Zygmunta bar. Qonrada-Ry- 
besfeld, Moim Ministrem wyznań i oświe- 
cenia, a szefa sekcyi, Adolfa br. Kriegsau, 
Moim Ministrem skarbu. 

Zarazem uwalniam szefa 
Cherteka, od pornczonego mu kierowni- 
nictwa Ministerstwa skarbu i nadaję mu w 
uznauiu oddanych wiernych i znakomitych 
usług Mój order żelaznej korony drugiej kla- 
sy z uwolnieniem od taks. 

Wiedeń, 16 lutego 1880. 

Franciszek Józef, w. r. 

Taaffe, w. r. 


sekcyi, Emila 


Kochany dr. Stremayr! Mianująe 
Mojego Namiestnika Dolnej Austryi br. Con- 
rada- Eybesfeld ministrem wyznań i o- 
świecenia, uwalniam Pana w łasce od kie- 
rownietwa tego ministerstwa i wyrażam Panu 
za okazane na tej posadzie patryotyczne po- 
święcenie Moje zupełne uznanie. E 

Wiedeń 16 lutego 1880. 

Franciszek Józef w. r. 
Taaffe wr. 


Kochany baronie Conrad-E yb es- 
feld! Mianuję Pana Moim ministrem wy- 
znań i oświecenia. 

Wiedeń 16 lutego 1880. 
Franciszek Józef w. r. 
Taaffe w. r. 


Kochany baronie Kriegsau! Mianuję 
Pana Moim ministrem skarbu. 
Wiedeń 16 lutego 1880. 
Franciszek Józef w. r. 
Taaffe w. r. 
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BIALA CZY CZARNA? 


SZKIC Z ŻYCIA KUBAŃSKIEGO 
Przez 


NYGURDA WIŚNIOWSKIEGO. 


IX. 
(Ciąg dalszy.) 

Szefa powstańców nie powieszono na 
miejscu , ale przywieziono go do Matanzas i 
stawiono przed sąd dla przykładu. Stary Marti 
się zrujnował, żeby wykupić swego jedyna- 
ka, ale i to nie pomogło, bo Hiszpanie strze- 
gli ważnego więźnia z czujnością niezwy łą. 
Z poświęceniem znacznej części swej fortuny, 
udało się ojcu zjednać kilku możnych prote- 
ktorów, A ich zabiegi odroezyły dzień ©g28- 
kucyi naczelnika powstańców — czyli zbój” 
gpw, jak pisano w gazetach — póki Sama 
monarchini w Madrycie nie rozpatrzy te 
sprawy. tarzec nie doczekał się kaka 
tego odwołania do łaski; niepokój wyczerpa 
jego siły żywotne przedwcześnie. Z zwykła 
sobie przezornością starał się zabezpieczy” 
przed zgoneć los jedynej, zielonej gałązki 
rodziny Martich. Skonał w błogiem złudze- 
niu, że szczątki jego majątku przejdą Da 
wnuczkę, pomimo dekretu hiszpańskiego 124" 
du i czujności fiskusa. Tą wnuczką starego 
Martiego 4 córką dowódzcy powstania—byla 
Christianita. ... 

— I jak już wiecie panowie — kończył 
doktor, wyrecytowawszy powyższą historyę © 
wiele dłużej i dokładniej, niżby to mógł 


m 


Lwów, 18 lutego. 


Nadspodziewanie łatwo przebyła 
Francya ponowne przesilenie amne- 
styjne. Rząd miał w chwili stanowczej 
dość odwagi do przeciwstawienia nie- 
ubłaganego raison d'état popularnym 
frazegsom radykałów o _ szlachetnem 
przekonaniu i odniósł zwycięztwo zu- 
pełne. Na Gambettę głównie spada 
cały gniew pobitego stronnictwa ra- 
dykalnego. Organa tego stronnictwa 
odmawiają już nawet Gambecie cha- 
rakteru Francuza, nazywają go przy- 
byszem włoskim, narzucającym się 
Francyi i wyzyskującym jej nieszczę- 
ścia. Exdyktator oczywiście nie mar- 
twi się tem wcale, może nawet rad 
jest tej burzy, która zbliża go więcej 
do umiarkowanych żywiołów. Nie ma 
bowiem watpliwości, że każda taka 

wałtowna wycieczka radykalnych or- 
ganów przeciw Grambecie zbliża go do 
jednych a rozbraja drugich, mianowi - 
cie tych, którzy posądzali go zawsze 
w złej czy dobrej wierze o tajne kom- 
promisy Z radykałami. Prawica rze- 
czywiście zjednać się nie da nigdy, 
bo dla niej rozstrzygającem nie jest 
to, eo prasa radykalna pisze o Gram- 
becie, lecz jego przeszłość. Zjednać 
się dadzą dla Gambetty w najlepszym 
razie tylko ci Orleaniści, którzy jeszcze 
niezupełnie poddali się republice, jak 
tylu niby niegdyś wiernych monarchii 
towarzyszów a obecnie neofitów repu- 
blikańskich, wynagrodzonych za od- 
stępstwo wpływowemi posadami. W 
ten sposób schodzą z widowni resztki 
orleańskiej armii, a jedynymi przeci- 
wnikami republiki pozostają legitymi- 
scl i bonapartyści, pierwsi niezdolni 
do osiągnięcia praktycznych rezultatów 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p Adama, 4, Rua Clément 4. 


pozostały tylko nieliczne klasy; dru- | państwa, o tem wiedziano powszech- 
dzy osłabieni niepowetowana stratą | nie, że jednak jest znowu pierwszą 
pretendenta i domową niezgoda. Choć- | w Europie potęgą militarną, to dopie- 
by jednak Hieronim Napoleon nie po-| ro Nemcy skonstatowały a nikt więcej 
stępował tak roztropnie, jak obecnie, |od nich nie jest kompetentnym do 


choćby jak niegdyś za czasów cesar- | klasyfikowania 


państw według siły 


stwa psuł sobie na każdym kroku | zbrojnej. Doczekała się dziś Francya 
sympatyę i powagę, zawsze będzie on | nawet tego, że kto mówi o aliansie 
groźniejszym dla republiki niż hr. | francusko -rossyjskim nie przedstawia 
Chambord, zawsze w danym razie tyl- |jej lecz Rossyę w roli proszącej. Suk- 
ko on może być sukcesorem trzeciej |ces to znaczny, bo najwięcej martwił 
republiki. Szanse te są słabe w tej | republikanów zarzut, że jak cesarstwo 
chwili, ale kto uważa republikę za za- |nie umiało zjednać sobie sprzymie- 
bezpieczoną już nieodwołalnie, zapo- |rzeńców tak i Gambetta nie. wyrwie 


mina chyba o zmienności rządów we | kraju 


ze stanowiska  zizolowanego. 


Francyi. Po pogrzebie sędziwego Cre- | Wszystko to sprawia Francyi taką sa- 
mieux skonstatowano, że starzec ten |tysfakcyę, wzbudza w republikanach 
urodzony Za czasów pierwszej, a zmarły | taką dumę, że na prawdę zapytać 
pod rządami trzeciej republiki. przeżył | można, czy nie mogą ztąd wyniknąć 
aż 22 zmian konstytucyjnych! Wyłli-|złe skutki dla pokoju. Republice tak 
czono wszystkie te zmiany dokładnie | samo jak monarchii zdałaby się szczę- 
i nie zaszła pewnie żadna pomyłka. |śliwa kampania dla utrwalenia bytu, 
W przeciągu 84 lat, 22 przewrotów | a pora obecna, kiedy jedno państwo 
konstytucyjnych! Jakżeż po tem wszy-|zdradza obawy wobec armii francu- 
stkiem można zaręczyć, że lada chwi- | skiej a drugie ofiaruje swoje przymie- 


la vie zacznie 
przewrotów ? 


się napowrót 


Na razie jednak republika święci 


tylko same tryumfy i nie waha się| == 


nawet bezwzględnie traktować rady- 
kałów, po za którymi stoją w każdym 
razie masy dość liczne, aky w jednej 
chwili wywołać mogły chaos. Z bez- 
względnem traktowaniem radykałów łą- 
czy się wyzywające postępowanie wo- 
bec katolików, a i to jest w każdym 


okres | rze, wydać się może głowom zapalo- 


nym chwilą najstosowniejszą do gry 
hazardownej, 


Rada państwa. 


(XIV posiedzenie Izby wyższej). 


*P: Wiedeń, 16 lutego. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). Prezes hr. Trau tt- 
mansdorff zagaja posiedzenie o godź. 11 


razie dowodem poczucia siły. Tryum- | min. 30. Członkowie Polaey, zazwyczaj tyl- 


fem dla trzeciej republiki jest także i| ko przez ks. 
kto | prezentowan:, 


to, że dziś zajmuje się nią każdy, 
rozpatruje się w stosunkach między- 
narodowych i rozbiera szanse zapo- 
wiadanych konfłagracyj. Niemcy przed- 
stawiaja Francyę w takiem świetle, 
jak gdyby w niej zatarły się już 
wszelkie ślady katastrofy z roku 1870. 


Konstantego Czartoryskiego re- 
dziś nieco liczniej zebrani; o- 
becni są mianowicie także hr. Włodz. Dzie- 
duszycki i ks. Sapieha. NZ 

Prezes poświęca wspomnienie po- 
śmiertne zmarłemu dnia 9 b. m. członkowi 
księciu Wineentemu Auerspergowi, którego 
pamięć Izba czci przez powstanie. 

7 ministerstwa spraw relniczych wnie- 
siono: projekt ustawy o komasacyi gruntów ; 


Ze Francya mimo zapłaconych miliar- | projekt ustawy o łączeniu enklaw obcych z 
pod sztandarem idei, której wiernemi | dów jest ciągle bogatszą niż inne | głównym areałem leśnym i o zaokrąglaniu 
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uczynić powieściopisarz, nie obdarzony jego 
wymową —. i ta jego nadzieja się nie spel- 
wta. Syna rozstrzelali w Matanzas, a mają- 
teczek Christianity przepadł w owym prze- 
klętym banku, który... ej, nie warto o tem 
mówić. ę 

— Pobra nina! — westchnął sekre- 
tarz murzyńskiego registratora, młody Kreol, 
sądząc z jego woskowej twarzy i nienagan- 
nego ubioru. 

Jakimś cudem zajmował on jedną z niż- 
szych posad rządowych , chociaż ludzie jego 
Narodowości bywają dość starannie wyklucza- 
ni z publicznej służby w własnej ojezyźnie. 

,  — Biedne dziecko! — mówił dalej. — 
Nie rozumiem doktorze, na co zadałeś sobie 
tyle pracy, żeby wyjaśnić j całą tę historyę i 
wykreślić tę dziewczynę z moich rejestrów ? 
Jej fortuna nie da się odzyskać, a na cóż jej 
wiadomość o nieszezęściach ojca? 

— Lepiej jej było zostać mniemaną 
oktaronką, zapisaną w księdze wiecznie mało- 
letnich, pod czujnym dozorem i opieką rzą- 
du zostających indywiduów kolorowych , niż 
się dowiedzieć, że jest córką podłego rozbój- 
nika — dodał pan registrator, człowiek oty- 
ły, podtatusiały, z ruchliwemi oczyma na 
wierzchu głowy, z czerwonym nosem, rzad- 
kiemi, nakształt dwóch grzebieni sterczące- 
mi włosami. Jego zmysłowe wargi okazywały 
pociąg do płci pięknej, a poplamione klapy 
munduru zdradzały, że jadał łakomie i brzyd- 
ko. Był on wybornym typem hiszpańskiego 
biurokraty w wiecznie wiernej Kubie. 

— No, tak źle nie jest! — zawołał 
Kreol w chwili roztargnienia, a jego oczy 
spoczęły na przełożonym z wyrazem oburze 


grzbiecie ten człowiek był patryotą kubań- 
skim. È 

„.=- Temci gorzej dla niej! Gdzież się 
znajdzie porządny, lojalny obywatel, coby 
zechciał wdawać się z eórką takiego szelmy ? 
Czy on nie zginął haniebną Śmiercią, I to 
za bunt ? 4 ; 

— Są tacy, co ją nazywają haniebną, 
ale są inai, którzy ją nazywają inaczej. Za- 
wisło to od opinii... Pozwolę sobie jednak 
zwrócić uwagę senora na fakt niezaprzeczo- 
ny, że dziewczyna, o którą chodzi, nie na- 
leżała do żadnego buntu, i jest przytem da- 
mą. W Kubie, a podobno i w Hiszpanii pa- 
nują rycerskie obyczaje i kawalerowie nie 
zwykli się wyrażać o damach 7 lekceważe- 
niem.. 

Te słowa wyszły z wrodzonej Kreolora 
galanteryj. 

— Doprawdy? — zapytał Hiszpan z aro- 
gancyą — więc i w Kubie są damy? My- 
ślałem, że błękitna krew nie często się tra- 
fia w kraju zbogaconych emigrantów, rze- 
mieślników, chłopów... 

_— Ale się trafiają — wołał coraz bled- 
szy Kreol — wory uczciwie zarobionych dol- 
larów i gromady gołych, hiszpańskich hadał- 
gosów, goniących za lekką fortuną!... Sam pan 
odpowiedz, czy niejeden z tych panów nie 
udzieliłby zupełnej amnestyi pamięci ojca 
Donny Christianity, gdyby miała... hm, bar- 
dzo mierną plantacyę ? 

Z słowa do słowa, przyszło do sceny, 
której nie powtarzamy, żeby nie zapełniać 
rozdziału hiszpańskiemi epitetami , jakie ci 
panowie rzucali sobie nawzajem z szybkością 
przekupek. Była to, kłótnia co się zowie. Sam 
lekarz, oswojony z porywczością iberyjską i 


nia, z którego pozwalamy sobie sądzić, że | objawami narodowej nienawiści pomiędzy ku- 
pomimo hiszpańskiego munduru na swoim | zynami starej Hiszpanii a młodej Kuby, zdzi- 


wił się wybuchem tej kłótni, zapalonej iskier- 
ką, a wzrastającej w pożar, który groził zni- 
szezeniem całej kancellaryi registratorów mu- 
rzyńskich. Hiszpan srożył się i tłukł pięścią 
w stół, Kreol przebijał go nawskróś ironią 
i udaną flegmą. Raz nawet bąknęli o poje- 
dynku, ale skończyło się na tem, że regi- 
strator wstał, przypasał pałasz drżącą ręką, 
porwał za kapelusz i rzekł: 

— Poczekaj, przystawię ci stołka! Nie 
długo będziesz nosił hiszpański mundur na 
twojem ciele buntowniczem ! Sto razy prosi- 
łem Jego Ekscellencyi, ażeby mi nie doda- 
wał Kreolów. Ich nielojalność wyłazi zawsze 
jak szydło z worka. Cobardes, traidores ! 

— Picaros! Bierz was licho z wasze- 
mi mundurami i urzędami! Jeżeli człowiek 
nie ma hiszpańskich drapieżnych paleów i ła- 
pówek nie bierze, nie wyżyje z waszych po- 
sad! Mojem zdaniem , im prędzej pozbawi- 
cie nas wszystkich miejsce, środków i nadzieji 
spokojnego bytu, tem lepiej dla nas, bo nas 
zjednoczy rozpacz! 

— Was co zjednoczy, wy do niezego | 

— Desperacya zwykła uczyć rozumu. 
Mój panie, opowiem ci historyjkę, Rzecz dzia- 
ła się na pewnej wyspie Sycylią zwanej, o 
której niejeden Hiszpan, wychowany na urzę- 
dnika; kubańskiego , może nie słyszał , z 
czego przecież nie wynika, żeby ta wyspa 
nie "UA nek na niej w dawnych czasach 
WIEKI tot, cespola, co ciemiężył najcierpliw- 
szy naród „pod słońcem. Ten tyran miał się 
dei p Chege stanowezą tamę po- 

yć wszelkim petycyom, skargom, prote- 
stom 1 spiskom, kazał raz obwieścić w Sy- 
cji, że nikt a nikt nie ma prawa mówić. 
Narod wysłuchał w osłupieniu dekretu, a gdy 
zrozumiał, że odtąd wszyscy Sycyliania mu- 
szą się stać niemymi, łzami się zalał. Te łzy 
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„ie leśnych; projekt ustawy o podziale 
untów wspólnych i uregulowaniu używania 
„ch i administrowania. 

Prezes ze względu na to. że przed 
dniem 4 marca ma się odbyć wybór ezłon- 
ków sądu stanu, proponuje upoważnić ko- 
misyę prawniczą do oznaczenia kandydatów. 
— Zgodzono się na tę propozycję. 

Presbiteryum wyznania augsburskiego 
petycyonuje o zniesienie przeszkody małżen- 
skiej z $. 111 kodeksu cywilnego (petycya 
tyczy się tak zwanych małżeństw siedmio- 
grodzkich) Na wniosek bar. Hyego prze- 
kazano petycyę tę połączonym komisyom 
prawniczej i politycznej. 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, t. j. do obrad nad ustawą o prowizoty- 
cznej administracyi Bośnii i Hercegowiny. 

W imieniu komisyi do spraw bośnia- 
ckich referuje p. Arneth. Z drukowanego 
sprawozdania wyjmuję co następuje: Komi- 
sya z góry stanęła tylko na gruncie dzi- 
siejszych okoliczności faktycznyct. Dlatego 
troskliwie unikała tak wszelkich poglądów 
retrospektywnych na okupacyę i sposób. w 
jaki się dokonała, jakoteż wszelkich uwag 
sięgających w przyszłość. Komisya mniema- 
ła, że przedmiotem zastanowienia jej nie po- 
winno być nie innego, jak tylko to, coby 
mogło przyczymć się do wywiązania się mo- 
narchii austro-węgierskiej z przyjętego trak- 
tatem berlińskim zadania administracji Boś- 
nii i Hercegowiny w sposób ile możności po- 
żyteczny tak dla potęgi i interesu monarchii, 
jak dla dobra tychże krajów. Z tem wszyst- 
jiem komisya nasamprzód zajmowała się 
kwestyą. o ile sprawy odnoszące się do ad- 
ministracyi Bośnii i Hercegowiny nie należą 
wyłącznie do delegacyj, a więc do kompe- 
tencyi Rady państwa i sejmu węgierskiego. 
Objawiono bowiem w komisyi zdanie, że po- 
nieważ $. lszy usiawy o delegacyach za- 
strzega delegacyom obrady i uchwały co do 
postanowień będących wynikłością traktatu 
międzynarodowego (oczywiście całą monar- 
chię obowiązującego). okupacya zaś i admi- 
nistracya Bośnii i Hercegowiny są taką wy- 
nikłością przeto też wszystko, co do tej ad- 
ministracyi się odnosi, powinno należeć wy- 
łącznie do delegacyj. Komisya na zdanie to 
i jego umotywowanie zgodzić się nie mogla. 
Wydawało się jej rzeczą niewątpliwą, że 
przez ów paragraf rozumieć nałeży tylko po- 
stanowienia przechodniej trwałości, nie zaś 
administracyę całych krajów sięgającą w przy- 
szłość, która dziś wcale nie dałaby się prze- 

widzieć. Komisya mniema, że w czasie, gdy 
wydawano ustawę o delegacyach, podobnej 
ewentualności bynajmniej nie przewidywano; 
nie myślano o niej nawet i nie przygotowa- 
no dla niej żadnego postanowienia ustawo- 
dawezego. W braku zaś takiej podstawy rzecz 
musi należeć do parlamentów obu częsci mo- 
narchii. Komisya przeto przypisuje Radzie 
państwa i sejmowi węgierskiemu nietylko 
prawo, lecz i obowiązek zajmowania się spra- 
wą administracyi Bośnii i Hercegowiny, o- 
bowiązek zaś ztąd, że administracya ta nie 
może stanowić czegoś odrębnego sama w sobie, 
lecz owszem potrzeba rozważać ją z uwzglę- 
dnieniem okoliczności, iż w całkiem niezwy- 
kłej mierze oddziaływa na interesa obu czę- 
ści monarchii. A nadto jeszcze, jak dotych- 
czas, tak i nadal | 42 da — 20. wąż obie części 


monarchii będą musiały ponosić ofiary do- 
tkliwe na rzecz owych krajów i własnych z 
niemi stosnnków. Mimo przekonania o prawie 
Rady państwa, komisya nie zataja sobie, że 
na teraz przynajmniej i pownie jeszeze na 
długie czasy nie będzie można oddać admi- 
nistracyi zajętych krajów ani w ręce rządów 
obu części monarchii, ani też w ręce rządu 
jednej części, że przeto ministerstwo wspól- 
ne jest właściwym organem do pokierowania 
administracyą tą w sposób mający przynaj- 
mniej nawięcej widoków pomyślnego skutku. 
Ponieważ atoli rząd wspólny stawa nie przed 
parlamentami obu części monarchii. lecz 
przed delegacyami, przeto rozumie się sumo 
przez się, że w przyszłości w sprawach ad- 
ministracyi Bośnii i Hercegowiny będzie po- 
trzebna ingerencya delegacyj. 'Femu prawu 
wspólnego ministerstwa do administracyi i 
tej nierozłącznej z tem prawem ingerencji 
delegacyj konstytucyjną dać podstawę, a prze- 
cież zarazem także rządom i parlamentom 
obu ezęści monarchii zapewnić należyty wpływ 
na tęż administracyę, oto cel ustawy niniej- 
szej. Wspominany tu z szczególniejszym przy- 
ciskiem interes obu części monarchii wymaga 
przedewszystkiem. aby nie pociągano ich do 
znaczniejszych wydatków, jak n. p. na trwałe 
inwestycye w Bośnii i Hercegowinie. bez' wy- 
rażnego przyzwolenia parlamentów. A nadto 
komisya jednomyślnie uznała, że sumy przy- 
zwalane bądź przez delegacye bądź przez par- 
lamenty, powinny być tylko załiczkami i jako 
tąkie utrzymywane w ewidencji. Tylko w ten 
sposób stworzy się dla przyszłych prawuopo- 
litycznych i międzyuarodowych pertraktacyj 
w sprawie Bośnii i Hercegowiny stałą preten- 
syę (ein festes Guthaben, coś w rodzaju pre- 
tensyi hipotecznej) monarchii i obu jej części 
i stały ciężar (czne fixe Lest) na obu zaję- 
tych krajach. Komisya wnosi, aby Izba przy- 
jęła ustawę w brzmieniu uebwalonem przez 
lzbę poselską. 

W dyskusyi ogólnej zabiera głos tylko 
hr. Lew Thun: Żupelnie zg adzam się na 
przepis zawarty w $ lszym ustawy, oddają- 
cy administracyę zajętych krajów w ręca 
rządu wspólnego za współdziałuniem rządów 
obu części monarchii. Natomiast nie zgadzam 
się na dalsze przepisy, szczególniej na tan. 
który uchwalenie wydatków na materyalne 
podźwignienie zajętych księstw. mianowicie 
na inwestycye, wyjmuje z pod kompetencji 


delegacyj, a oddaje rzecz w ręce parlamen- 
tów. Zdaje się, że komisya, przyjmując te 
przepisy. powodowała się nie pobudkami 


wziętemi 7 samej istoty rzeczy. lecz wzglę- 
dami na okolieznosej, wychodzące poza sfie 

samej administracyi. aniu A mina w te 
ów ustęp sprawozdania komisyjnego, który 
w przyzwalanych sumach widzi tylko zalicz- 
ki. Cała w ogóle ustawa nietyle ma charak 
ter ustawodaw czy ile raczej polityczny. jak 
to wynika już ztąd, że braknie ustawie T 
zuli wykonawczej. Nie wydaje imi się jednak 
na czasie zapuszczać się w chwili obecnej 
w obszerne wywody o trudnych. jak nie 
przeczę, punktuch tej sprawy; będę owszem 
głosował za ustawą, aby wesprzeć rząd 
wspólny w pokierowaniu administracyą, w 
sposób odpowiedni celowi. Kończę zaś wy- 
razem pragnienia, aby powiodło się rządowi 
wspólnemu poprowadzić administracyę ę księstw 
w duchu nietylko materyalnego lecz i mo- 


ralnego podźwignienia ich i w tym duchu 
by wzbudził owe sympatye i zaufanie do rzą- 
du anstryackiego, któreby zachowały księ- 
stwa od niebezpieczeństw zagrażających 
tym krajom z reform szablonowych lub 
lub wskutek agitacyj, jakich w krajach tych 
nie zabraknie. 

Sprawozdawca komisyi p. Arnet za 
przykładem preopinanta nie chce zapuszezać 
się w wywody, a zupełnie podziela życzenie 
jego, aby rządowi powiodło się w porozumie- 
niu z parlamentami obu części monarchii 
spełnić trudne zadanie administracyi Bośnii 
i Hercegowiny w duchu hasła cesarza JMei: 
viribus unitis! 

W dyskusyi szezegółowej nikt głosu 
nie zabiera. Uchwalono ustawę w drugiem i 
zaraz w trzeciem czytaniu. 

Następuje uzupełniający wybór jednego 
członka do komisyi ekonomicznej (w miejsce 
hr. Grołuchowskiego, który, będae powołany 
do ambasady paryskiej, zrzekł się miejsca w 
komisyi.) Wybrano 58 głosami ks. Sapie- 
hę: 17 głosów otrzymał Niemiec Bezeeny. 

Koniec posiedzenia o godz. 12 mia 20. 
Następne w czwartek. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Glosy francuskie © niemieckiej 
mowie tronowej). 

Przytaczamy niektóre ważniejsze glosy 
prasy francuskiej o niemieckiej mowie od tro- 
nu. Journal des Débuts pisze: „Mowa zaczy- 
na się zapowiedzią przedlożenia projektów 
rozmaitych ustaw, z których najważniejszym 
jest projekt reformy skarbowej i uzupełnie- 
nia organizacji wojskowej. Podatki matryku- 
larne mają być podwyższone i ma być za- 
ciągniętą pożyczka na pokrycie nieodzownych 
wydatków. Čo do ustawy wojskowej. zmierza 
ona do pomnożenia sił zbrojnych, aby za- 
pewnić Niemcom taką sama potęgę wojsko- 
wą, jaką posiadają ich sąsiedzi. Dla większe- 
go uproszczenia maszyneryi parlamentarnej, 
głownie zaś celem usunięcia niedogodności, 
jakie powstają w skutek równoczesnego ZWa- 
ływania parlamentu i pojedynczych sejmów, 
ma być wniesiony projekt ustawy. mocą któ- 
rej uchwalany będzie budżet na dwa lata, 
tak, że parlament niemiecki zbierać się bę- 
dzie tylko co dwa lata. Tym sposobem bę- 
dzie zapewnione  bezpietzeństwo na ze- 
Wnątrz; čo się zaś tyczy bezpieczeństwa na 
wewiiątiz zostanie ono zapewnione przez 
przedłużen listom. Mo 
wa tronowa kończy ę okólnikawni cechy bar- 
dzo pokojowej. Niemcy, zapewniwszy sobie 
tym sposobem własne bezpieczeństwo, życzą 
sobie także wzmoenienia pokoju europejskie- 
go. Postanowienia traktatu berlińskiego zo- 
stały wykonane prawie we wszystkich. puu- 
ktach. Rząd niemiecki weźmie czynny udział 
w rozprawach i rokowaniach, celem zapew- 
nienia Europie spokoju i starać się będzie 
pozyskać dla tej idei także i inne mocarstwa. 
A ponieważ te same zapatrywania podzielają 
także wszystkie iune mocarstwa bez wyjąt- 
ku, przeto rząd niemiecki nie będzie miał 
klopotu w znalezieniu bezinteresownych współ- 
pracowników, którzy podejmą się tego za- 


wydały się tyranowi dowodem krnąbrnego 
ducha, więc zaraz wydał nowy dekret, za- 
braniający ludziom płakać na przyszłość. Wte- 
dy dopiero spadła taka desperacya na Bycy- 
lianów, że powstali i zabili tyrana Tricona. 
Idąc jego przykładem , odebrawszy nam da- 
wno wolność słowa, zakażcie tylko płakać, a 
zobaczycie, czy się nie zjednoczymy, czy ka- 
żdy Kreol, Mulat, Murzyn, Kulis, nie przy- 
czyni się do tego, "żeby hiszpańska noga nie 
pozostała w tym kraju. 

I znowu zaczęli się kłócić i lżyć. Nim 
przyszło do szpad, Eskulap chwycił pana re- 
gistratora za barki i pchnął go łagodnie ku 
drzwiom. 

— Puść mnie pan, muszę go skarcić, 
zhańbił moją godność urzędową... 

— Powoli, drogi panie, powoli! — za- 
klina? doktor słodko, powstrzymując Hiszpa- 
na. — Na co ta scena? On przecież nie ucie- 
cze. Trzymaj się urzędowej zasady i odłóż 
sprawę por la manana (do jutra). Rozprawi- 
cie się jutro, byle nie w moim domn. 

— Nie, zaraz, na miejscu, por Dios! 

— Tak nio będzie — reflektował le- 
karz z udaną cierpliwością. — Wszak wa- 
sze dobre stare przysłowie powiada, że i 
ten umrze, kto się spieszy, i ten, eo się nie 
spieszy. Miejże odrobinę cierpliwości i ruszaj 
Sobie za drzwi. Nikt cię tu nie potrzebuje, 
nasz interes dawno skończony. 

Hiszpan był już w drzwiach. Nie mo- 
gc się dobrać do sekretarza, obrócił całą 
złość na doktora: 

— Dam ja tobie, stary konowale, przy- 
włoko! Zelżyłeś czynnie urzędnika w służbie. 
Wiesz czem to pachnie ? 

— A ruszajże sobie do kroćset! -- wrza- 
snął Szwajcar, zniecierpliwiony do reszty i 
wytrącił go za drzwi, ale zaraz dodał ety- 
kietalnie : — Całuję ręce! A Dios! 


Nie ._ „FENNIERGINWNJTI 1 E 459 się, co się z drugim go- 
ściem stało, zacny Hskulap pobiegł prosto do 
swojej kancelaryi, żeby napisać list do kon- 
sula i ubezpieczyć sobie legalną pomoc na 
ppr dak prawdopodobnej zemsty hiszpań- 
skiej 


X. 


Przystań połyskiwała jak błękitne zwier- 
ciadło u stóp Hawany, odbijając jej rozkoszną 
urodę. Bałwany dalszego karybdyjskiego mo- 
rza wzdymały się wprawdzie swoim ZWy- 
czajem i biegły do lądu, jak gromada igra- 
jących dzieci, żeby się rozbijać w świetlane 
i, i fontanny, ale w atmosferze nadimor- 
skiej panowała cisza, jak świadczyły nieru- 
chome, drobne, białe plamki żagli rybaczych. 
Zaskoczone morską ciszą łodzie różniły się 
tylko swoją nieruchomością od wielkich, bia- 
łych ptaków, szybujących po nad falą. Ocean 
spał , ląd zaległ wielkim spokojem, zwiastu- 
jącym zmianę w pogodzie. Skwar się wzma- 
gał; nawet pierzaste i czworonogie twory 
czuły wpływ rozmarzającego, dusznego sta- 
nu powietrza. Mały i konie stawały w cie- 
niu parami i drzemały. Krowy pędzone 
przez mleczarza , chodzącego od domu do 
domu, «żeby dostarczać mleka wprost po wy- 
dojeniu, 
i jaśminów nie było widać ani jednego pta- 
ka. (iadatliwa papuga na ganku doktora prze- 
stała łajać Don Cristobala i wygramoliwszy 
się na swój obręcz, kiwała zabawnie głów- 
ką, nakształt człowieka co na krześle usnął, 
mrużąc raz jedno oko, raz drugie. Potężny 
chart lekarza , którego pazury dzwoniły nie- 
dawno po płytach werandy. gdy bawił re- 
konwalescenta skokami, zatoczył trzy młyn- 
ki, wybrał sobie, co mu się zdawało naj- 


ociągały się po drodze. Wśród palm | 


miększym kamieniem, zwinął się w kłębek 
i legł obok fotelu Don Qristobala , ażeby jak 
przyst? ro na rodowitego Cubano, zażyć poľu- 
dniowej drzemki. Zgoła zbliżała się uroczy- 
stu godzina siesty. 


Don Cristobal siedział zamyślony w tej: 


samej pozycyi, w jakiej zostawiliśmy go przed 
godziną — podobny do fakira , zatopionego 
w własnej ekstazie i nie uważającego na świat, 
otoczenie, zmianę w temperaturze i pogodzie. 
Zapewne nie widział on wielkich kolumn 
obłoków, wysuwających się z po za błękitnych 
gór na połndnin i ci iągnących ku miastu na- 
ksztalt armii zaborczej. Jedna chmura, wy- 
rosłszy jak na drożdzach w garbie pomiędzy 
dwiema stożkowatemi górami, zakryła już 
ćwierć nieba i rzucała całun cienia na sze- 
rokie doliny. Obłoki przybierały barwę bron- 
zową i granatową, kontury gór drżały, zle- 
wając się 7 obłokami, pierzaste palmy na 
nich toneły w chmurach — będzie burza i 
to niebawem! Może pan registrator Murzy- 
nów nie dojedzie z Cerro do Hawany, nim 
lanie jak z wiadra. 

W pokoju rekonwalescenta, w pobliżu 
otwartego, wysokiego okna OZNA IAI jego 
piastunki. Była to rozmowa bardzo cicha. 

— Mamo — mówiła Christianita, przy- 
ciskająć policzek do ramienia donny Cecylji sę 
czego też chcieli odemnie ci panowie, którzy 
wykreślili mnie z jakiejś wielkiej księgi i 
mówili o papie nieboszezyku? Myślę i myślę, 
co to wszystko znaczy, ale nie a nie nie ro- 
zumiem. Üzy to sekret, mamo? Powiedz na 
co to wszystko? 

— Później dziecino, później, gdy znaj- 
dziemy okazyę. Teraz pójdź do chorego. 

— Przecież on już nie potrzebuje cią- 
głego dozorn — odrzekła dziewczyna, spusz- 
czująe oczy i nie okazując chęci usłuchania 
matki. 


dania. Jeszeze nigdy nie czyniono więk- 
szych wysileń dla osiągnięcia celu, który sam 
się nastręcza. Retoryczną figurą mowy tro- 
nowej, która ma dać wyraz tym wys:leniom, 
jest kilkakrotne powtórzenie jednego i tego 
samego wyrazu. Nat. Ztg. obliczyła, że sło- 

„pokój*, „pokojowy* powtórzono w mo- 
wie tronowej niemniej jak siedm razy. Wie- 
cej nie można uczynić dla uspokojenia Eu- 
ropy, jeżeli ona w ogóle uspokojenia potrze- 
buje.“ 

Temps pisze: „Cesarz, przemawiający w 
trzeciej osobie, zapewnia, że stosunki pan- 
stwa niemieckiego do wszystkich innych mo- 
carstw są przyjacielskie i wyraża nadzieję u- 
trzymania europejskiego pokoju. Dodajmy do 
tego, że ton mowy jest bardzo pokojowy. jak 
to przystoi mocarstwn, które chce powięk- 
szyć swoje siły: zbrojne, dowodząc. że to po- 
większenie nie jest aktem dobrowolnym, lecz 
twardą koniecznością. narzuconą narodowi 
miłującemu pokój przez sąsiadów, rozwijają- 
cych nadzwyczajną potęgę wojskową.“ 

Frang. Corresp. donosi, że tylko Na- 
tional i Figaro uznają otwarcie i z wdzięcz- 
nością pokojową cechę niemieckiej mowy tro- 
nowej. Rcpubl. Franc. nie widzi nie nad- 
zwyczajnego w przedłożeniu wcjskowem: 
wszakże ks. Bismarck zapowiedział to przed- 
łożenie reprezentantom mocarstw zagranicz- 
nych jeszcze podczas kongresu berlińskiego. 

„Mowa tronowa podniosła te pierwotne o- 
świadczenia z widocznie przychylną emfazą : 
podniosła ona pokojowe zamiary rządu. Po- 
mnożenie narodowych sił zbrojnych uzasa- 
dniła pokojowemi zamiarami rządu; jest to 
wprawdzie bardzo słaby argument, ale ce- 
sarz czuł widocznie potrzebę odpowiedzieć 
na obawy podniesione z rozmaitych stron, a 
słowa jego mają niewątpliwie cechę uspaka- 
jająca. Można spodziewać się, że ci, którzy 
do niedawna byli tylko napozór uspokojeni, 
po mowie cesarza będą calkiem uspokoteni. 
My z naszej strony nie potrzebowaliśmy ta- 
kich zapewnień pokojowych. bo _ jesteśmy 
przekonani, że pokój nie będzie niczem za- 
kłócony, jest on bowiem potrzebny wszyst- 
kim mocarstwom.* Następnie pisze ten dzien- 
nik: „Nie należy podejrzywać gabinetn ber- 
lińskiego, że szuka zaczepki ze swoim sta- 
rym przyjacielem na północy; ale gdyby na- 
wet tak było, co jest rzeczą nieprawdopodo- 
bną, to i w takim razie chodziłoby jeszcze 
o to, czy Rwssya zechce podjąć rzuconą rę- 
kawicę. Rossya potrzebuje koniecznie pokoju. 
A jeżeli pokój na północy nis zostanie za- 
błń+unv. to zaiste trudno dopatrzeć się, gdzie 
mia być zakłócony? kontynent będzie mial 
wkój przez kilka lut » wszyscy potrzebują po- 
koju, bo jest on potrzebny do pracy przygo- 
fowawczej. jest on potrzebny dla owego spo- 
kojnego alż strasznego fermentu, z którego 
później wypłynie równowaga mocarstw.“ A 
więc dwa lata pokoju a potem — le deluge! 


(Mowa Freycineta przeciw amnestyi.. 

Po dep Proust, na którego przemówieniu 
przerwaliśmy wczoraj nasze sprawozdanie z 
rozpraw nad amnestyą, zabrał głos prezy- 
dont rady ministrów Freycinet i o- 
świadczył zaraz na wstępie, że rząd uważa 
sobie za obowiązek odrzucić zupełnie i for- 
malnie (nettement et formellement) propozy. 


— Ostrzeż go, że się na deszcz zbiera; 


niech nie siedzi na ganku. Idź duszko; ja 
przeczytam ten list drukowany, co przyszedł 
przed kwadransem. Potem odmówię połud- 
niowy różaniec. 

— List drukowany? A, to od jakiejś 
wróżki! — zawołała okazując żywy interes, 
bo zabobon jest najpotężniejszą namiętnością 
Kreolki. — Czy mogę przeczytać tem list, 
mamo ? 

— Dobrze. 

— Senora Samoros — czytała Christia- 
nita glosem studenta, bo kubańska edukacya 
uczy lepiej spiewać niż czytać — jasnowi- 
dząca i wyedukowana w Stanach Zjednoczo- 
nych tak w spiritualizmie... a to eo mamo? 
nie wiesz? j ja nie wiem.. b w spirituuliz- 
mie, jak w astrologii, przepowiadaniu przy- 
szłości z gwiazd i kart, z linii na dłoni, fi- 
zognomii i t. d. znajdowaniu ukradzionych 
rzeczy, zgadywaniu szezęśliwych biletów lo- 
teryjnych, objawianiu nazwiska przyszłych 
imał:onków, leczeniu chorób nieuleczalnych 
w opinii t. z. doktorów i t. p tajemnicach, 
polecą swoje usługi tak szlachetnym białym 
senorom, jak kobietom kolorowym. Cena kon- 
sultacyj 5 dollarów. Za odebraniem dollara, 
splotu włosów i pisemnego zapytania, udziela 
się listownej odpowiedzi na wszelkie kwestye. 

Christianita pomyślała poważnie nad 
tyrkularzem i rzekła z namaszczeniem ; 

— Gdybym umiała pisać wyraźniej, po- 
prosiłabym jej rady, bo mi bardzo markotno, 

— Pójdziemy do niej przy pierwszej 
sposobności; już to nie ma na frasunek, jak 
dobra rada — odparła poważnie niemniej 
od ana matka — ale teraz idź do niego. 

Widzisz że sam, smutny, zamyślony. 
(Dokończanie nastapi ) 
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cyę p. L. Blanca. (Bardzo dobrze! na lewicy 
i w centrum). Zapytano nas, mówił minister 
dalej, jak myślimy postąpić sobie na przy- 
szłość. Otóż nierozumnie byłoby angażować 
się w jednym lub w drugim kierunku (Bardzo 
dobrze!), dlatego mamy jedynie na względzie 
teraźniejszość i powtarzam jeszcze raz, że 
odrzucamy  propozycyę. Wypada mi tylko 
wyłuszczyć powody tego naszego postano- 
wienia. Dwojakiego rodzaju motywa przy- 
toczono na korzyść amnestyi; zaapelowano 
naprzód do uczucia ludzkości a potem po- 
wiedziano, że także ze względów politycz- 
nych należy już raz rozwiązać ostatecznie 
kwestyę, która nieustannie drażni umysły i 
przypomina bolesne chwile. Co się tyczy 
pierwszych motywów, to powiedziano już, że 
amnestya nie jest aktem litości lub ludzkości, 
ale wyłącznie aktem politycznym. Amnestyi 
nie ogłasza się w interesie indywiduów, ale w 
interesie społeczeństwa. (Tak jest! na lewiey 
i w centrum.) Charakter amnestyi, jak już 
nadmienił pan Proust, nie polega na zapo- 
mnieniu — zapomnienie jest tylko jednem 
z mniej lub więcej dalekich następstw amne- 
styi, ale polega na bezpośredniem zadośću- 
czynieniu interesom społeczeństwa. Wszystkie 
dotychczasowe amnestye dowodzą tego, a mam 
na myśli tylko amnestye prawdziwie godne 
tego nazwiska, to jest amnestye dobrze roz- 
ważane i zupełnie dobrowolnie ogłoszone a 
nie amnestye, które wypłynęły z bojaźni rzą- 
dzących, bo takie amnestye zamiast polep- 
szyć sytuacyę, pogorszają ją tylko i zachę- 
cają do buntu. (Bardzo dobrze! na lewicy i 
w centrum). Amnestya, jeśli ma przynieść 
dobre owoce, powinna naprzód istnieć w u- 
mysłach, zanim zostanie ogłoszoną w rzeczy- 
wistości (Nowe oklaski na lewicy i w centrum). 
Czy taka amnestya już istnieje moi pano- 
wie? (zy taka amnestya ma już po swojej 
stronie większość naszych współobywateli ? 
Niestety muszę powiedzieć, że tak nie jest! 
Nie przeczę, że w niektórych miastach albo 
raczej w pewnych warstwach ludności miej- 
skich, amnestya zyskała sobie większość, ale 
kraj, gdybyście go zapytali, odpowiedziałby 
wam, że nietylko nie pragnie amnestyi, ale 
wprost niepokoi się nią. (Protest i hałas na 
najskrajniejszej lewiey.) Nie chcę bynajmniej 
twierdzić, jakoby powrót kilkuset skazańców 
których trzy czwarte, o tem jestem przeko- 
nany, nie może ani też nie pragnie szko- 
dzić spółeczeństwu mógł być przedmiotem 
obawy, ale kraj, mniejsza o to, słusznie czy 
niesłusznie, ujrzałby w tem dowód słabości 
swojego rządu a wobec tego faktu musimy 
się ugiąć! (Oklaski na lewicy i w centrum). 
Kraj widziałby w tem symptom nowej poli- 
tyki — polityki mniej rozumnej i stanowczej, 
jednem słowem kraj nie jest obecnie przy- 
gotowany do przyjęcia amnestyi. Czy będzie 
nim kiedy? Tego nie wiem, ale wiem, że 
jeśli będzie, to pod dwoma warunkami prze- 
dewszystkiem, jeśli w kwestyi tej opanuje 
KE Sy ] opanuj 
umysły zupełny spokój, to jest, jeśli kwestya 
ta poza tem Zgromadzeniem przestanie być 
środkiem agitacyi, (Bardzo dobrze! Bardzo 
dobrze! Przeciągłe oklaski), jeśli nie będzie 
przedstawiona jako słuszne Żądanie, prawo 
jako rewindykacya a przedewszystkiem jako 
rehabilitacyas. (Nowe oklaski na lewicy i w 
centrum). Społeczeństwo może zapomnieć, 
może amnestyonować ; ale nie może rehab lito- 
wać, nie może zmieniać moralności wy- 
padków. 
Clémenceau: 
litacyi ! l 
Freycinet: Powiedziałem poza tem 
Zgromadzeniem, a nie mówiłem, że w tem ze 
braniu i tak też jest w rzeczy samej; poza 
tem zgromadzeniem amnestya jest przedsta- 
wiana jako słuszne żądanie, jako rewindyka- 
cya. (Bardzo dobrze!) Żądaniu amnestyi to- 
warzyszą tam zawsze słowa nienawiści. 
(Protest i wrzawa na skrajnej lewicy). Tak 
jest, słowa nienawiści z widokami zemsty | 
represyi. Dopóki aimnestya poza tem Zgro- 
madzeniem będzie narzędziem agitacyi. do- 
póty rządy, choćby żywiły najsilniejsze u- 
czucia ludzkości i najgoręcej pragnęły SPO” 
koju, będą musiały odpowiadać wam tak, 
jak ja wam odpowiadam w obecnej chwili 1 
odrzucić waszą propozycyę (Huczne oklaski 
na wielu ławach, w centrum i na lewicy): 
Ale równocześnie i tutaj w Izbie „ kwestja 
ta będzie musiała utracić pozory środka © 
pozycyi przeciw rządowi. (Poruszenie DA 
prawicy; żywe oklaski w centrum i na le- 
wiey). Powiedziałem pozory, ponieważ SĄdZĘ 
i spodziewam się, że wielu podpisanych pod 
wnioskiem nie zalicza się do przeciwników 
rządu. (Na rozmaitych ławach lewicy: Nie! 
Nie! Bardzo słusznie! Możesz pan być Pe" 
wnym tego!) Powiedziałem. że sądzę i ż8 
się spodziewam; dodaję jeszcze, że pragnę 
tego gorąco. (Bardzo dobrze! bardzo dobrze *) 
Ale bądź co bądź, obeene wasze postępowa” 
nie ma pozory i musi być tłómaczone jako 
rodzaj opozycji przeciw rządowi. (Energi 
czny protest na skrajnej lewiey i oklaski na 
wielu ławach lewicy i centrum). Ależ pano- 
wie, sądźcie samil Zaledwie stanąwszy U 
steru, zetknęliśmy się po raz pierwszy % 


Nie żądamy rehabi- 


Izbą i w złożonem oświadczeniu pominęlis” 
my milczeniem amnestyę a już w tydzień 
potem  wystąpiliście z żądaniem całkowitej 
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amnestyi. Czyż mogliście przypuszać, abyśmy 
w przeciągu jednego tygodnia samym sobie 
kłam zadali? A gdybyśmy to uczynili, pierw 
si zrobilibyście nam z tego zarzut, powie 
dzielibyście i to słusznie, że jesteśmy mini- 
strami bez siły, bez przekonań, bez goduo- 
ści. Nie! nie mogliśmy tego uczynić, a wy 
nie powinniście się tego spodziewać. Aby 
amnestya była możliwą, potrzeba dalej, aby 
rząd był dość silnym I mógł zupełnie uspo 
koić kraj eo do znaczenia i skutków takiego 
rozporządzenia, nie mówię zaś o sile, którą 
dają ustawy i która wystarcza do stłumienia 
wszelkiego rodzaju wykroczeń, gdyż taką si- 
łę posiadały i będą posiadać wszystkie ga- 
binety, ule o sile moralnej, ztóra wpływa na 
opinię, a którą daje tylko stałości i trwałość. 
(Huczne oklaski). Naród może mieć tylko 
wtenczas silue zaufanie do rządu, gdy jest 
przekonany, że gwarancye, jakie daje rząd, opie- 
rają się nan aszej woli, na tej silnej, szerokiej pod- 
stawie, której nie wstrząsnąć nie zdoła Tym- 
czasem wy panowie, a przynajmniej niektórzy 
z pomiędzy was, którzy żądacie od rządu 
inicyatywy, wymagającej niezaprzeczenie ogro- 
mnej siły moralnej, inieyatywy potrzebującej 
ogromnej większości w tej Izbie, odmawiacie 
mu z drugiej strony przy każdej sposobno- 
ści swoich głosów. (To prawda! Bardzo do- 
brze! Smiech i przeciągłe oklaski; protest 
na skrajnej lewicy.) Jesteście więc pierwszy- 
mi, którzy nam odbieracie siłę. bez której 
nie wielkiego 2 przedewszystkiem nie śmia- 
łego zdziałać nie można. (Nowe oklaski) Je- 
śli szanowni autorowie wniosku, pragniecie 
szczerze. z głębi serca zrobić amnestyę mo- 
śli sądzicie, że w rzeczy samej jest 


żliwą. je ZY: 
Acre 0 dla sprawy republiki, aby 
wspólnemi siłami uspokoić kraj, aby przy- 


wrócić zgodę W całej partyi republikańskiej, 
w całej Francyl, aby przeszkodzić rozdwoje- 
niu większości, która tylko wolna od niezgód 
może dokazać tak wielkich rzeczy — wspie- 
rajcie nas W zaskarbieniu sobie zaufania na- 
rodu. w uchwalaniu pożytecznych ustaw, w 
przeprowadzaniu potrzebnych reform. Buduj- 
my wspólnie koleje żelazne, zakładajmy por- 
ty, szkoły, pouczajmy lud, ulepszajmy taryfy 
celowe, zmniejszajmy nasze ciężary, jednem 
słowem powiększajmy wszelkiemi możliwemi 
środkami materyalny i moralny dobrobyt 
kraju. (Huczno oklaski). Gdy to wszystko 
zrobimy, wtenczas może pewnego dnia w tej 
Francji, spokojnej, uciszonej, szczęśliwej, zje- 
dnoczonej, w republice, rząd silny waszem 
zaufaniem, usprawiedliwionem wskutek trwa- 
łego umiarkowania, roztropności i stanowezo- 
ści, będzie mógł wstać i powiedzieć: śmiałe 
projekta, których nain doradziliśćie a które 
zawsze uważaliśmy za niebezpieczne dla re- 
publiki, mogą teraz być zrealizowane!" Osta- 
tnie slowa przyjęło zgromadzenie hueznemi 
i przeciągłemi oklaskami. Posiedzenie zostało 
na kwadrans przerwane, w którym to czasie 
wielu członków Izby winszowało panu Frey- 
cinetowi. Po ponownem otwarciu posiedzenia 
zabrał głos Madier de Montjau. Skon- 
statowawszy, że obecny gabinet przemawia 
tak samo jak poprzedni, stawia mowca sze- 
reg pytań. Czy nakazując nam milczenie 
przeniecie spełnić w, bliskiej przyszłości na- 
sze gorące życzenie? Mówicie o grozie obe- 
cnej chwili, o niepokojach, ale czy panował 
kiedy większy spokój, aniżeli teraz? Czy am- 
Tae była kiedy łatwiejsza do przeprowa- 
zenia! Na cóż mamy co kilka miesięcy 
WENAWIAĆ walkę o amnestyę? Tak łatwo mo- 
źecie Nas sobie pozyskać, jeśli w rzeczy Sa- 
mej zależy wam na tem, jak mówicie! Mow- 
ca Stara się następnie dowieść, że amnestja 
odpowiada interesom rząd 
TA gau. a 
Jak już wiadomo, wniosek Ludwika 
Blanca został odrzucony 316 głosami prze- 
ciw 114 na 430 głosujących. 


(Armia rossyjska.) 

Z Petersburga pisze 9 b. m. korespon- 
dent P ester Lloydu: Z okazyi powszechnych 
przygotowań wojskowych, reorganizacyj I po- 
większania armij pojedyńczych państw kon- 
tynentalnych nie od rzeczy będzie podać nie 
które bliższe szczegóły o dzisiejszym stanie 
armii rossyjskiej, Ostatnia wojna rossyiska- 
turecka zastała armię rossyjską nie całkiem 
zreorganizowaną. Mimo to powiodło się rzą” 
dowi rossyjskiemu postawić do | maja 1878 
r. pod bronią 1,831.617 ludzi piechoty. a 
383.890 ludzi konnicy. Po zakońezeniu woj- 
ny wznowiono proces reorganizacyjny armii 
rossyjskiej, ale nie doprowadzono go jeszcze 
do końca. Zrobiono jednak bardzo wiele. W 
ciągu r. 1879 nastąpił ostateczny podział 
czynnej armii na korpusy. Wszystkie pułki 
otrzymały zamiast trzech batalionów, po czte- 
ry a każdy bataljon ma po cztery kompanie, 
wskutek czego liczba ludzi każdego pułku 
wzrosła o jedną czwartą część. Prócz tego 
sformowano na ezas wojenny Z każdej kom - 

anii 96 batalionów rezerwy i gwardyi, 
istniejących już w czasach pokoju, osobne 
bataliony. Cztery bataliony tworzą pułk a 4 
pułki dywizyę. 24 dywizyj rezerwy można 
natychmiast użyć do wzmocnienia armii czyn- 
nej. Z 5 batalionów gwardyi i z 96 batalio- 
nów rezerwy utworzono załogi forteczne a to 
na tak długo, dopóki takowe nie zostaną za- 
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stąpione milicyą krajową. Potem zostaną i te 
bataliony przyłączone do armii czynnej. Ce- 
lem sformowania 146 batalionów rezerwy 
istnieją w czasach pokojowych kadry, pod- 
czas gdy dla pnłków gwardyi i grenadyerów 
tudzież dla brygad strzeleckich formuje się 
także kadry n} początku mobilizacyi a to 
po jednym batalionie dla każdego pułku pie- 
choty albo dla jednej brygady strzeleów Na- 
reszcie sformowano w Turkestanie dwa nowe 
bataliony linii. W kawaleryi sformowano na 
początku r. z. na Kaukazie, po zniesieniu 
tamtejszej dywizyi dragonów, trzy dywizye 
jazdy a na obszarze odebranym Turcyi sfor- 
mowano kilka oddziałów piechoty i jazdy 
nieregularnej. Prócz tego wydano wszystkie 
potrzebne dyspozycye do utworzenia rezer- 
wowych oddziałów konnicy. W Turkestanie 
pomnożono prawie w dwójnasób nieregularną 
konnieę lokalną. 

Cała artylerya dostała w r. z. działa ze 
stali bronzowej. Prócz tego sformowano trzy 
osobne baterye górskie, zaś konna artylerya 
w Tarkestanie otrzymała jedną bateryę gór- 
ską. Wkrótce ma Rossya przystąpić do orga- 
nizacyi oddziałów rezerwowych artyleryi. 
Dotychezas zorganizowano już 58 takich ba- 
teryj. Przekształcenie artyleryi fortecznej zo- 
stało właśnie ukończone. Obeenie składa się 
artylerya forteezna w europejskiej Rossyi Z 
27 batalionów i 2 kompanij; na Kaukazie z 
3 batalionów i 4 kompanij a w azyatyckiej 
Rossyi z 4 kompanij. 

Od czasu zawarcia pokoju pracuje rząd 
nad przekształceniem parku urtylerzyckiego. 
Przy każdej dywizyi piechoty, a jest ich 48, 
będzie jeden ruchomy park (z 130 wozów), 
przy każdej brygadzie strzeleckiej (jest ich 8) i 
przy każdej dywizyi konnicy (jest ich 21) będzie 
jeden oddział furgonów. Prócz tego sformuje 
Rossya 14 ruchomych parków artylerzyckich. 
W końcu wspomnę jeszcze, że w europej- 
skiej Rossyi są dwa parki oblężnieze a na 
Kaukazie jeden taki park, które razem liczą 
1200 dział. 

Co się tyczy inżynieryi utworzono w 
r.z. w Turkcstanie druga kampanię pionierów. 
W  Rossyi europejskiej zorganizowano jeden 
batalion kolejowy, dwa półbataliony pionie- 
rów i dwie kompanie minierów. Nadto ma 
Rossya obecnie 1} parków. dwa oble- 
żnicze parki inżynierskie i 9 parków tele- 
graficznych. Nareszcie uchwalono przy każ- 
dej z operujących armij zorganizować jeden 
oddział prowiantowy. Przy każdej dywizyi 
piechoty ma powstać jeden ruchomy lazaret 
dywizyjny i jedna kompania wojsk sanitar- 
nych. 


KRONIKA 


Eszamina klauzurowe kandydu 
tów na nanczycieli w szkołach rexlnych odbędą 
się w dniach 4 i 5 marca r. b., od godziny 9 
przed południem w gmachu c. k. szkoły poli- 
technieznej wa Lwowie. 

| == Pociąg pospieszny krakowski spo- 
źnił się dziś przeszła Q całą g dzizę. 

— Towarzystwo głuchoniemych pod 
n „N dzieja“ odbedzie dnia 28 b m e godzinie 
8 po pałudniu, wa własnym lokalu (Rynek, 19) 
doroczne walue zgromadzenie, na które zarząd 
zaprasza wszystkie osoby interesujące Się losa- 
mi tego humanitarnego stowarzyszenia. 

= Tajemniczy wypadek zdarzył się 
dnia 14 b m, w Brydash. Do jednego z tam- 
tejszych hoteli przybyło trzech studentów z 
Pragi, z których jeden znaleziony został naza- 
jutrz bez życia z raną oì kuli rewolwerowej. 
Dwaj jego towarzysze przytrzysnani zostali przez 
policyę już na dworcu kolei. Śledztwo wykaże, 
czy za:hodzi zbrodnia czy samobójstwo. 

— Zima po kilkudniowej odwilży za- 
czyna nam dokurząć ponownie, a dziś w śród 
mieściu mróz dochodził rano — 130, Biulstyny 
meteorologiszne wszakże stale zapowiadają od 
dni kilku odwianę, a ostatni opiewa: Nad W. 
Brytxuią od 24 godzin pojawila się od oceanu 
Atlautyskiego ponownie wielka depressya cyklo- 
nowa, postępująca ku wschudowi. W skutek 
tego w Anglii zarówno jak i we Franeyi sro 
żyły się gwałtowne burze, « ciepłota powie- 
trza ciąglu się wzmaga. Wa Francyi nadto pa 
nują ulewne deszcze Natomiast na wschodzie 
Europy, z słaszeza w Rossyi chwsciły sila: 
mrozy, które dni» ]6 b. m. dochodziły w Pe- 
tersburgn —1640 w Kijowie —l 160, w Mo- 
skwie nawct —2400. Dla okolic śodkowej Eu- 
ropy oczekiwać należy w krótkim czasie zna- 
czn:go ocieplenia się powietrza z wiatrami po- 
łuduiowym i zachodnim oraz deszczów, 

— Akademia umiejętności. Wydział 
historyczno filozoficzny odbył w dnin 14 b. m. 
posiedzenie, na którem ks kanonik Polkowski 
zdał sprawę ze Świeżo wydanego: „Jaua Ła- 
skiego Liber beneficiorum Archidyecezyi Gnis- 
źnieńskiej * Sprawozduwca, podniósłszy zasług 


dr. Łukowskiego, Korytkowskiego, Towarzystwa | 


przyjaciół nanuk poznańskiego i gorliwego na- 
kładey księgarza Laugiego, omówił rozkład te- 
go dzieła, którego osnową przedstawia księgę 
Bzacunsową beneficyów, sporządzoną w lutach 
1521—1523 w celach opodatkowania. Wyka. 


zał następnie sprawozdawca bezpośredni wpływ 
na tę księgę samego arcybiskupa, podział pra- 
cy między ośmiu ówczesnych archidyakonów, 
porównuł pracę tę z Liber beneficiorum Diu- 
gosza i odczytał kilka apisów poszczegól- 
nych beneficyów. W dyskusyi zabierał głos 
prof dr. Józej Szujski, stwierdzając, iż księga 
ta nie zawiera dokumentów  erekcyjn+ch lub 
innych dyplomatów, co jednak z powodu innych 
zalet nie odejmuje jej wartości wielkiej 

* Zapiski policyjne. Paou W. S. 
skradzion» ze sklepu przy placu Maryaskim 
okało 40 sztuk fotografij. — Aresztowano Ole- 
ksę Wojcickiego sehwytanego ua kradzieży wi- 
ktuałów za zamkniętej spiżarni w domu pod 
1 20, przy ulicy Sykstuskiej. — Złożono w po- 
lievi koo znaleziony na ulicy Krakowskiej, wo- 
cek 2 owsem ukradziony z wozu i porzucony 
w ucieczce przez nieznajomego złodzieja. — 
Zgubiono kartkę zastawniczą nr. 32.486 na 
złoty zegarek. 

(r) Popularne obserwatoryum. Nan- 
ki znajdują coraz liczniejszych propagatorów. 
Świeże w Paryżu p. L-on Jauberd, pragnąc 
uprzystępnić ogółowi pojęcia o głównych pra- 
wash wszechświata, po piętnastu latach pos wię- 
gonych przygotowaniom i udaskonaleniom zwła- 
szeza w konstrukcyi narzędzi, bliskim już jest 
otwarcia na Trocadero wielkiego obserwatrryum. 
tym zakładzie za pomocą narzędzi rzucających 
na białą powierzchnię olbrzymich tablic obrazy 
tworzące się w soczewce wielkich lunet i tele- 
sknpów, a zatem przystępne naraz tylko oku 
pojedynczego obserwatora widoki nieba, planet 
i ich satelitów. staną się w znacznem pów.ę- 
kszeniu przystęypnemi znacznej liczbie naraz 
patrzących widzów, przyczem widziane przed- 
mioty cbjaśnianemi będą przez uczonych profe- 
sorów astronomii. Tym sposobem ogół publi- 
czności będzi: mógł — ilekroć stan pogodny 
i iskrzące sklepienie nieba dadzą rękojmię, że 
spacer wieczorem na Trocadero wie będzie da- 
remnym — obznajomić się z fenemenami nieba, 
które dotąd samym tylko astronomom były przy- 
stępne. 

— Na rzecz Szlązaków, głedew na- 
wiedzonych komitet, który zajmował się balem 
na teatr poznański, urządza dnia 3 marca 
przedstawienie déch nowych komedyj hr, Fre- 
dry, które autar włącznie na ten cel ofiarował. 
Znów więc podana będzie publiezności lwow 
skiej w formie jak najronętniejszej scosohność 
przyczynienia się do szłarhetnego dzieła. 


-- Mir Layard, ambasador angielski 
x Stambule, upadł w tych dniach z koniem, 
który się potknął, i doznał stłuczenia, lecz nie 
przeszkadza mu to w pełnieniu obowiązków. 

— Towarzystwo afrykańskie w Bru- 
ks li otrzymało od kardynała arcybiskupa pe- 
szteńskiego dr. Ludwika Haynalda dar 2000 zł, 

— Pani Li-fu-jen, żona nowego posła 
chińskiego w Berlinie, przyjmowana była w 
tych dniach przez cesarzowę niemiecką na 080- 
buej audyenwyi, wśród której uadszedł i cesarz 
Wilhelm, ażeby pozuać tego gościa z dalekich 
krajów. Attaché wojskowy poselstwa ehiński:- 
go, młody major O%en-Kitong. s ładający ay- 
bornie językiem francuskim, pośredniczył w 
rozmowie, któr» się odbywała w obecności w, 
ochmistrzyni dworu hr. Perponcher i doyen- 
ciała dyplomatycznego w Berlinie, lady 


ne 
Russeł Cesarstwo podziwiali narodowy strój 
chiński, który nazwali najpiękniejszym «a 


wszystkich i poehlubnie się wyrażali o obycza- 
jech chińskich. 

— Cech krawiecki w Warszawie ob- 
chodzi w tym roku pięćsetną rocznicę swojego 
istnienia Na odbytem w tych dniach posie- 
dzeniu vostanowi no na pamiątkę tej uroczy- 
stości sprawić nową chorągiew cechowy. 


— Słynny klasztor prawosławny, na 
„Świętej* górze Athos w Macedonii, liczył pod 
koniec zes:łego roku około 8.200 mnichów, a 
pomiędzy nimi 500 Rossyan, Mniei zamieszkują 
20 klasztorów i 193 odosobnionych pustelni. 
O,rócz Rosayan zuujduiją się pomiędzy nimi 
prawosławui » rozmaitych prowincyj « tureckich, 
«raz Serbi, Grecyi, Bośnii i Rumunii. Na żoł- 
dzie swoim utrzymuje to formalne miasto kla- 
sztoine stale 60 żołnierzy, niezależnych od suł- 
tana i nie-mahometan, których cbowiązkiem 
jest strzedz zarówno ogromnych skarbów kla- 
sztornych jak i karności braci. Nadto każdy 
z budynków klasztornych z osobna otoczony jest 
wałami, nzbrojeremi w działa, a jeden z opa- 
tów jest sarazem komendantem tej siły zbroj- 
nej. Ży wność zakupują muisi codziennie w oko- 
licznych włuściach tureckich i greckich, ponie- 
waż nie wolno im trzymać krów ani kóz. 

|, — Tunel św. Gotarda będzie całko- 
wicie przewier ony duża 5 marca, a ruch na 
i A pE Loty y otwarty dnia 
Fak a "ea ki + »oty około przewierce- 
mo solcgo trwały, dzięki ciągłemu 
pastępowi techniki, niespełna półosma rok 
ehociaż jest on o 2698 m tró rou; 
tanel M. Cenis, nad któr etrów dłuższy niż 
siła 13 (od l ir rym pracowano lat prze- 
> lod lata 1857 do końca roku 1870). 


— Namobójstwo. W Wiedniu zastrze- 
w sobotę w swem biurze pierwszy kon- 
miejskiego urzędu podatkowego, Ferdy- 

uaud Hahit Agendę jego urzędową znaleziono 

W zupełnym porządku. irzypuszczać więc mo- 

zna, że przyczyną samobójstwa w tym wypad- 


Lit sie 
trolor 


ku była melancholia, gdyż i osobiste stosunki 
Habita były pomyślne. 

— Silne trzęsienie ziemi obserwowa- 
no dnia 9 b. m. na kwadrans przed północą 
w mieście Kaposvar na Węgrzech. Trzęsieniu, 
które poruszyło sprzęty w domach z miejsca, 
towarzyszył łoskot podziemny. Nawiedziło ono 
także kilka innych okolie hrabstwa Somogy, 
gdzie od niepamiętnych czasów nie obserwo- 
wano podobnego zjawiska. 


— QOpryszki w tych dniach napadli o 
zmroku na księdza, wracającego z wijatykiem 
od chorego pod wsią Teszer, pod lasem Ba- 
końskim. Kapłan zraniony został ciężko dwoma 
strzałami śrutowemi, a woźnica jeszcze niebez- 
pieczniej jest skaleczony. 

— Myśliwi styryjsey zaniepokojeni są 
skutkami ostrej zimy tegorocznej w zwierzo- 
stania. Wiele sarn wyginęło, nawet w miej- 
scach, gdzie podkładano im siano, które wido- 
cznie nie służy tym zwierzętom. Lisy też, gło- 
dem pędzone, zrządziły niemałe spustoszenie. 
Znajdowano pomiędzy ubitemi sarnami wiele 
takich, którym szkodniki owe całe kawały mię- 
sa wyszarpały z ciała. 


— Okropny pożar, według doniesień 
z Jokohamy, nawiedził dnia 20 grudnia miasto 
Hakidadę. Zgorzała połowa domów mieszkal- 
nych, dwa kościoły chrześciańskie, trzy syna- 
gogi, angielski gmach konsularny, telegraf, po- 
czta, biura wielu banków i zakładów, oraz 
liczne magazyny i kontuary kupieckie. Sam 
bank Mitsui poniósł w spalonych papierach 
stratę w sumie 90.000 zł. Około 30 osób zna- 
lazło śmierć w płomieniach lub pod gruzami 
spalonych domów ; 12.000 pozostało bez dachu. 
Angielsbi parowiec Swinger popłynął tam z Jo- 
kohamy, wioząc pomoc dla pogorzelców. 

— (udem prawdziwym uszedł okro- 
pnej śmierci pod kołami lokomotywy pewien 
włościanin z okolicy Ołomuńca. Jechał wózkiem 
jednokonnym ze znacznym ciężarem w nocy, 
i zasnął w miejscu, gdzie gościniec przecina 
kolej żelazna. Z winy budnika rampa nie była 
zamknięta i konik wjechał na tor, a nawet ło- 
skot zbliżającego się pociągu towarowego nie 
zdołał przebudzić spiącego. Lokomotywa ude- 
rzyła o wózek, koń ze złamanym  dyszlem 
uciekł a włościanin spał jeszcze w najlepsze 
na wózku. który pociąg sunął przed sobą po 
torze. Teraz dopiero spostrzegł go maszynista 
i powoli zatrzymał pociąg. Nieuszkodzony wca- 
le właściciel wózka obudził się dopiero, gdy 
maszynista potrząsł nim silnie, 

— Jesień z wiosną. Z teatru wojny 
w południowej Ameryce nadeszła wiadomość, 
ża strony wojujące Peruwia i Chile zawiesiły 
operacye wojenne „do jesieni. Otóż pamiętać 
należy, że w krajoch owych, położonych ma po- 
łudniowej półkuli, jesień zaczyna się w porze 
naszej wiosny, że więc operacye wojenne rozpo- 
czna się znowu mniej więcej z końcem marca. 


— Do osobliwości tej zimy zaliczyć 
należy i to, że w Szwecyi prawie weale nie 
było od października Śniegu, na czem bardzo 
ucierpiał handel tamtejszy, ponieważ dla braku 
sanny wielce są utrudnione komunikacye. Tak 
zwane koleje łyżwowe, używane w Szwecyi po- 
rą zimową, wcale w tym roku nie były w ru- 
chu. Śniegi, które od kilku miesięcy po dziś 
dzień w takiej obfitości leżą w całej południo- 
wej i środkowej Europie, ku północy doszły 
tylko po Lallandyę, Falster i Zelandyę. 

— Wiosna szybkie robi postępy we 
Włoszech i na południowych stoksch Alp. 
Z tych ostatnich zeszły Śniegi, a potężne pro- 
mienie słońca wywabiły już na ich powierzchnię 
zieleń i kwiaty pierwszej wiosny. 

— Nowy pancernik włoski Duilio 
w tych dniach przebył pomyślnie próbę w przy- 
stani Spezii. Pancernik ten, poruszany maszyną 
o siłe 7500 koni, manewrować może z wieiką 
swobodą, płynąc z chyżością 15 mil morskich 
na godzinę. 

— Za wyratowanie psa, który pod- 
czas ostatniej powodzi pod Wiedniem unoszony 
był krą, towarzystwo ochrony zwierząt w Wie- 
dniu wynagrodziło pewnego rybaka z Nuss- 
dorfu dyplomem uznania i upomiakiem pienię: 
żnym. 

— Kot wybawcą. Cztery osoby w Pra- 
dze zawdzięczają życie —kotowi. W skutek pę- 
knięcia rury gazowej w nocy, osoby te, spiące 
w jednym pokoju, były już całkiem odurzone 
gazem, gdy kot pokojowy, który oczywiście także 
ulegał zabójczemu wyziewowi, wyskoczył oknem 
na ulicę, przyczem stłukł szybe. Łoskot i brzęk 
szkła obudził jednego z odurzonych, który tyle 
miał jeszcze siły, że wstał, pootwierał drzwi i 
okna, i wezwał pomocy domowników dla trzech 
swych towarzyszy. 

— Ludność Grenlandyi, tej krainy 
wiecznej zimy, według spisu z roku 1878 liczy 
9531 głów, 

(r) Kto pod kim dołki kopie. Ksią- 
żę de la Tremoiulle, który na współkę z pre- 
zydentem Grevy dzierżawi prawo połowania w 
lesie Rambouillet, miał w tych dniach bardzo 
nieprzyjemny przypadek. Przechadzał się po le- 
sie ze strzelbą na ramieniu, w tem noga jego 
została pochwyconą w łapkę, a książę przewró- 
cił się i wpadł w pobliski rów. Ale w chwili 
upadnięcia odezwały się dzwonki elektryczne 
komunikujące z zamkiem, przez co służba zo- 
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stała ostrzeżoną o wypadku. Z łatwością wydo- 
byto księcia z rowu i z matni; ale łatwo so- 
bie wyobrazić, jak cały ten wypadek musiał go 
rozgniewać, bo ta łapka była jego własnego 
wynalazku i on się w nią złapał, a noeni zło- 
dzieje zwierzyny umieli ją szczęśliwie omijać. 

— Cholera w Japonii w roku zeszłym 
porwała 23.2500 ofiar na 41.647 dotkniętych 
nią osób, zktórych jeszcze przeszło 18.000 po- 
zostawało w leczeniu, kiedy wykaz ten ukła- 
dano. Zaraza wybuchła, jak wiadomo, w skutek 
rozkopania grobów zmarłych na nią w roku 
1817 żołnierzy, którym chciano urządzić stogo- 
wniejszy pogrzeb, gdyż byli na prędce pocho- 
wani, 


Z Izby sądowej. 


(Proces socyalistów.) 


Kraków, 16 lutego. 

Przewodniczący: Radca sądu wyż- 
szego p. Czyszezan; wotanci: Radcy 
sądu krajowego pp. Mikuszewski i Gul 
kowski, jako zastępca adjunkt sądowy p. 
W ojnakiewicz. 

Prokurator rządowy p. Brason. 

Protokoliści pp. Rekiert i Ziele- 
niewski. 

Obrońcy: dr. Machalski adwokat. 
pp. dr. Rosenblat i dr. Pieniążek. 

Przysięgli: Władysław Bartynowski, 
właść. realn.; Jan Pleszowski, włeśc. 
dobr Przybradz; Maksymilian Łępkowski, 
dyrektor Towarzystwa ubezpieczeń; Broni- 
sław Muller, budowniczy; Maren Salb, 
litograf; Adolf Siedlecki, aptekarz; Stani- 
sław Armółowicz, masarz; lan Pakies, 
wł. real.; Franciszek Slęk, dyr. kasy oszez.; 
Stanisław Zawadzki, wł. realn.; Emanuel 
Mirtenbaum, wł. realn.; Józef Mrazek, 
urzędnik Towarzystwa ubezpieczeń. — Jako 
zastępcy: pp. Autoni Rosmanith, właśc 
dóbr; Floryan Leiter, wł. realu. 

Na ławie oskarżonych : 

1. Ludvik Waryński pod fałszywemi 
nazwiskami: Aleksander Pawłowski, Ludwik 
Trzciński i Axtoni Lipski, tasże Herudem 
zweny, rodem z Martynówki, powiatu Ka- 
niowskiego guberuli Kijowskiej, lat 23 li- 
czący, stanu wolnego, bez stałego miejsca 
zamieszkania i zatrudnienia, 

2 Hieronim Wrocisław (dwóch imion) 
Truszkowski, rod fałszywemi nszwiska- 
mi; Wisceaty Drozdcwski i Władyszaw Tu- 
mieki, także Znajdą zwany. rodem z Koro" 


lat 21 liczący, stanu wolnego, były” uczeń 
seminaryum nauczycielskiego w Krakowie. 

16. Jan Schmiedhausen, także Iwa- 
nem, Fają i Cybuchem zwaay, rodem z Kra- 
kowa, lat 20 liczący, stanu wolnego, pomoc- 
nik w zakładzie fotograficznym Szuberta 
w Krakowie. 

17. Jan Zieliński, także Jamrozi- 
kiem zwany, rodem z Krakowa, lat 21 li- 
czący, stanu wolnego, były uczeń semina 
rvum nauczycielskiego w Krakowie. 

18. Szczepan Mikołajski, także Mi. 
kołajkiem i Feldmanem zwany. rodem z Kra- 
kowa, lat 17 liczący, stanu wolnego, były 
nezeń gimnazyum św. Anny w Krakowie. 

19 Władysław Paurowicz, także Ki- 
lińskim i Nietakim zwany, rodem z Krako- 
wa, lat 28 liczący, stanu wolnego, majster 
szewski. 

20 Zygmunt Hałaciński, tskże Ga- 
łązcą i Hałasem zwany, rodem z Krakowa, 
lat 22 liezący, sianu wolnego, zecer w dru- 
karni Anczyca i sp. w Krakowie. 

21. Ludwik Straszewicz, także Ibra- 
himkiem, Jątkiam, Patryotą i Telemakiem 
zwany, rodem z Tykocina, powiatu Mazo- 
wieekiego, gubernii Łomżyńskiej, lat 21 li- 
czący, stanu wolaego, bez zatrudnienia. 

22. Konrad Klazara, także Knedlem, 
Pevikiem Czechem i Wenzliczkiem zwany, 
rodem z Chotieborza, w Czechach, lat 28 li- 
czący, stanu wolnego, pomocnik fotografa 
Szuberta w Krakowie, 

23. Edmund Brzeziński, rodem z 
Białejcerkwi, lat 235 liczący, stanu wolnego, 
słachaącz medycyny w Wiedniu. 4 

24. Bronisław Lubiczankowski, ro- 
dem z Mińska, lat 22 liczący, stanu wolne- 
go, słachacz medycyny w Wiedniu. 

25. Edmund Mikiewiez, także Ma- 
tym zwany, rodem 7 Krakowa. lat 24 liczący, 
stanu wolnego, uczeń szkoły politechnicznej 
w Wiedniu. 

26. Karol Sch miedhausen, także 
Kakabą i Kacabają zwany, rodem z Krakowa, 
lat 22 liczący, stanu wolnego, uczeń szkoły 
politechnicznej w Wiedniu. 

27. Józef Zawisza, rodem z Kołaczyce, 
lat 26 liczący, stanu wolnego uczeń szkoły 
pelitechuiczn=j w Wiedniv. 

28. Stanisław Barabasz, także Fik- 
fik zwany, ndem z Bochni, lat 22 liczący, 
stauu wolnego, uczeń Akademii sztuk pię- 
kaych w Wiedniu. 

29. Jan Drozdowski, także Dratwą, 
Żelazko i Orfeusz zwany, rodem z Krakowa, 
lat 22 liczący, stenu wolaego, nauczyciel 
muzyki. 


30. Adoh*Inlaender, 'rodem z Pn- 


lówki, gubernii Kijuwskiej, lat 35 jirzący, | czacza, lat 26 liczący, stauu wolnego, magi- 


stanu wolnego, bez stałego misjseń zamie- 
szkania i zatrudnienia. 

3. Józef Biesiadowski także Ame- 
rykaainem i Paryżaniaem zwany, rodem 
z Kamieńca podolskiego, lat 27 liczący, sta- 
nu wolnego, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia i zatrudnienia. 

4. Michał Koturniexi, pod fałazy- 
wemi nazwiskami: Stanisław Kremer, Kv- 
nopacki, Kelier i Ludwik Michałowski, tasże 
Rankierem zwany, lat 82 liczący, stanu wol- 
nego, bez stałego miejsca zamieszkania i za- 
truduienia. 

5. Witołd Pierarski, pod fiłszywemi 
nazwiskami: Józef i Ignacy Zieliński, Józef 
i Aleksander Mifiet, Aleksander Pawłowski 
i Izydor Loewenthal, także Rusinem, Taa- 
talem, Sraczem i Żydem zwany, rodem z Smo- 
leńska, lat 22 liczący, stenu wolnego, bez 
stałego miejsca zamieszkania i zatrudzienia. 


kowa, lat 32 liczący, katolik, stanu wolnego, 
antykwarz, w Krakowie zamieszkały, 

9. Apolinary Nowieki, rodem z Pru- 
dek na Litwie, lat 56 liczący, żonaty, dzie- 
tny, dr. filozofii, stala w Krakowie zamie- 
szkały, i tu biuro zleceń utrzymujący. 

10. Ludwik Wąsowiez, także Wasy- 
lem zwany, zodem z Krakowa, lat 19 liczą- 
cy, stanu wolnego, uczen szkoły sztuk pięk- 
nych w Krakowie. 

11. Leonard Jabłoński, także Bykiem 
zwany, rodem z Warszawy, lat 24 liczący, 
zecer, w ostatnim czasie w drukarni Steina 
w Wiedniu. 

12. Stanisław Bogucki, rodem z Cie- 
szyna,glat 19 liczący, Stanu woluega, były 
uczeń semiuaryum nauczycielskiego w Kra- 
kowie. ) 

13. Józef Ostafin, rodem z Wadowie, 
lat 19 liczący, stanu wolnego, były uczeń 
seminarynm nauczycielskiego w Krakowie. 

14. Adam Dąbrowski, także Jene- 
rałem zwany, rodem ze Skawiny, lat 22 li- 
czący, stanu wolnego, były uczeń semina- 
ryum nauczycielskiego w Krakowie. 

15 Jan Kozakiewicz, także Woje- 
wodą i Wolterem zwany, rodem z Wadowic, 


ster farmucyi we Lwowie zamieszkały. 

31. Kazimierz Krasuski, rodem z 
Majd=na górnego, lat 22 liczący, słuchacz 
filozofii na wsreshnicy Lwowskiej. 

32. Stanisław Ożarowski, rodem 
z Jasła, lat 22 liczący, słuchacz filozofii na 
wszechnicy Lwowskiej. 

33. Józef Gozdecki, rodem z Koła- 
ezyc, lat 23 liczący, stanu wolnego, słuchacz 
filozofii na wszechnicy Lwowskiej i 

34. Antoni Mańkowski, rodem z Za- 
rębok, lat 42 liczący, żenaty, dzietny, były 
zarządca I. związkowej drukarni we Lwowie. 

35. Mieczysław Mańkowski, rodem 
z Krakowa, lat 18, stanu wolnego. 


Akt oskarżenia. 


Śledząc bacznem okiem dotychczasowy 
przebieg propagandy sotyalistycznej, o ile 
takowy oddziaływał na Galicyę, niewątpliwą 
okazuje się rzeczą, Że takowa przez obce na- 
pływowe żywioły do tutejszego organizmu 
„połucznego wSZCZ6pIoOWĄ Została i do tej 
chwili głównie na ezynności tyshże samych 
żywiołów polega. 

Partya socyalno rewolucyjna rossyjska, 
chege siecią swoją ogarnąć wszystkie ludy 
słowiańskie, zwróciła zapędy swojo także ku 
Austryi, a w szczególności ku Galicyi. — 
Działanie jej w tym względzie było w części 
bezpośrednie, w części pośrednie. 

Do pierwszego nadawała jej się prze- 
dewszystkiem sposobna narodowość ruska 
wschodnią część Galicyi zajmująca — z po- 
wodu, iż zbliżona językiem i piśmiennictwem, 
nie przedstawiała na razie przeszkód: do pro- 
pagandy.  . 

To też już w roku 1878 zawiązał na- 
ezelnik małoruskiej sekcyi nihilistów — były 

rofesor uniwersytetu Kijowskiego, obecnie 

w Genewie przebywający, Michał Petrowicz 
Dragomanow — podczas bytności swojej na 
wystawie wiedeńskiej, ściślejsze] stosunki 
z młodzieżą ruską z Galicyi na wszechnicę 
wiedeńską uczęszcz»jącą — a w szczególno- 
ści z Ostapem Terleckim, ówczesnym preze- 
sem towarzystwa akademików ruskich „Sicz,“ 
Sielskim i innymi. 

Odtąd zasilał ich nietylko książkami 
treści socyalno - rewolucyjnej z Genewy nad- 
syłanemi, ale nadto, wszedł za ich pośred- 
nictwem w związki z akademikami ruskiej 
narodowości we Lwowie, 

Za jego wskazówką i poradą udało się 
pozyskanym przez niego akademikom Micha 
łowi Pawlikowi, Janowi Frankowi i Janowi 


Maudyczewskiemu dostać do wydziału istnie- 
jącego podówczas we Lwowie towarzystwa 
akademickiego „Krużok,* i zawładnąć redak- 
cyą wydawanego przez to kółko czasopisma 
Druh — które zasilane artykułami Drago- 
manowa, persekwowało odtąd kierunek go- 
cyalnto-rewolucyjny — gdy tymczasem wspo- 
mniony wyżej Ostap Terlecki w Wiednia 
cztery broszury tej samej treści rewolucyjnej, 
pod tytułami: „Parowa maszyna”, „Prawda“, 
„Prawdziwe słowo robotuiwa do swoich 
ziomków“, nakoniec „Pro bohactwo ta bi- 
dnost* wydał. 

Ten pomyślny skutek pierwszych kro- 
ków spowodował Dragomanowa do dalszych. — 
W colu zawiązania liczniejszych stosunków 
i rozszerzenia zakresu działalności na wszyst- 
kie ludy słowiańskie w Austryi, przedsię- 
wziął on w koń'u 1875 r. podróż przez Ga- 
licyę. Węgry i Czechy — bawił przez ty- 
dzień we Lwowie. gdzie był częstym go- 
ściem w kółkach akademickich „Krużok* i 
„Proswita*, a nareszcie zwrócił się ku Wie- 
dniowi i tam od lutego do końca sierpnia 
1876 r. bawił. 

Zə podróż ta nie miała innych celów. 
prócz dopiero co wymienionych, okaznje się 
to z aktów przeprowadzonego we Lwowie 
pierwszego z rzedu procesu karnego. 

Dnia 11 stycznia 1877 r., aresztowała 
policya lwowska Sergiusza Jastrembskiego, 
który u Michała Pawlika mieszkał, tudzież 
Aleksandra Kurtyjowa, towarzysza Jastremb- 
gskiagn, a wreszcie Michała Pawlika, po od- 
bytej w jego mieszkaniu rawizyi, podrzas 
której wielką ilość książek treści socyalno- 
rewoluryjnej, tudzież listy Dragomanowa i 
Roberta Dalego. redaktora nihilistycznego 
czasopisma Wpierod w Londynie wychodzą- 
cego, znaleziour, Sergiusz Ja"tremhski przy- 
znał sam, że bęląc 7 powodu propagandy 
soeyalistycznej w Kijowie przez sądy tamtej- 
sze do odpowiedzialności pociągany, a nawet 
zasądzony, opuścił Rossyę, by się uchylić od 
kary, udał się w miesiącu wrześniu 1876 do 
Genewy, gdziesię z Dragomanowem bliżej za- 
poznał, a ztamtąd przybył w miesącu gru- 
dniu 1876 do Lwowa, tu odszukał zaraz Mi- 
chała Pawlika, a mając od Drogomanowa 
do niego rekomenducyę, także u niego za- 
mieszkał. 

Na cel misyi Sergiusza Jastrewb”kiego 
znaczące rzucają światło wspomnioae cv do- 
piero listy; i tak pisze Robert Dale po wy- 
liczeniu *siążek i pism przesłanych Jastremb- 
skiemu: „Mam nadzieje, że i wy za swej 
strony nie zechcecie pozostaw.ć się względem 
mnie w długu i okażecia ram pomoc, cho- 
ciażby na Pierwszy ri IRIE k “wia - 
dcmości o postępie rewolucyjnego dzieła w 
Galicyi*. — przyczem piszący objawia życze- 
uie wejścia w bezpośrednie stosanki z Mi- 
chałem Pawiikiem, o którym od Dragoma- 
nowa ma nsj.ochlebniejsze wiadomość. + 

Dragoman>w zaś poleca w liście swoim 
Jastrembskiemu wszelką ostrożuość w działa- 
niu, a przedewszystkiem dokładue pozuanie 
porządków austryaekich — b> Galicyanie są 
nowicyusze w takich rzeczach — przytel. 
robi Jsstrembskiemu wyrzuty. Że dał pienię- 
dzy Rossyanem, dodająt: „nspisałem do Pra- 
gi o tem, ża pieniędz» będą, a tym eposo- 
bem cszukałem tam ludzi, 8 w dupełaieniu 
złego, posądzą i Pawlisa i was, a Pawlika 
jeżeli posądzą, to znaczy na pół roku, a do 
Rossyi trza mu wcześniej, chociaż nie mo- 
żna*, który to list Jastrembski sam wyjaśnił 
w ten sposób, że otrzymał od Drogomanowa 
znaczniejszą przesyłkę pieniężną, z której 
jedną część miał do Pragi odesłać , zaś 
drugą Pawlikowi na podróż do Kijowa 
wręczyć. 

Również przyznał Michał Pawlik, słu- 
chacz wydziału filozoficzuego, że zrobiwszy 
z początku 1876 r znajomość z Dragomano- 
wem podczas ówczesuego nobytu tegoż we 
Lwowie, zostawał z nim odtąd w ciągłej ko- 
respondencji, tudzież że za pośreduictwem 
Jastrembskiego sprowadzał od Roberta Desle 
książki treści socyslno-rewolucyjnej 

_ Podezes gdy sąd przystącił do rozwi- 
nięcia śledztwa przeciw wyż wspomnianym 
osobom, pojawiło się we Lwowie dwóch 
Rossyan, którzy stanąwszy w hotelu angiel- 
skim zwrócili na siebie uwagę tem, iż wiel- 
ką ilość książek z sobą przywieźli i takową 
między młodzież ruską rozdawali. Nazwali 
się oni: Jagor Kołodyj i Aleksander Doro- 
szeńko. 

Gdy policya lwowska czynność swoją 
rozpoczęła, pi-rwszy z nich już znikł, przy- 
aresztowała więc tylko Aleksandra Do- 
reszeńkę, który włsściwie nazywał się Oze- 
repakin. 

Znaleziono u niego jeszcze blisko 1000 
egzemplarzy różnych książek treści socyali- 
stycznej, a między temi także 490 ezzempla- 
rzy wydanej przez Ostapa Terleckiego bro- 
szury „Pro bohaetwo ta bidnost*, które we- 
dług zapisków w jego notatkach miał roz- 
dzielić między pewne osoby, lub do pewnych 
miejsc przesłać, nareszcie rekomeudacye cd 
Dragomanowa do różnych osób w Węgrzech 
i w Galicyi, s w szczególności rekomen- 
dacye do Pawlika, w której Dragomauow po- 
lees Pawlikowi przyjąć Czerepakina, jak jego 
samego. 


Aleksander Czerepakin z Kremęnczuka | nadziei, żeby nasi utrzymali się we Lwowie. 


w gubernii Pałtawskiej pochodzaey, zeznał, 
że opuśeiwszy w październiku 1876 r. Ros- 
syę, udał się do Genewy w Szwsjcaryj, gdzie 
wszedł z ragomanowem, którego jeszcze z 
Kijowa znał, w bliższe stosunki, i że ztam- 
tąd na dniu 12 stycznia 1877 r. do Lwowa 
przybył. Dalej podał, że przed wyjazdem z 
Genewy, prosił go Dragomanow, żeby kilku 
znajomym, z którymi tenże zostaja w stałej 
korespondencyi w Austryi i na Węgrzech 
podoręczał książki i że od tegoż dostať tsk- 
że karty rekomendacyjne, że w Wiedniu zro- 
bił znajomość z Ostapem Terleckim, za pośre- 
dnictwem którego miał w skutek polecznia 
Dragomanowa podnieść drukowane tamże 
broszury Dragomanowa, co uskutecznił, że był 
tam w towarzystwie akademików ruskich 
„Sicz“, gdzie o kwestyach socyalnych roz- 
mawiali, że z Wiednia udał się do Pesztu, 
ztamtąd do Munkacza, następnie do Ujleli, 
zkąd przez Przemyśl do Lwowa przyjechał. 
e Lwowie miał być w stowarzyszeniu a- 
kademickiem „Krużok* i stowarzyszeniu te- 
mu, jak niemniej Pawlikowi wręczyć książki 
tak dia niego (Pawlika), jak niemuiej celem 
wysłania takowych do ezerniowieckiego sto- 
warzyszenia „Sojusz*. Z misyi tej miał Cze- 
repakin zdać sprawę Dragomanowi, a spra- 
wozdanie to podezas rewizyi u niego zoale- 
zione, wykazuje najwyraźniej, że Czerepalin 
podezas swego pobytu między ludnością sło- 
wiańską w Wiedniu, w Węgrzech i w Ga- 
licyi, stara? się zebrać wszystkie fakta i po- 
znać wszystkie stosunki, które dla socy»lno- 
rewolucyjcej propsgaudy zużytkować się da 
dzą: stosuvki ekonomiczne i sposób myślenia 
tejże ludność. — W szczególności wypawia- 
da Ozerepakin w sprawozdaniu tem zdanie, 
że ludzie, z któremi się podezas swej p. dró- 
ży znosił, a którzy zaliczają się do soryali- 
stów, nie mają najmniejszego wyobrażenia o 
Socyalizwie, a to ani teoretycznego, a tem 
mniej praktyczuego, że Galicyanie nie są 
przy tępni dla zasad socyalistycznych, taks- 
wych się boją, utrzymując, żo socyalizma ką 
ra Śmiervi jest zagrożony, zaczem uiesłusznem 
jest twierdzenie Dragomanowa, że Galicyanie 
bez pomocy magą sobie dzć radę“. 
Dragomanow śledzi też jak najdokła- 
dniej cały tok śledztwai pisze w tym wzglę- 
dzie w liście do Ostapa Terleckiego z dat 
- A , y 
22/1 1877: „Mam list od L(imanowskiego) 
ze Lwowa. = Teraz można sądzić o sprawie 
Pawlikowi nie być nie może, Cz(erepakin) nie 
musi być wydany Rossyi. Tylko trzeba 
żeby rozumnie się prowadzili i żeby tam kto 
radził iin i pomagał, kiedy początek sprawy 
pał cz acę; tych dwóch, co w re- 
auracyi wzięli (Jastrembskiego i Kurtyjo- 
wa) i Pawlika, że nie N że ksiazki 
jego, i dał tem prawo zabrać książki i listy 
W całej sprawie brak organicznego związku, 
nikt nie wiedział o drugim, nie 50 zi jA u 
uprzedził i t. . Oto, eo znaczy habe sto. 
mizm i beznerwowość i ukraińska wafelki 
tność. — Cz(erepakin) wyjechawszy z W(ie- 
dnia) nie napisał mi, kiedy 


A jaż długo nie radziłem Pawlikowi, potem 
Frankowi wyrzucić przeciwnków z akad. 
„Krużoka* wszelkiemi parlamentarnemi nie- 
prawdami, aby większość za sobą zatrzymać. 
Wam, co do Druka, powiem, że jak obie- 
cują prowadzić Druha pomyślnie i nie poli- 
tykować, ja zabezpieczam im do 800 gulde- 
nów na rok. Teraz Druh ma 260 prenume- 


| ratorów, co według mnie dobre, bo wszyscy 


ednacy. A niechby Druh zaczął dru- 


starzy j ; S 
kowaj ja dawno radziłem, coś jak Rena- 


na Życie Chrystusa, albo Drapera, toby popi 
ze złości czytali. Co do książek, ja wiem pe- 
wno, że Kijakie zebrali cos tam i groszy 
troche, a do tego petersburscy federaliśei, do 
których ja nieraz pisałem, obiecali książek i 
niemało.“ , 5 A : 

Ten niepomyślny przebieg pierwszych 
wycieczek emisaryuszów partyi socyalno-rewo- 
lucyjnej rossyjskiej do Galicyi, zrodził w nich 
postanowienie działania pośredniego na tu- 
tejsze społeczeństwo, a biorąc na uwagę 
skład tegoż, użyli ku temu celowi elemen- 
tów polskich i żydowskich. Organizacya 
zwiazku socyalno-rewolucyjnego między ży- 
dami w Rossyi, była już od stycznia 1876 
roku ustaloną i związek ten posiadał sekcye 
swoje nietylko w obrębie granie państwa 
rosyjskiego, ale także w w iedniu, Berlinie 
j Londynie; natomiast nie posiadali Polacy 
wonczas takiei organizacyi, a pojedyńcze je- 
dnostki przesiąkłe zasadami partyi rossyj- 
skiej socyalno-rewolucyjnej, jak pseudo jene 
rał Walery-Wróbleski w Londynie, W. Ra- 
packi (pseudonim), Kazimierz Hild w War- 
szawie. student technologicznego instytutu 
w Petersburgu, a następnie jako medyk in- 
skrybowany i Fdmund Brzeziiski w Wiedniu 
przebywający - mogli tylko jako ajenci owej 
partyi rossyjskiej i to w ciasnem kółku agi- 


ZWIJAĆ. . - ` 
sae Do takich jednostek zaliczyć należy tak- 


wajacego we Lwowie od roku 1870 
we o INA dr. filozofii, Bolesła 
wa Limanowskiego, któremu mianowicie przy- 
padło zadanie przysposobienia terenu dla 
przyjęcia teoryJ socyalnych między ludnością 
polską w Galicji. i 
i Wkrótce po przybyciu swojem do Lwo- 
wa. bo już na dniu 19 marca i 12 kwietnia 
1871 r, wystąpił on z odczytami „o kwe- 
styi robotniczej“ w stowarzyszeniu rzemieś|- 
ników Gwiazda we Lwowie, które to odczyty 
następnie drukiem ogłoszone znamionują wy- 
raźnie tendencye socyalistyczne. — Następ- 
nie wydał on dzieło pod tytułem: „Komuni- 
ści, studyom socyologiczne systematów To- 
luasza Morusza i Tomasza Campanelli“, w 
którym już komunizm do wysokości teoryj, 
do urządzenia społeczeństwa pożądanych 
przedstawiony został, nakoniec starał się on, 
jako współpracownik kilku czasopism zasa- 
dy te w szerszych kołach rozkrzewić. 

„ Jakkolwiek zaprzeczyć się nie da, że 
Limanowski w teu sposób potrafił rozbudzić 
pewne zajęcie się temi kwestyami między 


wyjechał , | rzemieślnikami we Lwowie, atoli nie znalazł- 


gdzie. tak, że ja nie mogłem go poprzedzić, | szy poparcia „klas inteligentnych, i w bra- 


bo nie wiedziałam, gdzie on, a wy nie wie. 
dzieliście. jak z gazet, co się stało. Żeby wy- 
powiedzieć, na przyszłość nauka! Najgorzej, 
ja myślę, będzie na Ukrainie, gdy listy Cz(e- 
repakina) przeczytają. Może dostać się i wam. 
gdy przeczytają mój list z rachunkami i ko- 
misyą dla Odessy o procesach. A dalej wszy- 
stko musi IŚĆ swoją drogą, powiadam, nau- 
czyć się trzeba i nie dać tak siebie obcho- 
dzić po jednemu, Od was Wiedeńczyków 
wiele będzie zależeć, « 

„Proces ten, który się zakończył zasą- 
dzeniem »ergluszą Jąstrembskiego, Aleksan- 
dra Ozerepakina i Michała Pawlika sprowa- 
dził na razie nieład między zwolennikami 
Dragomanowa, który robi też odtąd wszelkie 
starania. żeby tychże napowrót zszeregować. 
Szczególnie chodzi mu o zabezpieczenie się, 
żeby €za30pISMO Druh nadal w tym samym 
kierunku redagowane było, zwłaszcza, gdy 
przeciwna temu kierunkowi partya w stowa- 
rzyszeniu „Krużok*, korzystając z owego za- 
mięszania, Przy nowych wyborach do wydzia- 
łu większość uzyskała. 

W tym przedmiocie pisze Sielski z 
Wiednia do Mandyczewskiego do Lwowa: 
„D(omontowicz), który miał widzieć się we 
Lwowie z Pawlikiem i Frankiem miał mię- 
dzy innemi dowiedzieć się o tem, jak stoją 
interesa gazety Druh we względzie finanso- 
wym i literackim. 
wiedzieć Dragomanow, otóż bądźcie łaskawi, 
napiszcie m! 0 tem prawdę i obszernie, 4 ja 
zaraz doniosę  Dragomanowi. ruha, 
póki on będzie w rękach naszego stronnic- 
twa, trzeba podtrzymywać wszelkiemi sposo- 
bami i w żaden sposób nie można dać mu 
upaść“, — a następnie komunikuje mu od- 
powiedź Dragomanowa, która brzmi: „D. 
prosto sukinsyn. Z takiemi durniami sprawa 
nie idzie. — Winni też i Lwowianie tyle, że 
po procesie poprzelękali się i przestali do 
mnie pisać, pochowali się z adresami tak, 
że i ja nie wiedziałem do kogo pisać, 4 Ja” 
ka to jest głupota, a wszystkie ich związki 
z Kijowem, idą via Geneve.“ „Dziwnieby 
było, jakby w czasie takiej bezpomocy nie 
włamano się do naszego taboru. Mało mam 


O to prosił, by się do- | 


ku środków materyalnych, nie był w stanie 
stworzyć tam silniejszej partyi. , 

,, „„ Prócz więe prae literackich ograniczy- 
"> Się jego działanie na utrzymaniu związ 

Ów Z socyalistami rosyjskimi, którzy czę- 

Sto 1 pod różnemi pozorami Galicyę objeż- 
dżali i pośredniezeniu między nimi i Rusi- 
nami we Lwowie. 
i Toż samo da się powiedzieć o innych, 
jak to najlepiej ich korespondencya wykazu- 
Je — I tak pisze W. Rapacki na dniu 28 
października do Limanowskiego : 

. „Ogólny stan naszej sprawy przedsta- 
wia się dość pomyślnie. śród młodzieży 
szczególniej budzi się, jeżeli nie żywsza sym- 
patya ku naszym zasadom, to silne zajęcie 
Się niemi, wreszcie tolerancya. Wzrastamy 
liczebnie zwolna, lecz ciągle. Znaleźliśmy lu- 
dzi, którzy będą pożyteczni przy redakcji i 
zarządzie wydawnictwa w Londynie; jedyną 
zatem przeszkodą do rozpoczęcia tegoż jest 
niedostateczność środków materyalnych. Gro- 
madzimy je wszelkiemi siłami, chcąc zdążyć 
do wiosny. — Doszła do nas wiadomość 0 
zamierzonem przez Pana wydawnietwie Bi- 
blioteki nauk społecznych. Korzystamy ze 
sposobności, aby wyrazić Panu najżywsze 
dzięki za poparcie, które znajdujemy u Pana 
przy pierwszych krokach na drodze działal- 
nosei praktycznej,“ - 

Zaś na dniu 14 kwietnia 1877 r., pi- 
sze ten sam: i 

,  »/iamiaru naszego co do wydawnictwa 
pisma socyalistycznego nie mogliśmy dotąd 
uskutecznić. głównie dla braku funduszów. 
Teraz zaś, gdy i liczba nas się zwiększyła p 
środki jakie takie mamy, cheielibyśmy co 
najprędzej doprowadzić ten zamiar do skut- 
ku... Chcielibyśmy wiedzieć, czy trwasz Fam 
jeszcze dotąd w zamiarze wydawania Biblio- 
teki nauk społecznych i jakie mianowicie 
dzieła chcesz Pau najpierw w niej umieścić. 
Słyszeliśmy też, że Panu stoi na przeszko- 
dzie brak środków materyalnych. Otóż ura- 
dziliśmy udać się do Pana z następną pro- 
pozycyą : Jeżeli dzieła, które pam zamierzasz 
wydać, będą miały jasno określoną tenden- 
cję socyalistyczną, to wstrzymalibyśmy Się 


5 


jeszcze czas jakiś z naszem wydawniciwem, 
a moglibyśmy wysłać Panu natychmiast 
na wydanie owej biblioteki rubli 400, któ- 
rebyś Pan zwrócił nam później w tych książ- 
kach.“ 

Z jakich to zródeł ofiarowana [imanow- 
skiemu pomoc płynęła, okazuje się najlepiej 
z listu Kd. Brzezińskiego do Limanowskiego 
z Wiednia, dnia 19 marca 1877, w tej sa- 
mej materyi (wydawnictwa czasopisma, lub 
biblioteki) pisanego; Brzeziński pisze bo- 
wiem: 

„Dzisiaj znów z upoważnienia piszę do 
Pana, przyczem postaram się skreślić teraź- 
niejszy stan interesu. W Kijowie uzbierane 
jest już teraz 600 rub., a wciągu roku mają 
drugie tyle zebrać, nie licząc w to Peters- 
burga....* 

Rosyjscy socyalno-rewolueyoniści prze- 
konani, że sprawa ich w zakresie dotychcza- 
sowej działalności w Galicyi wobec obojęt- 
ności żywiołu polskiego upaść musi, posta- 
nowili przyczynić się wszełkiemi środkami i 
sposobami do rozszerzenia zasad swoich tak- 
że między ludnością polską w Galieyi i wszel- 
kie ku temu dążące usiłowania materyalnie 
wspierać. 

Pierwszym ku temu celowi krokiem 
była misya Michała Koturniekiego, który pod 
przybranem nazwiskiem Stanisława Baraba- 
sza, na dniu 31 maja 1677 do Lwowa przybył. 

Dzieje tej misyi przedstawiają nam akta 
zakończonego wyrokiem Sądu krajowego lwow- 
skiego z dnia 21 stycznia 18:83 procesu kar- 


o. 

Michał Kotnrnicki zwrócił na siebie u- 
wagę policyi lwowskiej tem, że przywiózł ze 
sobą znaczny zapas książek, znosił się często 
z limanowskim, odwiedził Augusta Skerla, 
zarządeę drukarni Gazety Narodowej, a na- 
stępnie udał się z tymże do lokalu stowa- 
rzyszenia zeeerów lwowskich „Ognisko*, 
gdzie dłuższy czas zabawił, podezas którego 
wiele osób z klasy robotniezej do lokalu tego 
wchodziło i wychodziło. 

Zrobiono więc z tego powodu u niego 
rewizyę, przy której prócz bardzo znacznej 
ilości książek i broszur treści soeyalistycznej, 
znaleziono listy Dragomanowa, które niewąt- 
pliwie wskazywały, że Koturnieki był wy- 
słannikiem Dragomanowa do przęprowadze- 
nia propagandy, a właściwie do organizacji 
partyi socyalno-rewolucyjnej w Galieyi. 

I tak pisze Dragomanow do Koturni- 
ekiego w liście z dnia 21 maja 1877 r.: „Z 
gazety Słowo znowu zobaczyłem, jak obsa- 
czono sprawę małoruską socyalną w Galicji, 
1 jeszcze raz zobaczycie, że prócz pryneypal- 
nych podstaw są i praktyczne ku temu, aby 
polski socyalizm tam zaczął objawiać się, że 
celem jego nie będzie w żaden sposób odbu- 
dowanie starej Polski z r. 1772 nawet socy- 
alnej, lecz organizacya polskiego chłopa na 
polskiej ziemi w związku z ruskimi socyali- 
stami, którzy organizują swego chłopa na 
swojej ziemi. Jeżeli Wy coś powiecie 
z początku, na Was posypie się ca- 
ła inteligencya tamtejsza, lecz tylko wtedy 
Wam trzeba będzie zapuszczać twarde ko- 
rzenie w zupełnie świeże umysły“ — „Czy 
nie możecie Wy dać po3 egzem. Czerniszew- 
skiego we Lwowie mężowi nomine Jan Man- 
dyczewski, do którego napiszcie list na uni- 
wersytet, w liście tym naznaczcie mu scha- 
dzkę. P(awlik w szpitalu. Mandyczewski 
Wam pokaże, kogo potrzeba z Rusinów“. 

W liście zaś, w kopercie bez adresu u 
Koturnickiego znalezionym, a który tem pe- 
wnej osobie doręczyć miał, pisze Dragoma- 
nów: „List wręczy Wam człowiek, którego 
tutejsi moi przyjaciele uważają za wiernego. 
On należy do kółka rossyjskich socyalistów, 
a z rodu Polak. Wychowany on na ruskiej 
literaturze i ruskim socyalizmie. — Teraz 
on z drugimi zabiera się, aby zaprowadzić 
podobnie między Polakami. Przyjdzie 1 im 
zaczepić Galicyę i tam rozpocząć dzieło. 0O- 
tóż oni i nas dotykają bliżej Ja tak mu po- 
wiedziałem i innym tutaj, że pierwsza spra- 
wa, gdy oni postawią przed Polakami socyal- 
ne pytanie, będzie postawić i takie: polski 
socyalizm w Polsce, ruski w Rusi. żeby nie 
było u nikogo ani ziarnka wątpienia, niby 
oni chcą także ponownie Polski z r. 1772, 
tylko soeyalistycznej. Tak ja myślę i wy bę- 
dziecie trzymać się z nimi, jak oni pojawią 
się z dziełem w Galicyi*. ge 

Prócz tego znaleziono u Koturniekia go 
adresy Ostapa Terleckiego i Michata Pawlika, 
z ręki Dragomasowa pochodzące, delej w no- 
tatksch Koturniekiego adresy Edmmvn:da Brze- 
zińskiego, Stanisława Barabasza i Józefa Za 
wiszy w Wiedniu, Wróblewskiego, Nowiekie- 
go, Konstantego Mańkowskiego w Krakowie, 
Antoniego Mańkowskiego, Skerla, Gadom 
skiego i Bolesława Limanowskiego we Lwo- 
wie, w końcu 2 listy od Robsrta Dale w 
Londynie, odnoszące się do przesyłki książek 
do Kijowa i wskazujące, że Koturnieki w tym 
celu otrzymał pieniądze od Miehała Piotro- 
wieza (Dragomanowa), oraz wzywające © na- 
desłanie mowy Zdanowieza i rękopismu 
Szezedryna z powodu Kazańskich demonstra- 
cyj, i list z podpisem L.S. (Ludmil Sielski), 
który zawierając wymiankę © kongresie so- 
cyalistów w Gocie, wykazuje potrzebę pro- 


wydawania w tyin celu gazety polskiej“. 
Mięizy książkami Koturnickiego zaś znale- 
ziono statut organizacyi zwiąsku socyalno- 
rewolucyjnego między żydami w Rossyi, Oraz 
kilka egzemplarzy wydawanej podówczas w 
Wiedniu przez Artura Freemana, członka 
tego związku, gazety żydowskiej, tendencji 
socyalno rewolu:'yjne) Ha-Emeth (Prawda) — 
Przedsię»ziętó w skutek tych odkryć rewi- 
zye u większej części osób wymienionych, 
wykryły ogromny materyał, który nietylko 
związki Koturuickiego z wymienionemi oso- 
bami, ale nadto wszelkie przygotowania do 
zamierzonej przez niego działalności wyjaśnił. 

Przedewszystkiem znaleziono u Bole- 
sława Limanowskiego list z podpisem Capski, 
pochodzący z ręki Stapisława Barabasza, a- 
dresowany do Limanowskiego dla oddania 
Gadomskiemu (adres znaleziony w notatkach 
Koturnickiego), dwa listy z Warszawy, oba 
z daty 14 kwietnia 1877 od W. Rapackiego 
i Kazimierza Hilda pochodzące, w których 
przybycie Koturnickiego do Lwowa w prn- 
w:ższym celu zapowiedziano. } tak pisze W. 
Rapacki: „W prędkim czasie będzie prawdo- 
podobnie we Lwowie jeden z naszych kole- 
ów, Koturnieki, który Panu cpowie o pa- 
szych sprawach, i któremu możesz Pan naj- 
zupełniej zaufać”. 

Dalej dwa listy Koturnickiego do Li- 
mano"skiego z Wiednia, pierwszy z daty 
wtorek rano, tresci następnej: 

„Posełam Lassala, j-zelihy to tłoma- 
czenie Szanowny Paa znela.ł niedokładnem, 
to proszę dać przelłomaczyć i zapłacić, tu 
10 złr. nie stanowi ióŻnicy. Listy proszę 
wysułać do Wiednia pod adresem Brzez('ń- 
ski-go). Jutro jad; dalej, napowróL będę za 
dni dziesięć, tak, że wyduwniciwo może być 
gotnwem do tego czasu“, 

Drugi list z dnia 25 maja 1877 pisany, 
opiewa nastepnie: 

„Za kika dni będę we Lwowie, niech 
szanowny Pan powiadomi zawiadowcę dru- 
karni p. Autoniego, że wysłano na jego adres 
3 paki z książkąmi. Także listy do mnie i do 
p. Niesłurhows-iego proszę zatrzymać u 
siebie“. 

U Edmunda Brzezińskiego w Wiedniu 
znaleziono list Koturniekiego, już ze Lwowa 
do niego (Brzezińskiego) pisany tej treści: 
„Edmundzia kolego! Dojechałem szczęśliwie 
do Lwowa, byłem w K.(rukowie) parę dni... 
Tu zastałem wydrukowaną już broszurę Lass 
(ala), którą, jsk wam mówiłam obstalowa- 
łam, prog(ram) robotnizów, ale to tłomacze- 
nie, które zostawiliście, tak było złe, że po- 
trzeba było tłomaczyć ns nowo. Posełam 
Wam 10 egz(emplarzy), z których dajcie 
Gol. 1 lub 2, Freemrn(fowi) 1—2, a resztę 
rozdajcie komu potrzeba. 

Jeżeli kto może, to niech płaci, cena 
30 et., a pieniądze niech u was zostają. 

Jeżeli listy do muie są lub pieniądze. 
zaraz wysełajcie, ponieważ, te ostatnia mnie 
bardzo są potrzebne. Wuj Bolesł(aw Lima- 
nowski) zmienił mieszkanie i teraz mieszka: 
Chorążczyzaa, Nr. 18. Listy dostarczcie z8- 
Taz, a także zapytajcie się Ter(teckiego), czy 
nisodebrał posyłki od Dr(egomanowa) dla 
mnie. Jeżeli „Szczedrypa* to oddajcie 
Freem(anewi) i poproście, żeby ją, a także 
mowę Zdanowieza zaraz odesłał do Londynu, 
ronieważ do muie pisali i prosili, żeby Zaraz 
wysełać”. — Zmaleziona zaś u Limanowskie- 
go odpowiedź Kd. Brzezińskiego, na powyż- 
szy list opiewa: 

„List wasz wczoraj otrzymałem. Prę- 
dzej napisać nie mogłem, gdyż potrzebowa- 
łem widzieć się z A. F, (Arturem Freema- 
nem), rzeczy tak stoją: mie otrzymałem ża- 
dnego pieniężnego listu, i żadnego prostego, 
prócz listu który Wam posyłam, a który już 
wiacie od kogo ete.... 

Otóż i pierwsze wydanie broszurki do 
propagandy w szerszych kołach przeznaczo- 
nej i obfitość taka środków materyaluych, 
że nietylko, jak to pisze Koturnieki, o dzie- 
siątki się nie rozchodzi, ale że nawet bro- 
szury te darmo rozdaw-ć można. 

Jest to pierwszy bardzo zaaczny zwrot, 
a zarazem oznaka wydobyria się z dotych- 
zasowej niemocy. 

(Ciąg dalszy nastąpi ) 


OSTATNIA POCZTA 


Dzisiejsza Wiener Zcitung ogłasza roz- 
porządzenie ministerstwa skarbu z 11 lutego 
b. r., zniżnjące cenę soli Wielickiej 
używanej na cele chemiezno - techniczne i 
przemysłowe. Zniżona cena wynosi 50 ct. 
za centnar metryczny soli fabrycznej przed- 
niego gatunku, 40 ct. za centnar metry- 
czny soli fabrycznej w pośledniejszym gatun- 
ku, a30 et. za centnar metryczny odpadków 
soli kamiennej, nieużywanych dla ludzi. 


ə 0 nowomianowanych ministrach oświa- 
ty i finansów podają dzienniki następujące 
szczegóły biograficzne: Minister wyznań i 


pegandy i agitacyi między ludem polskim il oświaty bar. Zygmund Conrad-Ky bes- 


feld urodził się 1821 roku w Krainborg 
w Styryi. Poświęcił się wcześnie służbie rzą- 
dowej a wysokie uzdolnienie i znajomość 
spraw zapewniły mu świetną karyerę, Baron 
Conrad po roku 1860 był już szefem rządu 
w Krainie, na której to posadzie pozostał 
do roku 1871. Następnego roku mianowany 
został namiestnikiem Wyższej Austryi a te- 
goż jeszcze roku namiestnikiem Niższej Au- 
stryj w miejsce bar. Webera. Na wysokiem 
tem stanowisku umiał zjednać sobie praw- 
dziwe sympatye w najszerszych kołach sto- 
liey i kraju. Nowo-mianowany minister 
skarbu bar Kriegsau wstąpił do służby rzą- 
dowej po roku 1840, a mianowicie rozpoczął 
swój zawód przy władzach skarbowych. W 
roku 1849 przydzielony został do komisyi 
organizacyjnej siedmiogrodzkiej, w roku 1856 
jako radca dworu przydzielony został do 
namiestnietwa węgierskiego i położył wiel- 
kie zasługi około munieypalnej organizacji 
Węgier. Po wprowadzeniu konstytucji lu- 
towej fungował bar. Kriegsau przy namie- 
stnictwach w Wiedniu i Linzu a w roku 
1865 powołany został jako szef sekcyi do 
ministerstwa spraw zewnętrznych. W rokn 
1:69 bar. Kriegsau opuścił służbę rządową 
i objął posadę zastępcy generalnego dyre- 
ktora Towarzystwa żeglugi dunujskiej, na 
której pozostawał aż do objęcia teki skarbu. 


Zajście w sejmie pruskim, o któ- 
rem wczoraj doniósł nam telegram , miało 
według National- Zeutung taki przebieg : Przy 
ebradach nad etatem naczelnych prezydentów 
zabrał głos Hanowerczyk Briiel, uskarżając 
się na administracyę pruską w Hanowerze a 
w szczególności na zaopatrywanie bibliote- 
czek ludowych w książki, poniewierające by- 
łego króla hanowerskiego. Naczelny prezes 
Hanoweru zakupił z funduszów oddanych 
sobie do dyspozycyi powieść Klineka pod na- 
pisom: „Unter dem letzten W»lfenkónige" i 
rozpowszechniał ją w Hanowerze. W powie- 
ści tej pełno jest potwarzy przeciw królowi 
Jerzemu i byłym urzędnikom hanowerskim, 
którzy dotychczas jeszcze zostają w służbie 
pruskiej. „Postępowanie takie, mówił pan 
Briiel. jest tem dziwniejsze, że naród pruski 
oddaje swemu domowi królewskiemu eześć 
prawdziwie bałwochwalczą. * Słowa te wywo- 
łały ogromny hałas w Izbie. a prezes zawe- 
zwał mowcę do porządku. Minister hrabia 
Eulenburg odpowiedział, że rozpowszech- 
nianie owej powieści, jeżeli treść jej jest rze- 
czywiście taką, jak ją p. Briiel podał, nie 
może odpowiadać intencyom rządu. a wobec 
tego „uwagi mowcy upadają same przez się. 
Co się zaś tyczy ostatniego wyrażenia. skar- 
conego już zresztą przez prezydenta, mini- 
ster wstrzymuje się od wszelkich uwag, 
zwłaszcza. że cała Izba objawiła jednomyś|- 
nie oburzenie (Empörung) z tego powodu. 
Ponieważ dep. Briiel jest hospitantem partyi 
centrum, przeto dep. Schorlemer- Alst 
edczytał imieniem tej partyi o oświadczenie, 
potępiające stanowczo wystąpienie p. Briiela. 


National Ztg. donosi że dep. Hólder 
wybrany drugim wiceprezydentem parlamen- 
tu niemieckiego, nie przyjął tego wyboru. 
Hólder należy do stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego. 


Cenui klwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 17 lutego 1880 


płacą żądają 
|_ walutą austr 
1. Akcye Zza sztukę. złr. ct. Gt. złr. ct, ct, 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. S1258 60 261 50 
Kol. E ezer.-jas. po 200 zł. m. k. Z|156 — 159 - 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 291 50 295 50 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. 31240 — = 
2. Lisy zast. za 100 zł 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 96 50 9/7 By 
s f a Z 89 70 90 70 
„ pr. okresowe .£] 96 50 97 50 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.  <Z|100 75 101 75 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. „|101 102 50 
a 
-) 
8. Listy dłużne za 100 złr. E 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. E 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat * | 92 — 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 
ndemniz. galie. 5 proc. m. k. . | 9690 9790 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 ja W. 8. 98 — 100 — 
Pożyczki kr. zr. 18738 po 6pr.w.a. | 99 50 101 50 
5. Losy miasta Krakowa. 20 — 22 — 
A „ Stanisławowa 27 25 29 25 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 5 42 5 52 
Dukat cesarski . 546 556 
Napoleondor , 9 30 9 40 
Półimperyał . . 958 970 
Rubel rossyjski srebrny . a 55 17 
papierowy . 1 251/4 1 273/4 
100 marek niemieckich . 5750 58 10 
Srebro . . í 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . 99 25 100 35 
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Wkrótce odbędą się wybory dwóch do- 
żywotnich senatorów francuskich w miejsce 
zmarłych pp. Lavergne i Cremieux. Republi- 
kanie stawiają kandydaturę pp. John Lem o- 
inne i Alberta Grévy, brata prezydenta re- 
publiki, konserwatyści: pp. Betolaud i znanego 
publicysty, współredaktora Graułois p. J. 
Weissa. 


Niektóre dzienniki monarchiczne jak 
Patriće, Estafette i inne zapowiadają nową 
zmianę w gabinecie francuskim w kierunku 
radykalnym. Mianowicie ustąpić mają z ga- 
binetu ministrowie Jaureguiberry, Lepćre i 
Cazot. a następcami dwóch ostatnich mieliby 
być p. Challemel-Laeour jako mini- 
ster spraw wewnętrznych i Brison jako 
minister sprawiedliwości. 


W kwestyi gusyńskiej donoszą 
do Polit. Corr., ze Porta w ostatnich dniach 
skłoniła się do nowych dla Czarnogóry u- 
stępstw, ofiarując jej w zamian za Gusynie 
1 Plawę terytoryum co najmniej równe ob- 
szarem i liczbą ludności. Ale Czarnogóra żą 
da podobno daleko więcej, a tak porozumie- 
nie nie przyszło jeszcze do skutku. 


Korespondent Presse zapewnia, że około 
Wielkiej Nocy parlament angielski zo- 
stanie rozwiązany. Rząd spodziewa się 
przy nowych wyborach uzyskać jeszcze zna- 
czniejszą większość niż ma obecnie. Peryod 
obecnego parlamentu kończy się jak wiado- 
mo dopiero w marcu 1851. 


TRLEGRAJY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rzym, 17 lutego. Parlament 
otwarty został przez króla. Mowa 
tronowa zapowiada liczne przedłoże- 
nia, mianowicie o stopniowem zniesie 
nia podatku od młlewa i o reformie 


wyborczej. a nastęnnie zaleca, aby 
przy wszelkiej troskliwości o arinię 
i marynarkę zachowano  roztropną 


miarę i nie zapomniano 0 oszczę- 
dności. Ustęp mowy tronowej o isto- 
sunkach z zagranicą tak opiewa: 
Dobre l przyjażne stosunki utrzymy- 
wane ze wszystkiemi mocarstwami, 
które odwzajemniają się zupełnie, 
wzmacniają przekonanie, że bezstron- 
ność i lojalność rządów sa najpewniej 
szemi środkami utrzymania zgody 
między ludami. Utrzymanie pokoju sta- 
nowi gorace życzenia i ważny interes 
Włoch. Rozumie się, że Włochy ści- 
śle zastosują się do traktatu berliń- 
skiego. Łatwo Włochom przyjdzie speł- 
nić dane światu przyrzeczenie, że po 
uzyskaniu jedności narodowej staną 
się żywiołem kę i postępu. 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 14 lutego 1880. 
1. Dług państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą żądają. 


maj-listopad . 71.30 71.45 

luty sierpień . . è 71.80 71.45 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipie . . P 72.10 72.25 

kwiecień- październik ; 72.10 72.25 
Losy z roku 1854 po 250 złr. , 123.50 124. 

ay „ 1860 po 500 złr. 5 pr.. 129.75 130.25 

n n 1860 po 100 złr. 5 pr.. 13250 133.50 

4 te a * premią) po 100 złr. 175 15 176.25 

n po 50 „ 174.50 175.50 

Renty Com. A 42 lir. austr. . a  30.— 
Listy zastaw. domen. państw po 120 

złr. 5 proc. . 144.50 145.50 
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr. 101.50 102.70 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 85.10 55.25 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. K.) 
Czech 103. — 104.—- 
Bukowiny . 95.— 95.50 
Gaiicyi . . 47.830 97.80 
Niższej Austryi : 104.50 105.— 
Siedmiogrodu . 87.75 83.25 
Węgier . 8950 90. 

3. Akcye. 

Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł, 189 156.50 157.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 34.10 394.30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 815.— 525.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. 242. - 243, 


Gal. bankd. han. ka a 200 zł. nę * 40 pr. —.— —, — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 e ER 
Banku narodowego a. 600 zł. 

Kol. Albrechta a 20 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 62v.— 622.— 


Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. 191. — :9150 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. > 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2315.— 2370. 


259.75 260.2b 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 


Wiedeń, 18 lutego. (Tel. pryw.) 
Fremdenblatt zamieszcza pismo księcia 
Alojzego Lichtensteina, otrzymane 
z powodu pogłoski, która wrzekomo 
obiegać miała w kołach parlamentar- 
nych, jakoby ks. Lichteasteini hr. Olam- 
Martinitz zaproszeni zostali do nuncy- 
usza i otrzymali od niego wskazówki 
w kwestyi szkół ludowych. Ks. Lich- 
tenstein oświadcza tedy, że ani on ani 
hr. Clam nie był wzywany do sun- 
cyusza i nie rozmawiał z nim nawet 
w prywatnej pogadance w kwestyi 
szkolnej. 


Presse donosi, że książę bułgar 
ski Aleksander uda się po uroczy- 
stościach jubileuszowych do Peters- 
burga a potem do Berlina i Wiednia. 


Petersburg, 17 lutego. W pa- 
łacu zimowym nastąpiła 
eksplozya. Oesarska rodzina 
uszła bez szwanku. Mina po- 
dłożona była pod izbą stra- 
żniczą, która znajduje się 
pod salą jadalną cesarską. 
Trzydziestu pięciu żołnierzy 
straży przybocznej ranio- 
nych, pięciu z nich już umar- 
ło. W podłodze sali jadalnej 
wybuch wyrwał otwór 10 stóp 
‘długości, 6 stóp szerokości. 
Rodzina carska tylko sku- 
tkiem przypadkowego Spó- 
źnienia się nie była jeszcze 
zgromadzona w sali. 


Paryż, 18 lutego. (Tel. pr.) 
Policya tutejsza aresztowała wczoraj 
wieczór jakiegoś młodego Rossy. 
anina, który poszlakowany jest o 
usiłowanie zamachu na życie ca- 
ra Aleksandra. 


Telegrafowany kars w iedeński. 
Wiedeń, i7 lutego 1880, godzina 2 


min. 20 Losy kredytowe 16025, Węg. akcye 
kredyt. 28025, Akcye anglo-anstr. 157-60, 
Akeye bankn Union 123-25, Akcye kolei ita 
rola Ludwika 259-50, Akcye kolei północnej 
23650, Akeye kolei południowej 8960, Akeyi 
kolei Alföld 14950, Akcye kolei Elżbiety 
191-75, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 157-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 142—, 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akeye kolei Al- 
brechta —*—, Węg oblig. państw. w złocie 
81:75, Galie. oblig. indemn. 9750, Losy z r. 
1864 17650, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
137—, Akcye banku obrotowego —*—, Losy 
tureckie 18-40, Akeye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego 15950, Rubel papierowy 1:26Y,, 
Wiedeńskie losy 123:50 Węgierskie losy 117: — 
Mark. niemieck. —' —, Węgierska renta 101 -82, 
i Usposobienie pomyślne. 

płacą «Tt a e "WG a a ŚL S OO 
157.— 157.50 
275.— 275.50 


89.50 90.— 
121.75 132.25 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. 

L kol. węg. gal. a 200 zł. w = 4 


4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


Galieyi i Bukowiny w 15 l, 6 pr. 102.-  -.- 
Powsz. austr, zakł, kr. ziem. 5 pr. w pa 105.- 106 — 
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los.w 181 6 ; pr. E 

n n n w 20 l. ri pr. i e a 

n W361 51 pr. 95.50 —.— 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 3850 <= 

n 3 n POĎ proet, 97. - 37.50 
po 5 Prose w 

' 37 latach zwrotne AE dacia, 97.— 9750 
Gal. banku hip. po 6 proc. 101 — 101.50 


Gal. Zakł. kred. włosć po 6 proc. 
Banku narodowego po 5 proe, 
Węg. Tow. ziem. po 5'3 pros. 
po 5 proe. 


101. a 101.60 


102. 25 = 
98.50 


" n UJ 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 85.75 86.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. eż) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze =: m - 
Kol. pół. po 0 zł, m. k. 104.50 —.— 
0 zł. w. a. 100.50 101.— 


102.75 103.25 


Kol. gal. ka Lud. po 500 zł, 5 pr. 
102.25 102.75 


„ (l. emisyi . 
II. y 


n r n n o * »* » 102. GH 
INS — — s —— 
Kol. Lwow-Użer. -Jass, IHI emis a 300 
uł. 5 prog. w srebrze z r. 1865 88.— 58.25 
z r. 1367 91.25 92.— 
z r. 1868 86.30 86.70 
z r. 1872 83.75 84.25 
Weg. gal. kol. a 250 złr. 5 proe. wsr. 8410 84.60 
6. Losy. 
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.50 179. 
Clarego 40 zł. m. k. 45. 45.75 
Tow. epa. na Dunaju | po 190 zł. m.k. 107.— 108.— : 


minut. 40. Akcye kredytowe 306-—, Anglo 
Austr. —'—, Unionsbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 259—, Południowa —'—, Renta 
pap. 71.47, Rubel papierowy —'—, Gal. listy 
zastawne 101.25, Gal. indemnizacyjne — —, 
Mark niem. —:—, Gal. bank rustykalny 101*5v, 
Losy z r. 1860 —'—. Napoleonsdor 934"/ę, 
Usposobienie — 

Wiedeń, 18 lutego 1880 godz. 10 m 
81, Akcye kredytowe 30490, Anglo-austr. 
157-25, Akcye banku Union 12220, + Kolej 
Kar. Ludw. Południowa 8926, Na- 
poleonsdor 9:34—, Rubel papierow. 1'263/,, 
Renta pap. —'—, Galic. bank hip. 
Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——, Losy z r. 1860 ——, 
Usposobienia bez ruchu. 

Telegramy zbożowe zd. 17 lutego. 
Wiedeń: Pszenica 13— do 14— zł., ży- 
to 10:50 do II— zł., okowita pr. 10:000 
liter procent 36'— do 36:25 zł, — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 1442 
do 14:45 zł., rzepak (styczeń — luty 1338 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
22950, żyto —:—, spiritus loco 59-70, olej 
rzepakowy 5470. Szezecin: Pszenica —-, 
rzepik ——. Paryż: mąki 159 kigr. 68: — 
olej rzepakowy 79-25, spiritus ——. Wro- 
cław: Pszenica ——, żyto —'—, owies 
——, spiritus ——, kukurudza —'—, K o- 
lonia: Pszenica —:—. 


Odpowiedzialny a> kij Łoziński 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
e dui» 18 lutego It80 o xoisinie i runo 
Barometr 738.17iuiu. Paybrometr suchy — 173%. 
Psychrometr wilgotny — 17.4 ©. Prężność pary llinn, 
Wilgoć 95°. Zachmurzenie 8. Wiatr SI Ozon 10 
Pergeratu powietrza — 138'R. 
Barometr idzie w górę. 


S:an barometru nad poziom morza 766.5Gw1u. 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia i6 lutego 1880. 
Hotel Europejski. 
W Nowiriski z Paryża W Chotzen 


Wiedeń, d 17 lutego 1880, godzina 5. 


Pp 


Binge 
Hotel Angielski 
Pp. A Sozański z Sambora. F. Suchu- 
dvlski z Tomaszowice 


Hate! Lazaruea == 
. Pp Dr. K. Koihiniecki ; z Liska. Dr 
Brust ze Zborowa. A. Seideufrau z Wieliczki, 
M. Baraw z Tarnowa J. Katz z Krystynopola. 
Hotel George'a 

Pp. L Plaziński z Wieliozki. A. Agop 
sowicz z Trofanówki. E Foller z Rozdołu A. 
Kriegshaber z Wiednia Z Goldmann z Roz- 
dołu. A. Taube z Wiednia, 

Hotel Narodowy. 

Pp. 5 Flintenstein ze Stanisławowa I. 
Schmahl z Żółkwi. J. Korny z Hadynkowie, 
L Maier z Podmichalte. 

Odjechali ze Lwowa, 

Pp. M. ks. Woroniecki do Radymna. M. 
Rychllcki do Krakowa. A Peters do Tarnopola, 
A. Wisłocki do Tarnowa J. Beldimiano do 
Krakowa. K. Kundicz do Wiednia. S. March- 
|wieki do Krakowa. K Marmorosz do Karowa. 
'J Poray do Pesztu W. Sasiedzki do EG | | PP OROWIĘWIAA POMYŚLI | „| ETE Roweyi 


płacą żądaj 
Koglevicha po 10 zł. m. k. 18.— -.— 
Losy miasta Krakowa  . 20.50 1— 
Pożyczka miasta Budy po 40zł.w.a.  44— 45 
Palfiego po 4u zł. m. k.. .  43= 4325 
Fundacya szpitalą Aroyks. $ Rudolfa : 18.25 1875 
Salma po 40 zł. m. k. 52.50 53.— 
St. Genois po 4) zł. m. k. ję owa 
Pożyczka m Stanisławowa (pr 0 zł. w. AB 27. 50 28. -- 
Poż. Tryestu po 100 zł. m . 121— — — 
po 50zł. w. K. 62.50 65.— 
Waldsteina po 20 zł. m.) . 33.75 34.25 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 37.50 38.— 
7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.. => = 
Berlin za 100 mark w. p. n. —.— m 
Frankfurt za 100 mark p. "" == —%= 
Hamburg za 100 mark w. pn. 

Londyn za 10 ft. szt. 116.8 85 117 25 
SAY 100 . > . Wia 46.45 46,45 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 5.52.— 5.54. - 

„ pełnej wagi . 8 51: 20 5.52.50 
Korona  , =.=. 
20-frankówka . . u34— 9 „34.51 
Rossyjski imperyał AA 9.62 — 


Talar związk 
Srebro . i. p 


Z Iwowskiej Izby handlowej ! przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 17 lutego 1880 


Jednolity dług państwa w banknotach 
3 w srebrze 

Renta w złocie gg 

Losy pożyczki z roku 1860 . 

Akcye banku austro-węgierskiego . 

n p onego 


Londyn i 
Srebre 
Napoleondor ; 
Dukat cesarski men. 
100 marek niemieckich 


amm 


(1017 2—3) Edykt. 

L. 12195 C. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyji zawiadamia Iwana Myroniuka Michaj- 
łów i Iwana Myroniuka Jukubów z miejsca 
pobztu niewiadomych, że na rzecz Abraha- 
ma Neidera wydanym został przeciw nim 
nakaz zapłacenia sumy wekslowej 200 złr. 
a. w. z pn. i wzywa tychże ażeby wszystkie 
dowody swoje albo kuratorowi w osobie 8- 
dwokata Dra. Zakrzewskiego w Kołomyi dla 
nich ustanowionemu udzielili, albo iunego 
zastępcę sądowi wymienili. 

Kołomyja dnia 24 grudnia 1879. 
(1117 2—3) Edy kt. 

L. 14167. W e. k. Sądzie powiatowym 
w Gorlicach odbędzie się na rzecz Małki 
Zainger publiczna sprzedaż realności pod l. 
k. 230 sub. rep. 114 w Olszynach położonej 
na sumie 250 zł. a. w. oszacowanej, Jakuba 
Bajorga własnością będącej celem zaspokoje- 
nia kwoty 75 zł. a. w. z pn. w dniu 24 lu- 
tego, 30 marca i 11 maja 1880 każdym ra- 
zem o godzinie 9 w gmachu sądowym w Go- 
rlicach w których to dwóch pierwszych ter- 
minach realność powyższa tylko za cenę 
szacunkową, na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 25 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne akt zajęcia i osza- 
cowania można przejrzeć w tutejszosądowej 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Gorlice 25 grudnia 1879. 
(1091 2—3) Obwieszczenie. 

L. 10720. ©. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjuej Zakładu kredyt. włościańskiego 
przeciw Dmytrowi Repetyło pto 163 zł. 14 
ct. 89 zł. 92 ct. i 35 zł. 4 et. a. W. z pn. 


. : Para | 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realaości 


pod I. k. 9—10/88 w Kon'uszach król. po- 
łożonej w trzech terminach dnia 24 lutego 
doja 23 marca i dnia 28go kwietnia 1880, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu- 
dniem. 

Cena szacunkowa wynosi 900 zł. a. w. 
a wadyum 10 pre. tejże. 

Reszta warunków lieytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opis.nia 1 oszacowa- 
nia realności w tutejszosądowej registraturze 


wywołania lub powyżej tej ceny sprzedane 
nie zostały, termin do ułożenia ułatwiających 
waruvków na dzień 18 maja 1880 godzinę 
4tą po południu wyznaczonym zostaje a w 
końcu, iż dla wszystkich tych, którzyby do- 
piero po dniu 11 listopada 1879 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego rzecowe pra- 
wa na majętnościach sprzedać się mających 
nabyli, lub którymby uchwały tej sprawy 
egzekueyjnej się tyczące z jakiegobądź po- 
wodu wcale lub wczeęnie doręczone być nie 
mogły adwokat Dr Siterski kuratorem a je- 
go zastępcą adwokat Dr Gajewski mianowa- 


„tał. 
"7 STGów dnia 24 stycznia 1880. 
(1103 2—8) Edykt 


L. 6890. Dnia 16 marea, 6 kwietnia 
11 maja 1880 o godz. 10 rano odbędzia się 
w sądzie na rzecz Rozalii Maciszewskiej i 
małolet. dzieci A Janie Kubali celem za- 
jenia 520 zł. a. w. z pn. przymusowa 
i dak realności Mojżesza Granera l. 265 
iw Brzesku położonej, wykazem hipotecznym 
fętej. 
265 ry szacunkowa 7871 zł. 2 et. 
um 787 zł. a. w. - | | 
Warunki lieytacyjne, wyciąg bipotecz- 
ny i akt oszacowania przeglądnąć można w 
i 8. 
regista C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko dnia 5 grudnia 1879. 


(1123 2—3) Obwieszczenia. 
L. 4697. Ww dniach 9 marca 6 kwie- 
tnia 11 maja 1880 każdym r:zem przed po- 
łudniem sprzedawana będzie w tut e, k. są- 
t dzie powiatowym realność pod Nr. 171 w 
Zbydnowie pełożona Schulima Wachholdera 
| własna na zaspokojenie należytości Boili Si- 

„my Aufany W ilości 164 zł. z pn. 
Cena wywołania wynosi 2935 zł. zakład 


wa- 


cji do rąk komisyi sądowej złożyć należy, 
) Warunki licytacji wolno przejrzeć w 
ojstraturza tutejszej. 

Toga ożwadow dnia 4 września 1879. 

Kus JES WEJE 

I L. 7548. Dnia 16 marca, 6 kwietnia i 
25 maja 1880 o godz. 10 rano >dbędzie się 
w sądzie na rzecz zakłada kredytowego wło- 
ściańskiego celexa zaspokojenia 383 zł. 68 


kowicza w Gródku. 


' (1115 2—3) 
L. 17. C. k. sąd powiatowy miejsko- ; 


zaś 29 zł. który przed rozpoczęciem lieyta- . 


7 


marca 1845, kosztów sądowych 7 złr. 3 kr. 
m. k. egzekucyjnych 5 złr. 42 kr., 10 złr. 
23 kr. m. k. i 5 złr. 50 et. w. a. tudzież 
niniejszych 16 złr. 96 et. w. a. odbędzie się 
egzekucyjua sprzedaż sum 600 złr.i 400 złr. 
m. k. na rzecz dłużnika N»ftalego Adlera 
w stanie bieraym realności |. 164/242 w 
Gródku położonej, Naftalego Adlera własnej, 
zaintabulowanych, na rzecz Waleryana Wierz- 
biekiego spadkobiercy Franciszki Kantarowicz 
w dniach 4 marca 1880, 8 kwielnia 1880 i 
18 maja 1880 w tut. sądzie zawsze o godz. 
l0tej rano, w dwó:h pierwszych terminach 
wyżej lub za cenę nominalną, w trzecim też 
niżej takowej. 

Cenę wywoławczą stanowi nominalna 
wartość sum 600 złr. i 400 złr. m. k. czyli 
680 złr. i 420 złr. w. a. wadyum 10 proc. 
tych sum. 

O czem się proszącego, jako też intere- 
sowanych Fuschla Adlera, Esiga Adlera, 
Machlę Herschmann, Machlę i Śrula Adler 
do rąk Fischla Adlera, Taubę Kohu do rąk 
kuratora Mendla Kohna, Jentę Adler do rąk 
Freidy Adler, zaś niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Reislę Simanu, tudzież tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
28 msja 1879 w hipotekę sum 600 i 400 
m. k. weszli, do rąk kuratora adw. dr. Fla- 


C. k. sąd powiatowy 
Gródek 16 października 1879, 


Edykt. 


delegowany w Tarnowie uwiadamią Jeruchi- 
ma Teitelbauma z miejsca pobyiu niawiado 
mego, iż Honorata Potuczkowa przeciw pie- 
mu pozew de praa”. 2. styczuis 1880 |. 77 
o zapłacenie czyuszu w kwocie 200 zł. s. w.' 
z pp, przed tutejszym sad-1a wytoczyła. 
Pouieważ pobyt ŁaPoZWwaŃRego nie jest 
wiadomy; przeto temuż ua jego koszt i nis- 
bezpieczeństwo kuratora w osobia adw. Dr. 
Jarockiego z substytucyą adw. Dr. Pietrzy- 
ckiego ustanowiono, któremu pozew z termi- A 
nem na 15 marca 1680 godz. 10 rano! 
wręczono. i 
Wzywa się zatem nieobecnego, aby: 
albo sam osobiście się stawił, lub zastępcy ; 
ewemn informacyę nadesłał, lub też wreszcie 


7 
t 


gal. ake. banku hipot. lub ce. k. uprzyw. 
austr. banku narodowego w Wiedniu. Obli- 
gacye, listy zastawne i listy hipoteczne obli- 
czone będą według kursu tychże ogłoszone- 
go w ostatnim przed licytacyą numerze u- 
rzędowej „Gazety Lwowskiej". 

Dobra te na powyższym terminie sprze- 
dane będą także niżej ceny wywołania za 
jakąbądź cenę. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

O czem się strony tudzież wszystkich 
tych, którzyby dopiero po dniu 8 marea 
1879 jakiegokolwiekbądź rodzaju prawa ża 
pośrednictwem tabuli krajowej względem 
dóbr Manasterzec wielki część I i II nabyli 
lub którymby niniejsza uchwała lub później 
w tej sprawie wydać się mające uchwały 
albo wcale nie, albo nie na czas z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły przez 
kuratora adw. Dr. Kobna zawiadamia. 

Sambor 31 grudnia 1879. 

(1078 2—3) Edykt. 

L. 5998. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu podaje do publicznej wiadomoś- 
ci, że na skutek prośby masy konkursowej 
W. Kirchmajera przez adw. Dr. Olszewskie- 
go jako pełnomocnika zarządcy tej masy 


| Dr. Szlschtowskiego w dniu 5 października 
|1879 1. 5998 wniesionej rozpisuje się z po- 
| wodu niedopełnienia przez 
í Reibscheida 
' licytacyjnych z daia 24 marca 1877 1. 1196 


p. p. Szymona 
i Hermana Maerza warunków 


w sprawie egzekucyjnej Szymona Reibschei- 
da jako prawonabywey Teodozego Polańskie- 


go przeciw Józefowi i Zofii Jaworskim o za- 


płacenie 8150 zir. w. a z p. n. relicytacyę 
dóbr Falkowa dolna, w byłym $bwodzie są- 


„deckim położonych, dawniej Zofii Jaworskiej 
20 Nowakowskiej wcdis Dom 895 pa, 56 n. 


15 haer. własnych na dzień 16 marca 1880 
o godzinie 10 przed południem w tntejszo- 
sądowym gmachu pod następującemi warun- 
kami: 
1 Dobra Falkowa dolna sprzedawane 
będą więcej ofisrującemn ryczałtem w stanie 
w jakim się znajdują bez poręczenia za o- 
bszar lub jakość przedmiotu, lub rubryki 
dochodów. 

2. Za cenę wywołania tych dóbr sta- 


przejrzeć można. ct w. a. Z pa. przymusowa sprzedaż real- 
Dla wierzycieli, którymby uchwała ni- n Ś i Agnieszki z Bartysów Racięgowej l. k. 
uałj cz lieytacyę rozpisująca doręczoną nie ności Ag l 
została turzież i dla tych którzyby na sporze- wi położonej. 
dać się mającej realności nabyli prawo za- i i Cena szacnnkowa 300 zł. 
stawu po dniu zastawniezego opisania usta- Wadyum 9 zł. w, a. 
Rowiono kurstora w osobie p. Michała Ba- Warunki licytacyjne akt oszacowania i 
ran E e = wyciąg hipoteczny przeglądnąć można w re- 
R 15/9. istratu: ze. 
(1092 2—8) Obwieszczenie, F 
L. 10859. C. k. Sąd powiatowy w Ko-' 
marnie podaje do wiadomośćj, iż w sprawie 
egzekucyjnej Wojciecha Kuty przeciw Jacko- 
wi Proc i spadkobierców Fedka Procia pto 
12 zł. 78 et. a. w. Z pb. odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności pod 1. k. Ż9 w 
Terszakowie położonej, w trzech terminach 
dnia 24go lutego, dnia 28 marca i dnia 28 
kwietnia 1880, każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 
PAR szacunkowa wynosi 200 zł. a. w. 
adyum 10 pre. tejże. 
Reszta BE aków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania i ©SZaCOWA- 
nia realności w tutejszosądowej registraturze 
przejrzeć można. A 
,, Dla wierżycieli którymby uchwała ni: 
niejszą licytacyę rozpisująca doręczoną nie 
została, tudzież j dla tych, którzyby na 
sprzedać się mającej realności nabyli prawo 
Zastawu po dniu zastawniczego opisania, U- 
stanowiono kuratora w osobie p. Jana Wierz- 
biekiego z Komarna. 
Komarno 13 grudnia 1879. 
(1131 2—3) dykt } 
. 1288. Lwowski e. k. Sąd krajowy 
ogłasza, że celem ściągnienia e. k. uprzyw. 
galie. akcyjnemu bankowi hipotecznemu od 
Franciszka Kisslingera i małoletnich Bruno- 
na, Olgi, Alojzego i Jana Kisslingerów nale- 
żącej się pretensyi 276 zł. z pn. 276 ał. z 
pn. i 4430 zł, 22 ct. z pn. przymusowa li- 
cytacya majętności Łozian część I wedle 
wykazu hipotecznogo |. 95 karta własncści 
B. poz. 4 Franciszka Kisslingera własnej i 
majętności Łozina część II wedle wykazu hi- 
potecznego l. 96 karta własności B. poz. 5, 
6 i 7 Franciszka Kisslingera w jednej poło c. 8 ni 
wie a Karoliny Józofiny 2ga im. z Hofma- na zaspokojenie sumy 138 zł. 76 ct. w. a. 
nów  Kisslingerowej a względnie jej masy Z p. n. każdym razem o godzinie 11 przed 
spadkow:j w drugiej połowie własnej za południem z tem że, na pierwszych dwóeh 
terminach : terminach realność ta za cenę szacunkową 
zaś na trzecim także niżej 


C. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 10 grudnia 1879. 
(1106 2—-3) Edykt. 


25 maja 1880 o godz. 10 rano odbędzie się 
w sądzie na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego celem zaspokojenia 287 zł. 76 e*. 
a. w. Z pn. przymusowa sprzedaż realności 
Marianny Siemiżczkowej |. 12/sub. 18 w Po- 
łomiu małym położonej nie będącej ciałem 
hipotecznem. 

Ceua szacunkowa 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. a. w. | 

Warunki lieytacyjne i akt oszacowania 
przeglądnąć można w registraturze. 

n» O k. sąd powiatowy. 
} brzesko dnia 27 grudnia 1879. 
(1106 2—3) gpaykt. 
E L. (1478. Dnia 16 marcs, 6 kwietnia, 
i 26 maja 1880 o godz. 10 rano odbędzie zię 
w Sądzie na rzecz Zakładu kredytowego ziom- 
skiego w Krakowie celem zaspokojenia 148 
zł. 22 et. a. w. przymusowa sprzedaż real- 
ności Grzegorza Ojurusia l. k. 27 w Lękse 
położonej, nie będącej ciałem hipotecznym. 

*na szacunkowa 1300 zł. 

fadgum wynosi 130 zł. w. a. í 

Warunki licytacyjne i axt oszacowania 
przegłądnąć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko dnia 10 grudnia 1879. 


(1110 2—3) Obwieszczenie. 

„ „L. 9258. W dniach 4 marca, 1 kwis- 
tnia i 18 maja 1880 odbędzie się przymuso- 
wa Sprzedaż realności nietabularnej, pod Nr. 
korsk. 3 subrep. w Nadziejowie położonej 
dłużnika Iwana Fediów własnej, w tutejszym 
k. sądzie na rzecz Zakładu włościańskiego 


18 lub wyżej niej, 
15 Pistia 1880 tejże sprzedana będzie 
3 maja Cena szacunkowa 250 zł. 


Wadyum wynosi 10 pre 
Reszta warunków w 
straturze. 


każdym razem o godzinie 10tej przed połu- 
dniem się odbędzie, na których to terminach 
jednak majętności wspomnione tylko wyżej 
ceny wywołania 1246] zł. 66 et. a. w. lub 
przynajmniej Za tę cenę sprzedane Zostanę, 

że dalej jako Aa = 1247 zł. w. a. (1090 2—3) Edykt. | A. 
ma być złożoną, Że zaś reszta warunków li- L. 5054. W calu RUR: A ft ieia 
cytacyjnych w registraturze tego sądu przej- Franciszkę Kantarowicz przeciw na ks t 
rzeć lub odpisać wolno, i że goyby te ma- Adlerowi ı Blumie Adler wywalczonej kwoty 


jętności na powyższych terminach za cenę 500 złr. m. k. z 4 proc. odsetkami od 1 
Gazeta Lwowska Nr. 39 z dnia 18 lutego 1880. 


tutejszej regi. 


C. k. sąd powiatowy. 
Dolina dnia 25 stycznia 1880. 


19 wykazem hipotecznym 19 objętej w SP 


L. 7542 Dnia 16 marca, 6 kwietnia 


h Adolfa Henzego c. k. notarrusza w 


i innego zastępcę sobie ustanowił, i o tem s3- 
‘dowi doniósł, gdyż inaczej skutki ztąd wy- 
nikłe sam by sobie przypisać musiał. 


nowi się wartość szacunsow: w kwocie 
22017 zir. 40 it. w. a, jednakże dobra te 
Tsruów dnis 2 lutego 1880. |jna powyższym terminie także niżej ceny 
| (1088 2—3 prr ‘szacunkowej będą sprzedane, jeżeli żaden z 
Ri m .dyhkt. ' kupujących nad lub przynajmniej ceny sza- 
: L. 6977. W tutejszym sądzie odbędzie ' cużkowej zie zacfi.ruje. 

się «lsm zespokojenia przez e. k. uprz. ga- 8. Każdy z licytantiów ma przed rozpo- 
lic. ske. bank hipoteczny przeciw Jsnowi 1 częciem licytacyi złożyć do rąk komisyi li- 
> Magdalenie Missler wywalezonych kwoi 41 | cytacyjnej wzdyum w 10 pre. ceny szacun- 
„złr 40 et. z 6 proe. odsstkami od 18 kwie- kowej dóbr, w kwocie okrągłej 2250 złr. w. 
i teia 1875 i kwoty 21 ct., 41 złr. 40 et. z a To wadyum ma być złożone w gotówce, 
6 proc. od 18 października 1875 i kwoty ‘albo w obligacyach publicznych, rządowych 
21 et. 1 kwoty 793 złr. 7 et. z 7 proce. od- Hub krajowych na okaziciela opiewających, 
setkami òd 18 kwietnia 1876 tudzież kosztów |glko w listach zestawnych uprzywilejo- 
sądowych 18 złr. 6 ct, 6 złr. 23 ct. i 17 t wanego banku narodowego lub towarzyst- 
złr. 50 et. jednakże po strąseniu kwoty 18 ws kredytowego galicyjskiego, tudzież w li- 
złr. 45 et. egzekucyjna licy tacy realności , stach zestawnycb przez iastytuta założone 
|. k. 8 w Welseuberzu wedle dom II pag.' go udzielania pożyczek hipotecznych za ze- 
19 i 20 n. 2 i 3 ha'r. dłużników własnej zwoleniem rządowem i pod rządowym do- 
w trzech terminach dnia 4 marca 1880, zorem wydanych, albo w obligacyach pierw- 
kwietuia 1850 i 20 maja 1880 każdym ra- szeństwa kolei przez Rząd poręczonych, li- 
zem o godzinie 10 rano, tylko powyź lub „czące takowe według, kursu ostniego Gazety 
za cenę szacunkową. f Wiedeńskiej, nigdy jednak nad wartość no- 
t W razie nieudanej sprzedaży WYZDACZA į ni zalną. 

się celem porozumienia wierzycieli termin ; Wadyum przez najwięcej ofiarującego 
na dzień 26 mzja 1880 o godzinie 10 rano. ! „ gotówce złożone będzie zatrzymane, celem 
; Cena wywoławcza 2250 złr. Wadyum i zaspokojenia obowiązków przez niego w moe 
225 złr. uiniejszych warunków lieytacyjnyce przyję- 
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 1% tyeh, jeżeli zaś w obligacyach, awróconem 
lipca w hipotekę realności l. 5 w Weissen- mu będzie po złożeniu 1/3 ezęści ceny ku- 
bergu weszl:, lub którymby uchwsła nini j- ,pna wedle ustępu 4. Wadya zaś innych li- 
sza doręczoną mie zostsłs, ustanawia się P. wytantów odbiorą ciż zaraz po nkończeniu 
Gródku ; licytacyi, 

4. Wyciąg tabularny, spis akt szacut- 

N ) «kowy dóbr Falkowa dolne wolno przejrzeć 
f Gródek 21 grudnia 1879. | w tutejszosądowej registraturze. 


s BAI E bany wSum. 7 [NOW Bez 31 października 1879. 
. . ©. k. sąd o am- , ri 
borze podaje do NE e wiadomości że „(116 2—8) Edykt. 
L. 8659. O. k. sąd powiatowy w Chrza- 


w celu wydobycia wierzytelu: ści 1087 złr. ; 
50 et, 1087 ‘Aa 50. EH 1087 złr. 50 ct., nowie podaje do wiadomości, że celem za- 


1087 złr. 50 ct. i 29744 złr. 65 ct. zpn. przez spokojenia sumy 150 zł. a względnie nieza- 
Władysława Szybińskiego c. k. uprzyw. gal. * płaconej jeszcze reszty 124 zł. 24 kr. w. a. 
akc. baukowi hipotecz. we Lwowie dłużnych ‘z pn. Galicyjskiemu Zakładowi kredytowemu 
przed ięwzięta będzie w jednym terminie na | ziemskiemu w Krakowie od Wojciecha Sto- 
niu 11 marca 1880 o godzinie 40 przed; larczyka należącej się, odbędzie się w dniach 
południem w sali audencyoni lnej tut. sądu ! 18 marca i 22 kwietnia 1880 zawsze o go- 
przymusowa publiczua sprzedaż dóbr Ma-, dzinie 10 przed południem w gmachu sądo- 
nasterzee wielk'ch części 1 i II w obwodzie ; wym publiczna lieytacya realności włościań - 
Samborskim pełożonych w gal. tab. kraj. ut skiej pod Nr. 103 w Ciężkowieach położonej 
Dom 262 pag. 100 n. 39 haer. na imię; Wojciecha Stolarczyka własnej, składającej 
Władysława Szybińskiego zapisanych. isię z domu drawnisnego i gruntu 7 morgów 
Cenę wywołania stanowi wartość tych , 934 kw. sąż., dotąd przedmiotem ksiąg grun- 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej wy- towych niebędącej. | 
pośrodkowana w sumie 95000 złr. w. 8. Cenę wywołania stanowi wariość sza- 
Każdy chęć kupienia mający winien | cunkowa 400 zł. 
poza rozpoczęciem RE złożyć pti Wadyum wynosi 40 zł. 
omisyi licytacyjnej wadyum 0 pre. ceny; Na obydwu terminach realność niżej 
A Sea złr. a. w. e iże 
wywołania t. j. sumę 4750 złr. a. w. bądź ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną. 3 


w gotowiźnie, bądź w książeczkach gal. ka- R 

sy oszczędności bądź w gal. obligacyach in- M esztę „warunków lieytacyjnych, oraz 
demnizacyjnych, leb też w obligacysch dłu | 8517 zastawniczego opisania i oszacowania 
gu państwa. albo też w listach zastawnych j ozna przejrzeć w tutejszej registraturze. 


gal. towarzystwa kredyt. ziem. c. k. uprzw. ' Chrzanów 20 stycznia 1880. 


kuratorem. 
C. k. sąd powiatowy 


(1139 1-3) Edykt. 

L. 8608. C. k. Sąd powiatowy w Czart- 
kowie podaje do wiadomości, że w dniach 
10go lutego, 16 marca i 22 kwietnia 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przed pełud siem 
odbędzie się w sądzie publiczna przymuso- 
wa sprzedaż realnośvi pod |. k. 50 w Białej 
położonej, dotąd ciała tabularnego niestano- 
wiącej, dłużniczej məsy spadkowej po Iwa- 
nie Hewko własnej, ku zaspokojeniu preten- 
syi Feibischa Sehora 140 zł. a, w. z pn. 7 
tem dołożeniem. że realność ta dopiero przy 
trzecim terminie niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. g 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuakowa 690 zł. a. w. zakł:d 69 zł. © 

Resztę warunków lieytseyjnych i pro- 
tokoły opisania i oszacowani: tej realności 
można przejrzeć w tus registraturze. 

Czortków 14 paździeraika 1879. 
(1148 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5828. C. k. Sąd powiatowy w Roz- 
wadowie zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Walentego Garczyńskiego, że 28- 
kład kredytowy włościański we Lwowie wniósł 
przeciw niemu duia 22 lip'a 1879 1. 3961 
pozew egzekucyjny, który doręczony został 
ustanowionemu kuratorowi c. k. notaryuszo- 


8 


że colom zaspukojenia wierzytlności komi-, 
tetu Koś ieluego w Bobowy w kwocie 
zł. odbędzie się lieylaeya nieiabularnej re- | 
alności pod l. 4 w Stróżnej, Michała Żięby | 
własnej dnia 31 marca, 50 kwietnia, 31 | 
maja 1680, godz 10 rano. | 
Cena wywołania 3000 zł. vadyum 300 
akt opisania i reszte warunków można tutaj 
przejrzeć, 
Ciężkowice 30 grudnia 1879. | 
(1152; Sprostowanie edyktów. 
L. 1042. W tusądowym edykcie z dn. 
16 października 1879 l. 4105 w sprawie e- 
gzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. akc. banku 
hipotaczuego we Lwowie przeciw Dmytrowi 
gli Domnie Medwid pt. 2 rat po 45 złr. 36 
ct, i reszty kapitału 724 3 zł. ct. z pn. w 
„Gazecie Lwowsiiej* |. 18, 19 i 21 z roku 
,1880 ogłoszonym zaszła pomyłka druku w 
i tem iż zamiast: „że realność dłużników na 
„terminie 17 marca 1880 za cenę szacunku 
, 1840 złr. lab poniżej tej ceny wydrukowa- 
no mylnie powyżej tej ceny" co się do po- 
| wszechnej wiadomości podaje. 
Z c. k. sądu powiatowego 
I Tyśmienica 9 lutego 1880. 
(1120 1—3) Rdykt. 


| | 1.6280. C. k. sąd powiatowy w Le- 


wi p. Janowi Martynowiczowi wraz z naka- | żajsku ozna mia, że dnia 19 marca, Ż3 kwiet- 


zem zapłaty z dnia 23 lipca 1879 l. 3961 
wzywsjąc pozwanego aby ustenowionemu 
kuratorowi dostarczył środków do obrony lub 
innego pełaomocnika sobie ustanowił, a prze- 
ciwnym bowiem razie złe skutki z zaniedba- 
nia wyniksjące sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Rozwadów d. 19 grudnia 1879. 

(1140 1—3) trrrwtenxczemie. 

L. 6015. ©. k. sąd powiatowy w Niżen- 
kowieach przeprowadzi w dniach 31 marca, 
28 kwietnia i 4 ezerwcea 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczną 
przymusową sprzedeź realności włościańskiej 
pod |. k. 24 w Gdeszycach p łożonej, ciała 
tabularnego niestsnowiącej, Stefana Sawki 
własnej, celem wydobycia wierzytelności 28- 
kładu kiedytoweg> włościańskiego w kwocie 
98 złr. 76 et. 

Cena wywołania 400 złr. zakład 40 złr. 

Na pierwszym i drugim terminie raal- 
ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. - 

Bliższe warunki licytacyjne można prźej- 
rzeć w sądzie. 

Niżankowice dnia 5 listopada 1879 
(1141 1—3) Obwieszczenie. 

L- 6010. C. k. sąd powi.t wy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dmiach 81, 
marca, 28 kwietnia i 2 czerwca 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed połuduiem pu- 
bliczną przymusową sprzedaż realności wło- 
ściańskiej pod l. k. 10 w Gdeszyc:eh poło- 
żonej, ciała tabularu+go niestavowiącej Dań- 
ka i Jędrzeja Kaczkowszich własnej, celem 
wydobycia wierzytelności za:ładu kredytowe- 
go włościański>go w kocie 228 złr. 77 ct 

Cena wywołania 700 zir. zakład 70 złr. 

Na pierwszym i drugim termini? real- 
ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceay wywołania sprze 
daną zostanie. l p 

Bliższe warunki licytacyjne m“ża% przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżankowice dnia 5 listopada 1879. 
(1143 1—3) Obwieszczenie | 

L. 4988. O. k. sąd powiatowy w Niżsu- 
kowicach ogłasza, że w sprawie zakładu kre- 
dytowego włościańskiego przeciw Iwanowi 
Zielskiemu o zapłacenie 150 złr., odbędzie 
w sali sądowej publiczną licytecyę realności 
włościańskiej w Swoniomieach ped l. k. 36 
ciała tabularaego niestanowiącej, Iwana Zi] 
skiego własnej w trzech terminach, 81 marsa, 
28 kwietnia i 2 czerwca 1880, każdym razem 
o godzinie 10tej przed południem. 

Cena wywołania 1000 złr. zakład 100 
złr. w. a. 

Na pierwszym i drugim terminie resl- 
ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
kół zastawniczego opisania i ocenienia można 
przejrzeć w sądzie. À) 

Niżankowice dnia 19 września 1879. 
(1142 1—3) Obwieszczenie. 

L. 6750. C. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach przeprowadzi w duisch 31 marca, 
28 kwietnia, 4 czerwca 1880, każdym r:z-m 
o godzinie 10 przed południ*m publiczną 
przymusową sprzedaż realaości wlościańsziej 
pod l. k. 59 w Byble położonej, ciała tsbu- 
larnego niestanowiącej W;śka Demn.* włzscej, 
celem wydobycia wierzyt: lacś.i zai/adu kre 
dytvwego włoświańskiego w kwocie 500 złr. 

Cena wywołania 1000 złr. zakład 100 
złr. w. a. 

Na pierwszym i drugim terminie resl- 
ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołznia sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki 
przejrzeć w sądzie, 

Niżankowiee dnia 12 listopada 1879. 
(1086 1—3) Edykt. 

L. 788. C. k. sąd powiatowy 


licyt+ cyjne można 


ogłasza, 


nia i 25 maja 1880 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano cdbędzie przymusową sprzedaż 
realności pod 1. k. 226 w Dembnie położo- 
nej, na 124 złr. w. a. oszacowanej. 

Zskład wynosi 12 złr. 40 ct. w. a. 

Warunki licytacyjne i cdnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. ; 

Leżajsk dnia 12 września 1879. 

(1124 143% Edykt. 

„. L. 5681. O. k. sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasze. że celem zaspokojenia nale- 
żytości galicyjskiego zakładu kredytowego 
zliemmskieg- w Krakowie w kwocie 150 złr. 
odbędzie się eyzekucyjaa licytacya realności 
pod I 32 w Rud:e dłużnika Jurka Nowaka 
własrej, w jednym terminie a to dnia 8 
kwietnia 1880 o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania wynosi 500 złr. 

Wadyum 50 złr. 

Protokół zastawniczegu opisania i re- 
stę warunków licytacyjnych można w regi- 
straturze przejrzeć. 

Siv:iawa 16 grednia 1879. 

(1108 1—3) EdyKt. 

, L. 698. O. k. sąd powiatowy w Czort- 
kowie ogłasza, że Petro Plecan z starego 
Czortiowa na podstawie uchwały Swietnego 
e. k sądn obwodowego w Ternopolu z dnia 
19 siycznia 1880 1. 981 za marnotrawcę uzna- 
4 ie tł; kurat. rem mianowano Jakowa 

orel. 

Czortków 31 stycznia 1880. 

(1127 1—3) ZSdykt. 

L. 378/1000. Oznajmia się, że dła nie- 
znanego z miejsca pobytu Mikołaja Szachła- 
ekiego jak> siadkrbierców po Ś. p. Wineen- 
tym Szachłzekim kuratorem ad setum adw. 
Dr. Weissa z substytucyą adw. Dr. Raresz 
ustanowiono. 

Od e. k. sądu pow. muj. del. S. I. 

Lwów dnia 16 stycznia 1880. 

(1099 1—3) Kdywt 

L. 6348/80 C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że; 
Jonas Rubix przeciw Henrykowi Wiaklerowi | 
pod dnem 5 lutego 1880 l. 5595 prośbę o; 
uaka: zapłaty reszty sumy wekslowej 390 zł. | 
wniósł i o pomoe sądową prosił, w skutek | 
czego, ponieważ miejsce pobytu Henryka Win- ' 
klera jest niewiadomem a zatem e. k. sąd ' 
krajowy do zastępowamia i na jego koszt i 
szkodę tutejszego adwokata Dr. Kuczkiewi- 
cza z substytueyą adw. Dr. Stromengera ku- 
ratorem mianował, z którym niniejsza spra- 
wa wedle ustawy sądowej dla Głalieyi prze- 
pisanej, przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso- 
biście stanął. lub potrzebne tytuły prawne 
ustaaowionemu zastępcy udzielił lub innego 
astępcę wybrał i sądowi oznajmił słowem 
stosownych do obrony Środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. * 

Lwów dia 14 lutego 1880. 

(1155 1—8) Edy 

L 2878. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie podaie do wiadomości, że cel m ściągnie- 
nia sumy 2876 zł. 28 ct. a. w. z odsetkami 
7 pre. od 5 wrześaia 1878 bieżącemi i ko- 
sztami 15 zł. 62 ct. tudzież 4 zł. 51 et. w.a. 
na rzecz gal. Banku hipot eznego, wzglę- 
dnie t-ż w celu ściągnienia sumy 5500 zł, 
w. a. z pn. ua rzecz gal. kasy oszczędności, 
rozpisuje się egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności pod | 384 */, we Lwowie, położo- 
nej, dłużnika Ferdynanda i Anieli Lintnerów 
włusuej, która sprzedaż w sądzie tutejszym 
na jednym terminie dnia 7 kwietuia 1880 o 
godz 10 przed południem w biórze Nr. 12 
się odbędzie w skutek prośby gal. Banku 
hipotecznego. ) 

Jako cena wywołania stanowi się suma 
12000 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 600 zł» w gotówce 
lub papierzch wartościowych wedle kursu 
urzędowego ostatniego przed dniem licytacyi. 


Z resztą warunki leytacyjne mogą być (zowie czyni wiadomo, iż na prośbę Izaka 


350 w tusądowej registraturze lub w dnia liey- | 


twyi przejrzana. 

Lwów dnia 31 stycznia 1880 

1—3) Edy kt. 
L. 4852. W e. k. sądzie powiatowym 
Tuczynskim celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Neumana Grubina w kwocie 42 zł. w.a. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedarz 
części realności pod l. k. 92 '⁄ą rep. 126 w 
Hyżuem położonej ciała tabularnego nie sta- 
uowiącej Jakóba i Maryanny Trzynów wła- 
swej w dniach 19 kwietnia, 20 maja i 22 
czerwca 1880, każdym razem o 9 godzinie 
rano. 

Cena wywołania 120 zł. w. a. 

Wadyum 12 zł w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn dnia 22 lipca 1879. 

(1146 1—3) ©Gbwiesaczenie. 

L. 6051. O. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia, że Franciszek Zurek, rzeźnik z Piasków 
wielkich (powiat Wielicki) uchwałą e. k. są- 
du krajowego w Krakowie z dnia 25 Psz- 
dziernika 1879 1. 27445 uznany został jako 
niedołężny na umyśle, kuratorem ustanawia 
się Franciszka Stojsńczyka. 


(1150 


Podgórze dnia 24 listop'da 1879. 
(1128) Ogloszenie. 

L. 2181. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! 


C. k. sąd krsjowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 spr. kar. i$. 
387 u. p. że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 4 czasopisma: „Wieniec* z dnia 12 lu- 
tego 1880 pod napisem „Galicya za rządów 
Maryi Teresy“ w ustępie od słów: „Zle by. 
ło polakom“ d „Krzywdę dzi-jiową" zawie- 
ra znamioia zbrodni z $. 64 u. K. zatem 
usprawiedliwiouą jest zarządzona przez ©. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów dnia 15 lutego 1880. 

(1147) Obwieszczenie. 

L. 854. ©. k komisya hipoteczna w 
Rozwadowie rozpoczyna czynności miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla gminy 
Musikowa 20 lutego, dla gminy Dąbrowy 
25 lutego 1880 

Rozwadów 13 lutego 1880. 

(1074) Obwieszczenie L. 19241. 

‘C. k sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyaczych firmy D. Dembitzera w 
Krakowi», którą używać tenże będzie jako 
właściciel interesu spedycyjuego 1 komiso- 
wego w Krakowie podpisując takową „D. 
Dembitzer.* 

Kraków 18 lipca 1879. 

(1149) Edykt. 


fu 254. GEE. M powiatowy w Stryju 
czyni wiadomo, że złożone zostały w tutej- 
szym sądzie wykazy hipoteczne i inne akta 
do założenie księgi gruntowej w Stańkowie 
z Faliszem i Piłą służyć mające 

Zarzuty przeciw prawdziwości wykazów 
bipoteczpych wniesione być mogą dnia 28 
lut-go 1880 w którym dniu dulsze dochodze- 
nia prowadzone będzie. 

Stryj 14 lutego 1880. 
(1138) Obwieszczenie. 

L. 710. C. k. Sąd powistowy w Brzo- 


jzowie zawiadamia, ża arkusza posiadania w 


formie wykazów hipotecznych i inne akta 
dotyczące złożenia księgi gruntowej dla 
gminy Grabowniej złożone zostały w tymże 


sadzie do powszechnego przejrzenia. 


Zarzuty przeciw prawdziwości tych ar- 
kuszów można wnieść ustnie lub pisemnie 
albo w e. k. sądzie powiatowym albo też w 
dniu 12 marce 1880 u kierującego docho- 
dzeniem. 

Brzozów 12 lutego 1880, 

(1135) Ogloszenie, 

L. 12. C. k. Komisya hipoteczna, wy- 
łożyła do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania i ipne akta służyć msjące do za- 
łożenia księgi gruwtowej dla gminy katsstral- 
nej „Siereza z miejscowością Klasno*. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mo do dnia 
24 lutego 1880 w którym dalsze dochodze- 
nią prowadzone będą. 

Wieliczka d. 16 lutego 1680. 

(1136) Obwieszczenie. 
L. 2245. C. k. Komisya hipoteczna 


przy Prezydyum c. k. Sądu obwodowego | 


Samborskiego p: dzje do powszechnej wiado- 
mości, ze dochodzenia miejscowe celem za- 
łożenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnaj Więckowiee z miejscowością Wola 


więckowska na dniu Igo marca 1880 roz- | 


pocznie. 


brony swych praw za stósowne uzna, 


Sambor dnia 14 lutego 1860. 
(1073 3—3) ©Gbwieczezenie 


L. 10944. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 


Srhmuiz w celu zaspokojenia należytości 224 
zł. «. w. z pn., przedsięwziętą będzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności dłnżni- 
ka Gerszona Abenda pod |. k. 154 w Kozo- 
wie w terminach dnia 23 lutego, 25 marca 
i 29 kwietaia 1880 każdym razem o godzi- 
nie 9 przed południem. 

Cena wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 1200 zł. a. w. a chęć ku- 
pienia mający cbowiązany złcżyć jako wa- 
dyum gotówka 120 zł. a. w 

Realność ta przy pierwszym i drugim 
terminie tylko powyżej lub za cenę szacun- 
kową sprzedaną zostanie, zaś przy trzecim 
terminie i niżej takowej. * 

Bliższe wzrunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze w zwykłych go- 
dzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kozowa 81 grudnia 1879. 


(1062 3—3) Ogloszenie. 


L, 892. C. k. sąd obwodowy Nowo- 
Sądecki uznał Antoninę Zwolińską z Kroś- 
cienka marnotrawna — kuratorem ustano- 
wiono Bartłomieja Zwolińskiego 

r C. k. sąd powiatowy 

Krościenko 30 listopada 1879. 

(1034 3—3) Edykt. 

. L. 8378. C. k. Sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje do publicznej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia wierzytelności e, k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 8000 zł. w. a. a wzglę- 
dnie 7520 zł. w. a. z pn., odbędzie się w 
zabudowapiu sądowem przymusowa sprzedaż 
reslucści „Cecówka* zwanej w Zarudziu pe- 
łożonej Józefa i Wandy małżonków Zurow- 
skich własnej w trzech terminach, dnia 9go 
kwietnia, dnia ll maja i dnia 14 czerwea 
1880, każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem, na których realność ta tylko za 
lub wyżej ceny wywołania sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 12500 zł. w. 
a. wadvum 1250 zł. w. a. 

Bliższe zaś warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

. K. sąd powiatowy. 

Zborów dnia 6 listopada 1879. 
(985 3—3) Edykt 

L. 18742. O. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych Wojciecha Muliekiego ojea i 
Stanisłewa syna a względnie tychże niezna- 
nych prawo nabywców, że przeciw nim Wła- 
dysław Ressel, Aniela z Resslów Maślankie- 
wiezowa i Emilia Ressel pod dniem 20 gru- 
dnia 1879 1. 18742 wnieśli pozew o eksta- 
bulaeyę pozyeyi n. 7 i 8 on ze stanu bier- 
nego realności pod l. k, 15d/la w rynku 
w Samborze położonej, który do pisemnego 
postępowania zdekretowaną skargę celem 
wniesieuia obrony w 90 dniach doręczono 
dla tychże ustanowionemu kuratorowi adwo- 
katowi Dr. Kohnowi z zastępstwam adwokata 
Dr. Witza, s którym pozwani należyte środ- 
ki do obrony udzielić lub innego zastępcę 
z powiadomieniem sądu ustanowić mają, gdyż 
iuaczej z tego wyniknąć mogące złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Sambor 31 grudnia 1879. 
(998 3—3) Obwieszczenie. 

L. 11542/79. O. k. sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia odnośnie do obwiesz- 
czeń z dnia 8 sierpnia 1879 | 5258 w nu- 
marach 213.214 i 216 Gazety Lwowskiej z 
roku 1879 ogłoszonych, że do przymusowej 
lieytacyi realności pod l. 42 w Nikonkowi- 
cach w Siarostwie Lwowskiem położonej Pio- 
tra Kuzia własnej na zaspokojenie pretensyi 
Galic. ake. banku hipotecznego wa Lwowie 
mianowicie jednej raty w kwocie 27 zł. 60 
ct. i reszty kapitału 537 zł. 81 ct. z pn. 
wyznacz» Się nowy termin na dzień 3 czer- 
wca 1880 o godzinie 10 rano, na którym ta 
realność za jakąkolwiek cenę za założeniem 
zniżonego wadyum 59 zł. 50 ct. w tusądo- 
wej kancelaryj sprzedaną zostanie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

zezerzee 26 stycznia 1880. 
(1025 3—3) Edykt. 

L. 7471. C. k. sąd powiatowy w Bor- 
SZCZOWie ogłasza niniejszem, że na zaspoko- 
jenie kwoty 200 zł. z pn. przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż w Zwiablu położonych do 
realności pod |. k. 52 należących gruntow w ob- 
szarże 4 morgów 300 kw. sąż. w protkole z dnia 
9 czerwca 1875 1. 8396 w ust. 3 poz a. b. 
e. d. e. opisanych i stanowiących własneść 
dłużników Grzegorża i Karoliny Deryńskich 
w tutejszym sądzie na rzecz Michała Orło- 


| wskiego dnia 15 marca i dnia 12 kwietnia 
: 1880 każdym razem o godzinie 11 przed- 


południem z tem przedsięwzię£” zostanie, że 
na wyznaczonych terminuch grunta te tylko 
za lub powyżej ceny wywołania 280 zł. sprze- 


i i | dane zostan 
Ktokolwiek ma interes prawny w zba- | E 


danin stosunków posiadania, może stanąć i pynia. 
wszystko przytoczyć eo do wyjaśnienia i o- | 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 


Resztę warunków licytacyjnych tudzież 


| protokół opisania i oszacowania można w tu- 
itejszyma sądzie przejrzeć. 


. k. sąd powiatowy 
Borszczówów dnia 28 listopada 1879. 


(1038 3—3) Edykt. 

L. 44. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
rozpisuje niniejszom w sprawie galicyjskiej ; 
kasy oszczędności przeciw Janowi Jurkiewicz í 
o zapłacenie 522 zł. 37 et w. a. przymuso- | 


wą publiezną sprzedaż realnosci 1. 294, we | 


Lwowie położonej, własnością Jana Jurkie- | 
wicza będącej, a dłużnej sumie wedle Dom. 
64 pag. 292 u. 18 on za hipotekę służącej, 
na rzecz galicyj:kiej kasy oszczędności. 

Sprzedaż ta odbędzie się w dniu 22 
kwietnia i w dniu 28 maja 1880 każdym ra- | 
zem o godzinie 11 przed południem w sali : 
rozpraw ustnych pod nmastępującemi wa- 
runkami. 

Ceną wywołonia jest kwota 2500 zł. 
wadyum wynosi 250 zł. a gdyby w powyż- 
szych terminach rzeczona realność wyżej 


lub przynajmniej za cenę wywołania nie zo-, 


stała sprzedaną, wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków termin na dzień 1 
czerwca 1880 o godzinie 4 po południu w 
biurze Nr. 8 na którym wierzyciele pod tym 
rygorem stanąć mają, iż nieobecni za przy- 


tępującye i ści głosów obecnych , trzebne - ) 
stępujących do większości głosów o ye |do area służby i pobranej płacy zs po- 


uważani będą. 

Bliższe warunki można przejrzeć w re- 
gistraturze sądowej. 

O czem wszystkich tych, którzyby po 
dniu 21 grudnia 1879 prawo hipoteki uzy- | 
skali, lub którymby niniejsza uchwała lub ' 
teź późniejsze należycie doręczone być nie mo- 
gły do rąk kuratora adwokata Dr. Balko ze į 
substytucyą adwokata, Dr. Bomanowskiego | 
i przez edykta zawiadamiamy. | 

Z e. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 81 stycznia 1880. 

(986 3—3) Edykt. ; 
L. 634. C. x. sąd obwodowy w Sam- i 

borze zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych Annę z Zimemrów Miano- 
wską i Aleksandra Zimmers, że pod dniem ' 
14 stycznia 1880 l. 634 wnieśli Julian Sze- 
melowski, Autonina Kriegseisen i Emilia ' 
Szemolowska przeciw nim skargę o włssnoścć 
aj. części połowy realności pod Nr. 76 d./85 n 
w Samborze dziel. Lwowskiej położonej i 
zaintabulowanie powodów za właścicieli tych | 
części rzeczonej realności z pn. którą to do 
pisemnego postępowania celem wniesienia o- 
brony w 90 daiach zadekretowaną skargę 
doręczono tymże ustanowionemu kuratorowi 
Adwokatowi Dr. Pawlińskiemu z zastępstwem . 
adw. Dr. Budzynowskieg „ którym pozwani 
należyte środki do obrony udzielić lub inne- | 
go zasiępcę z powiadomieniem sądu ustano- 
wić mają, gdyż inaczejjz tego wyniknąć mō- 
gące złe skutki sami sobie przypisać będą 
musieli. 

Sambor duia 20 stycznia 1860. 

. 16762. O. k.s 
nówski zawiadamia Eo Tar 
kojenie wierzyt-loości galic, kasy OsZCZ A 
ści w sumie 9028 zł. 64 kr. w og Eno: 
rozpisaną zostaje egzekuwyjna sprzedaż w 
publiczną eytacyę dóbr Raszkowa do p. Ka- 
mila Mydlia należących w powieci A 
wskim polóżonych. j ago 

Sprzedaż ta odbędzie się przez lieyta- | 
czę publiczną w sądzie tutejszym w oslatnim 
terminie na dniu 30 marca 1880 o godzinie 
10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie suma 
30.000 złr. w. a. przyjęta przy udzieleniu 
pożyczki jako wartość tych dobr, poniżej 
której dobra te najwięcej ofiarującemu sprze- 


dane będą. 
1500 zł. UE licytacyjne wynosi sumę 


Ń 


przejrzeć możną w repistraturze sądu tniej- 
szego. 

W Tarnowie 
(1043 38—38) 

L. 1658, 
nopolu podaje 
ściągnienia sum 
99 Ct. W. a. Z pn. 
galie. ake. Banku hi 


Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 


dnia 31 grudnia 1879. 
Edykt. 
C. k. sąd obwodowy w Tar- 
do wiadomości, że w celu 
115 zł, 115 zł. i 2202 zł. 
a rzecz e. r Ak 
a. : oteczoego 0 zie SIĘ 
dnia 9 kwietnia ; ji maja 1880 o t adainie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużniezki Ohaji Freudy dw. im. 
Rappaport pod 1. 52/228 w Tarnopolu poło- 
żonej, > 
na wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszych dwóch terminach sprzeda- 
ną nie będzie 5150 zł. w. a. 

Wadyum 515 zł, w. a. 

„. Bliższe warunki przejrzeć można w Te: 
Sistraturze rądu. 

. Dla wierzycieli, którzyby po 30tym gru 
dnia 1879 prawo zastawu uzyskali, lub któ- 
Tymby uchwała wzelędem dozwolenia liey- 
tacyj z jakiegokolwiek powodu doręczovą 

yć nie mogła, ustanawia się na ich koszt 

niebezpieczeństwo kuratorem od a'tum p. 
adwokata Dr. Horowitza a p. adwokata Dr. 
Weisstejna zastępcą tegoż. 

Tarnopol 8 lutego 1880. 
(1042 3—3) Ogloszenie. 

L. 119. Niniejszem ogłasza się konkurs 
Na następujące posady nauczycielskie w tu- 
tejszym okręgu szkolnym: mę 

a) Na posadę kierującej nauczycielki 
Przy szkole 4 klasowej żeńskiej w Stryju 


| Sławsku, Stynawie 


z roczną płacą 600 zł. a. w. za kierownie- ny Kozy l. w. 32 i 378 do Maryanny Ma- 


two 100 zł. a. w. i relutum na pomieszka- 
nie w kwocie 180 zł. a. w. ewentualnie na 
posadę starszej nauczycielki z roczną płaeą 
600 zł. a. w. i - 

b) na posadę młodszej nauczycielki z 
roczną płacą 360 zł. ». w. przy tej samej 
szkole. IE- 

e) Na posady nauczycielskie przy szko- 
łach etatowych jednoklasowych z roezną pła- 
cą 300 zł. a w. i wolnem  pomieszkauiem 
w pawiecie Stryjskiu w Dobrzanach, Dzie- 
duszycach wielkich, Lubieńcach, Podhorcach, 

niżnej, a na takie same 
wiecie Żydaczowskim, w Demni, Der- 
Me. Nowem siole, Sułatyczach, Wołenio- 
wie i Żyrawie. l ; 
Prawo prezentowauia przy szkole stryj- 
skiej wykonuje reprezentacya gminna przy 
wszysikich innych powyżej wymienionych 
szkołach miejscowa Rada szkolna. 

Ubiegający się o jedną z poszezegól- 
nionych posad nauczycieli lub nauczycielki 
mają wnieść Swe podanie zaopatrzone w po- 
dokumenta a oraz dokładny wykaz 


em swej przełożonej władzy do tu- 


średnictw ; E 
taina c. k. okręgowej Rady szkolnej naj- 
później do dnia ostatniego marca b. r. 
=: Z e. k. okręgowej Rady szkolnej 


Stryj dnia 7 lutego 1880. 

3—3) Edykt 

L. 3930. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Nuty Notowicza w kwocie 30 
zł a. w. z procentem po °% realność w Za- 
rębkach psd l 8/1 położona Jędrzeja Augu- 
strna własna, ciała tabularnego niestauawią- 
ca w dniu 18 lutego 1880 o godzinie 10tej 
rano w drodze tpzekucyi w tutejszym sądzie 


daną zostanie. 
sprze KA wywołalna wynosi 175 zł. w. a. 


a wadyum 18 zł. w. a. | 
Bliższe warunki w registraturze tutej- 
sądu przejrzeć można. 
W Keclbn:zowie dnia 19 gruduia 1878, 
(1053 3-3) , H dy Kit. 
L. 13316. 0. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Stanisławowie podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości że na zaspokojenie 
sumy 100 złr. przy ć 
ści pod ur. kons. 34 w Zabereżu połużonej 
dłużników Wasyla i Katarzyny Oleńczuk 
własnej w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publieznej licytacyi na rzecz e. K. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 15 
marca 1680, 9 kwietuia 1880 i 1 maja 1680 
każdym razem o godzinie 10 z rana z tem 
przedsięwzięłą zostanie, że na pierwszych 


(1060 


szego 


i dwóch t rminach, realność ta tylko za cenę 
wywołania 150 złr. lub wyżej tejże, zaś na; * 


trzecim terminie także i niżej ceny wywoła- 
nia sprzedaną zostanie. 
„Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej. 
A R»sztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 
Stanisławów 8 listopada 1879. 
3—3) Obwieszczenie , 
„L. 8361, W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 1 marca 1880 
iw dni 
przed pełudniem celem zaspokojenia wierzy- 
telności Karola Nowaka w ilości 1200 złr. 
z Po przymusowa sprzedaż realności pod |. 
RB w Kozach w powiecie Bialskim położo- 
nej wedle kg, gł gminy Kozy L w. 228 do 
małż. Andrzeja i Zofii Nowaków należącej. 
sł Cenę wywołania stanowi kwota 1625 
r. BÖ et., poniżej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 
adyum wynosi 163 złr. | 
Resztę warunków lieytacyi i akt o3z3- 
cowania może przejrzeć lub odpisać w regi- 
atraturze sądowej. h | 
i uratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacyj przed pierwszym terminem mie 
otrzymali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. 
Jan Ehrler 


„, C. k. sąd powiatowy 
Biała dni 5 ? 
(1063 3—3) nia 4 grudnia 1879 

Ogloszenie licytacyi. — 
nia 4 marca, 18 marca i 8 kwietnia 
1880 każdym razem o 10 godzinie rano, Na 
dwóch pierwszych powyżej lub za cezę Sza” 
cunkową 145 złr. na trzecim zaś i poniżej 
takowej odbędzie się przymusowa sprzedaż 
gospodarstwa pod pr. 616 w Zawoji położo- 
nego, dłużników Macieja i Anny Smyrex 
własnego, celem zaspokojenia pretensy! Hele- 
ny Ringer 28 złr. z pn. PIL. 
Warunki licytacyjne, protokół zajęcia I 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpissć. 
, 0. k. sąd powiatowy 

Maków 22 grudnia 1873. 
(1054 3—3) Obwieszczenie. _ 
L. 127. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 15 marca | W 
dniu 15 kwietnia 1880 o godzinie 10 przed 
południem, celem zaspokojenia wierzytelności 
Karola Nowaka w ilości 850 złr. przymuso- 
wa sprzedsż realności pod l. 32 tudzież po- 
łowa posiadłości nr. 378 w Kozach w po- 
wiecie Bialskim położonej, wedle ks. gł. gmi- 


L. 4211. 
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ND m O Z RPO 


l 


) 
| 


musowa sprzedaż realno- | 


i 
i 


| 


a dione. 
u 1 kwietnia 1880 o godzinie 10 | Rione 


larzowej należących. 


Cenę wywołania stanowi kwota 2122 


złr. 50 et poniżej której realaość ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nio będzie. 
Wadyum wynosi 212 zir. 25 ct. 


Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania możua przejrzeć lub odpisać w re- 


gistraturze sądowej. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucgi dozwalsjącej 
lieytacyi przed pierwszym term nem uie otrzy- 
mali ustauowiony adwokat tutejszy dr. Kisen- 


berg. 
C. b. sąd powiat. wy 
w Białej duia 8 styczna 1880. 
(999 3—8) Edykt. 


L. 


w dniach 5go maja, 17 czerwca i 


realności dłużnika pod l. 42 


bularnego stanowiącej. 


Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęt» w kwocie 3820 


złr. w. a. 
Zakład wyaosi 3892 zł. 


W terminach powyższych sprzedaż na- 


stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta- 


kowej nie uzyskano, ustanawia się do uloże- 


nia warunków ułatwisjąsych termi 22 
lipea 1880 o godzinie a ma PSludalia e 

Dla wierzycieli któryby uchwała liey- 
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by prawo hipoteki na powyższej realności 


po dniu 12 marca 1878 uzyskali ustanawia 


się p. Filipa Simona z Szrzar'a kuratorem. 
, Resztę warunków licytacyjsych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 


„ | ćegistraturze, 


Szczerzec 21 stycznia 1880. 
(1095 3—3) Obwieszczenie. 
L. 1840. 
dowli konserwacyjnych na lata 1880, i581 


i 1882 ma gościńcu państwowym w Tarae- 
| polskim okręgu budowniczym. wykonać Bie 
' mających, odbędzie się w dniu 8 marea 1850 

o godzinie 12tej w południe w e. k. Staro- 
stwie w Taraopolu, lisytacya przez skłod '- 


nie ofert. 


„Suma fiskalna robót w roku 1680 wy- 
pe się mających wynosi 1324 (złr. 93 '/, 


W. à 


my fiskalnej wynosząwem zaopstrzole, Z wy- 
Tażsuiem ceny nie tylao cyframi ale i lite- 
rawi przed wrmiuem oznaczonym w dbiu licy- 
taeyi aż do godziny 12 w południe wnoszo- 
ne być mają. 

Oferty nieułożone według przepisów , 
lub nie podane w terminie, ie będą uwzglę- 


, Ze. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 8 lutego 1850. 
(1094 3—3) E dy k t. 

„ L. 6972. O. k. sąd krajowy we Liwo- 
wie niniejsgym edyktem wiadomo czyni, że 
Fani Drucker przeciw Henrykowi Wintlero- 
wi pod diea 13 lutego 1880 l. 6972 proś- 
bę o nakaz zapłaty sumy weklowej 219 złr. 
wniosła i o pomoc sądową prosiła, wskutek 
czego ponioważ miejsce pobytu Henryša 
Winklera jes: nieznajomem, 8 zatom c. k, 
sąd krajowy do zastępowania i ua jego koszt 
i szkodę, tutejszego adwokata Dra. Kuczkie- 
wieza z substytucyą adw. Dra. Stromergera 
kurtorem mianował, z którym niwie sza spra- 
wa wedle ustawy sądowej dla G.licyi prze- 
pisanej, przeprowadzoną będzie. : 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym CZASIE GS0- 
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zestępey udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony średzów użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki som s'b:e 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 14 lutego 1880. 

(1097 3—3) © bwieszczenie. 

L. 5588. Celem zabezpieczenia budaw- 
li zachowawczych w latac 1880, 1881, 1582 
i 1888 wykonać się mających na gościńcach 
państwowych, w ebzębie budowniczym prze- 
myskim, odbędzie się dnia 4 warsz 1880 o 
godzinie 12 tej w południe, w ce. k. Staros- 
imie w Przemyślu, licytacya przez składanie 
pisemnych ofert. 

Kwota fiskalna robót wykonać się ma- 
jących w przestrzeni sekwyi drogwej: Mo- 
ściska, Przemyśl i Krzywcza wynosi w r. 
1880 a mianowicie: 


1) na trakcie krakowskim 2886 zł. 54 et. 


2) na trakcie przemyskim 1628 „ 457/, , | 


razem 4008 zł. 999/, et. 
Plany, kosztorys sumaryczny i wykaz 
cen jednostkowych, jak niemniej ogólne i 


11659. ©. x. Sąd powiatowy w 
Szwzereu uwiadamia, celem z: spokojenia su- 
my 69 zł. 1222 zł. 29 ct. potem 4 rat po 
23 zł. i reszty kapitału 475 zł. 98 ct. z pu. 
przez c. k. uprzyw. galic. akcyjny bank hi- 
poteczny przeciw Danielowi Stieber wywalezo- 
nej przedsięweźmie w tusądowej kancelaryi 
e W: 
1880, każdokrotnie o godzinie 10 naa 
łudniem przymusową przetargową sprzedaż 

) w Dornfeldzie 
w Starostwie Lwowskiem położonej ciało ta- 


W celu zabazpieczenia bu- 


Bliższe warunki rrzeds ębi"rs'wa tego 
dotyczące, przejczane być mogą W wymie- 
nivuem c. K. st-rostwie, gdzie także oferty 
stemplem na 50 et, i wadyum 5pre. od su- 


szczególowe warunki przedsiębiorstwa tego 


| dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 


niopem ë. k. starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 et. i 
wadyum, wynoszące 5 pre. od sumy fiskal- 
nei, z wyrażeniem cen nietylko cyframi, ale 
także literami, przed oznaczceym terminem 
w dau lisytacji, najpóźuiej do godziny 12 
w południe, wnoszone być mają, 

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodaae w terminie, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnictwa 

Lwow dnia 5 lutego 1880. 


(1096 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3355. W celu wykonauia budowli 
konserwacyjsych w latach 1880, 1881 i 1882 
na gościńcu państwowym „krakowskim“, w 
rzeszowsk:m okręgu budowniczym odbędzie 
się w dniu 10 marca 1880 r. o godzinie 
12tej w południe w e. k. starostwie w Rze- 
szowie liecytacya na podstawie pisemnych 
ofert. 

Kwota fiskalna robót w roku 1880 wy- 
konać się mających wynosi 5148 złr. 48 ct. 
W. 8. 

Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz cen 
jednostkowych, jak niemniej ogólne i szeze- 
gółowe warunki przedsiębiorstwa tego doty- 
czące, przejrzane być mogą w wymienionem 
e. k. starostwie, gdzie także oferty zaopatrzo- 
re marką stemplową na 50 ct. i wadyum 
wynoszące 5 proc od sumy fiskalnej z wyra- 
żeniam cen nietylko cyframi, ale także i li- 
terami, przed oznaczonym terminem w dniu 
lieytseyi najpóźniej do godziny Iżtej w po- 
łudnie wnoszone być mają. 

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub piepodana w terminie, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiesinielwa 

Lwów dnia 8 lutego 1880. 
(1072 3-—3) Eddy kt. 

L. 15716. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko delegowa:y w K:łomyi ogłasza, iż w 
sprawie egzekucyjnej Itziga Herseha Kriegs- 
mana przeciw Mikołajowi Wengryniukowi 
pio. 42 zł. w dniach 18 marca 1880, 24 
kwietnia 1880 i 26 mzja 1880 każdym ra- 
zem o godzinie 9 pized południem odbędzie 
się w zabndowaniu sadowem licytacja real- 

oświ pud | 231 w Tłumaczyku położonej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkona w kwocie 430 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. od takowej. 

Prot: kói zastawniczego opisania i 08za- 
cowania r-alności, tudzież warunki licytacji 
można przejrzeć w registraturze sądowej. 

Kołomyja, 18 listopada 1879. 


(1064 3—3; Obwieszczenie. 

L. 172. O. k. sąd powiatowy w Ryma- 
nowie ogłusz:, że przedsięweźmie przymuso- 
wą sprzedaż realności w Jaśliskach pod Jk. 
40 połużonej, ciała tabularnego nie stanowią- 
cej, dłużników Stanisł:wa i Maryanny War- 
choł własnej, celem ściąguienia przez Men- 
dla Neumana ugodzonej Sumy 141 „ZŁ w. a. 
z pn. w jedaym terminie, mianowicie dnia 
5 kwietnia 1880, o godzinie 16 przed połu- 
dziem w zabudowaniu tusądowem. 

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
130 złr. w. a., zakład zaś 10 proc. takowej. 

R-sztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacow nia przejrzeć można w tusądowej 


registraturze. 
Rymanów 21 stycznia 1880. 
(1051 5—3)  Edykt. 


L. 37853. (. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Krakowie podaje do wiado- 
mości, iż celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 250 złr. a waględnie niespłaconej 
jeszcze reszty 140 złr. 9 ct. z przyn. odbę- 
dzie się na rzecz galicyjskiego zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Krakowie w gmachu 
sądowym w trzech terminach 9 marca, 9 
kwietuia i 80 kwietnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re- 
alności 1. k. 38 wyk. bip. 38 i 48 w Prą- 
dniku białym w powiecie Krakowskim po- 
łożonej 

Cona wywołania wynosi 600 złr. 

Wadyum 60 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz bipoteczwy chęć kupna mający w iut. 
reęistraturze przejrzeć mogą. 

Kraków 30 gruduia 1879. 

(1047 8—8) EK dy Ek t. 

L. 4055. O. k. sąd krajowy w Krako- 
wie zawiad miu niewiadomego z miejsca po- 
bytu Alberta P nofskyego, że Jude Birabaum 
wniósł przecim niemu pozew wekslowy de- 
praes 1l lutego 1580 l. 3998 o zapłacenie 
sumy 324 zł. w. a. w załetwieniu którego 
nakiz zapłaty w dniu 11 lutego 1880 wy- 
danc, Że dla niego ustanowiono kursie 
adw. Dr. Markiewicza z substytucyą adw 
pe Wiłkosza i z tymże spór wytoczony wó. 
ea wek: lowego przeprowadzonym bę- 


A TE: 
Poleca się wiee pozwanemu Albertowi 


Panofskyemu, by temuż kurstorowi potrze- 
bnych dzkumentów udzielił jub w razie obra- 
nia sobie ianego zastępcy o tem sądowi oznaj- 
mił, gdyż skutai z zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisaćby musiał. 

Kraków dnia 12 lutego 1880. 


.. aa  . UMMMINIENNJNNNNNNNCW |. | |. ||| 


(1048 2—3) GdirL 

81. 2219. Bom Samborer f. É Kresge- 
richte wird befannt gemacht, es fei übcr das 
gejamumte wo immer befindliche, bewegliche fo 
wie über da3 in den Qóndern, für welche die 
Goncurgorbnung vom 25 Dezember 1868 gilt 
gelegene unbeweglihe Vermögen des Saluinou 
S-hwalbendorf nicht protocollirten Kanfman- 
neżjin Sembər ber Stonturś eröffnet werden. 

Bur Leitung desjelben wurde der 
DOberlandcageridtśrats Schenk iu Sambor U. 
als einftweiliger Wajjaverwalter der Advotał 
Dr. Bazyli Wołosiański in Sambor Beftinimt. 

Ake diejenigen, welche gegen diefe Kom- 
furśmafje einen Anfpruh als Çoncuregläubi- 
ger erheben wollen, Haben ihre Forderungen 
jelbft men ein Mechtóftreit darüber anhängig 
jein folte, innerhalb 60 Tage von der Rund- 
madung Diejeg Gbicteż an, bei biejem t. f. 
Rreisgerichte nad) Borjchrift der Concursord- 
nung żur Germetdung der in derjelben angc= 
broften Nachtheile zur Anmeldung, und in det 
biegu auf den 29 April 1880 um 9 Ufr De- 
ftimmteu Tagfakt zur Liquibirung und Rangs- 
beftimmung gu bringen, welche Zagfahrt zu- 
gleidj ala Bergleichstagfabrt beftimmt wird. 

Den bei der allgemeinen Tagfahrt er- 
jejeinenden angemeldeten Gliubigern, fteht das 
Recht zu, durd) freie Wahi an die Stele des 
tajjaberwalters, feines  Stelfvertreterś, der 
Mitglieder be Gliubigerausjchufes. welde bis 
bahin im Amte waren, andere Perjonen ihres 
Bertranenś endgiltig zu berufen. 

Borliufig wird zur Bejtóttigung des vom 
Gerichte bejtellten oder Ernennung eines ande- 
ren Mafjaverwalterg be3 Stellvertreter dezjel- 
ben und zur Wahl eines Gläubigerauzfhubes, 
bie Tagfahrt auf den 28 Februar 1880 Bore 
mittag 9 Uhr bei dem Concurgcommiffär ane 
beraumt, zu twelcher die Gläubiger unter Bei- 
bringung der zur MBejcheinigung ihrer An- 
fpriiche Dienlichen Belege zu erjdhcinen einge- 
laben werden. 

Bugleich wiro den Gläubigern, welde 
nit im Sprengel des Sawborer f. f. ftädt. 
dlg Bezirtógerichteg wohuen, errinnert, Dab 
fie nah $. 111 einen in Sambor wofnkaften 
Buftellungabevollmachtigten nabmbaft zu maz 
hen haben, wibrigenś über Antrag deg Con- 
curõommibärs auf ihre Gefahr und Koften ein 
Curator für fie beftellt werden würde. 

Die weiteren Beroffentlidjungen im Lau- 
fe diefe Gvncurśverfahren3 werden Durdj das 
Amt3blatt der „Gazeta Lwowska” befannt ge- 
geben werden. 

Sambur den 12 Februar 1880. 

(980 2 —3) GViIL 

Bi. 3424. Dag £ t Bezirtsgeriht in 
Obertyn bringt zur alfgemcinen Renntnig, Da 
żur wódka Getlbietung der dem SHuld- 
ner Iwan Gut gehörigen fub ©. N. 214 zu 
Chocimirz gelegenen dem Schuldner Iwan Gut 
qehörigen feinen Zabulartórper bildenden Re- 
alitit mit Musjdhlub der Parzelle „zı Sełom" 
Boki 6 des Shägungõactes zu Guujten der 
miuderjibrigen [wau Sem-ni u. Zofyja Chort 
zur Śereinbringung der erficgten Yorderung 
per 154 fl. 98 fr. 0. W. Gerichtsfojten 3 fl. 
72 fr. und Greeutionścojten 3 fl. 1977, tr, 7 
M. 86 fr. 2 f, 9 fl. 56, tr. unb 11 [158 
fr. 6. W. Die Lizitationstagfabrten auf den 9 
März, den 9 April und den 10 Młat 1880, 
jedesmal um 9 Uhr Vormittag im Gerits- 
m: unter nachitehenben Bedingungen fejtge= 
egt werden. 

I. Zum WUuśrujspreije wird der laut ge- 
ridjtlichen Shägungsactes vom 2 April 1876 
BL. 1818 erhobene Werth von 335 fl. öf. W. 
angenommen. 

II. Seder Kaufluftige ift verbunden den 
zehnten Theil des Ausrufspreifes al8 Babium 
gu Händen der Ligitationśconunijjion im Baa- 
ren au erlegen, weles den Meiftbiethenden in 
den Kaufjhiling eingerechnet den übrigen Qi- 
sitanten aber gleich nach beendigter Quitation 
zurüdgeftelt werden wird. 

IL. Sollte diefe Realität in den gwei 
Terminen nicht über oder wenigften$ um ben 
Shägungswerth au Meann gebradt werden 
fo wird fole beim 3 Termine aud unter dem 
Shäpungõmwerthe, um weldjen Preis immer 
hintangegeben werben. 

1V. Der Grjtefer ift verpflihtet den 
Qauffhiling mit Einrehnung des Crlegten 
Badiumś binnen 80 Tagen bom Tage der 
NRechtatróftigwerbung des Lizitationgbejheideg 
den allfälligen Ueberreft zu Gericgtshinben zu 
erlegen. 

V. Sollte aber ber Erfteher den Neft- 
ftaufjhiling innerhalb obigen Zermineś nidt 
erlegen, jo wird nad $. 40t ©. O. auf Ge 
fahr und Soften beż mwortóritchigen Erjteferś 
eine nenetliche Qizitation ausgejdjriecben und 
dieje Realität blog an einen einzigen Termine 
aud unter bem Sdhigungźwerthe, um welchen 
$Praiż immer veräuğert werden. 

VI. Sobald fi der Erfteher, ausweihet 
diefen Bedingungen Genüge geleiftel zu haben 
wird ihm da3 Cinantwortungsdecret über Die 
erftandene Realität auSgefertigt und er in dem 
Befig eingeführt 

Obertyn den 10 Juli 1879. 

(1113 2—3) Edykt 

L. 1468. ©. k. Sąd obwodowy w Ko- 
łomyji niniejszem wiadomo czyni, że równo- 
cześnie otwiera się konkurs do całego rucho- 
mego, jakoteż w krajach w których ustawa 


Błtylko za cenę szacunkową 
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konkursowe z 25 grudnia 1968 N. 1. dz. u. 
p. p. z r. L869 obowiązuje położonego nie- 
ruchomego majątku Amalii Zachsryasiewiez 
i że do kierowania tym konkursem ustano- 
wionym został jako komisarz konkursowy e. 
k. sędzia powiatowy w Smiatynie p. Włady- 
sław Madejski zaś jako tymczasowy zawia- 
dowca tejże masy adwokst kraj. p. Paweł 
Ilaieki w Sniatynie. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, z 
którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dai 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są- 
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 31 
maja 1880 godzinę 9tą przed południem, do 
likwidacyi ogólnej wyznaczooym, który zara- 
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych  pretensyj 
wykazali. 

Zresztą wolno będzie wierzycielom. 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma- 
sy, tegoż zastępcy, i wydziału wierzycieli 
innych mężów swego zaufania. 

D>» potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey masy, a względnie do wyboru nowe- 
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy- 
działa wierzycieli ustanawia się termin na 
dzień 17 maja 1880 godzinę 9 przed połu- 
dniem, na którym wierzycieli do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, Ftórzy 
po za obrębem miasta Sniatypa mieszkają, 
aby mieszkającego w Sniatynie zasiępcę do 
odbierania uchwał sądowych  zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo, kuratcr dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku pzstę- 
powania kobkursowego jako potrzebne się o- 
każą, zostaną w części urzędowej azety 
Lwowskiej ogłaszane. 

Kołomyja dnia 12 lutego 1880. 

(1076 2—3) Edykt. 

L. 2508. ©. k. sąd krajowy w Krako- 
wie wiadomo czyn, że w celu zaspokoje- 
nia należącej się Racheli Siisserowej kwoty 
5000 złr. z pu. odbędzie się w tutejszym 
sądzie krajowym publiczna sprzedaż realnsś- 
ci pod l. 91 Dz. VIII (Nr. 97 Gm. VI) w 
Krakowie położonej, Joanny Mikołajewiczo- 
wej i masy spadkowej Łazarza Mikołajewicza 
własnej, w dwóch terminach 15 marca i 15 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, na których ta realność 
w sumie 16262 
złr. 40 et. wypośrodkowaną lub wyżej takowej 
sprzedaną będzie. a 

Chęć kupna maący obowiązany jest 
jako wadyum złżyć do rąk komisyi licyta- 
cyjnej kwoty 1626 złr. w gotówce, w ksią- 
żeczce kasy oszczędności krakowskiej, obli- 
gacysch iudemnizacyjnych galicyjskich lub 
innych papierach wartościowych prawnie na 
wadyum służyć mogących, które wedle kur- 
su, nigdy jednak nad nominalną wartość 
przyjęte będą. 

Gdyby na pierwszych dwóch terminach 
realność w mowie będąc: sprzedaną nie zo- 
stała wyznacza się termin do ułożenia lżej- 
szych marunków sprzedaży na dzień 15 
kwietnia 1880 o 4tej popołudniu, poczem 
ponownis jeden termin do sprzedaży wyzna- 
czony będzie, przyczem się nadmienia, że 
wierzyciele ua terminie tym niestawający za 
zgadzyjących się na postawione lżejsze wa- 
runki uważani będą. 

Reszta warunków lieytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej a w dniu 
licytacyi w biurze komisyi licytacyjnej. 

Ó tem zawiadamia się obie strony, 
wierzycieli wiadomych do rąk własnych, zaś 
tych wierzycieli, którymby uehwała niniej- 
sza lub następne uchwały egzekucyjne z ja 
kiego bądź powodu albo wcale nie lub wezeg- 
nie przed terminem doręczony być nie mo- 
gły, lub którzyby po dniu 20 stycznia 1880 
do hipoteki weszli, do rąk ustanawiającego 
się kuratora Dr. Lisowskiego z substytucyą 
Dr. Wędrychoaskiegoi przez edykta. 

Kraków 6 lutego 1880. 

(1104 2—3)  BWóy mu. 

L. 6920. Dnia 16 marea, 6 kwietnia i 
11 maja 1880 o godz. 10 rano odbędzie się 
w Sądzie na rzecz zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego celem za pokojenia 549 złr. 6 et. 
w. a. Z pn. przymu'owa sprzedaż realności 
Jana Łauochy |. k 18/subrep. 43 w Jasieniu 
położonej, wykazem hipotecznym 18 objętej. 

Cena szacunkowa 1200 złr. wadyum 
120 złr. w. a : 

Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przeglądnąć można w re- 
gistraturze. y 

C. k. sąd powiatowy 

Brzesko dnia 20 grudnia 1879. 
(1066 2—3) Edykt. 

L. 49522. O. k. Lwowski sąd krajowy 
zawiadamia niniejszem, że wskutek prośby 
Chaima Fassa z dnia 26 września 1879 do 
l 45884 wdraża postępowanie smortyzacyj- 
ne względem spalonej w nocy z dnia 8 na 


9 marca 1879 według podania tegoż Chaima * 


Fussa na masę spadkową po Ludwiku Jelin- 

„ku wystawionej obligacyi indemnizacyjnej 
Galieyi wschodni:j nr. 46494 na 100 złr. 
| w. a. opiewającej z kuponami za czas od 1 
| listopada 1876 do 1 listopada 1883 i wzywa 
niniejszym edyktem posiadacza wspomnianej 
Bpligaeyi indemnizacyjnej i kuponów, aby 
| obligacyę samą w przeciągu trzech lat, licząc 
od dnia zapadłości ostatniego kuponu do po- 
wyższej obligacyi dołączonego a dnia 1 li- 
stopada 1888 płatnego, a gdyby ta obligacya 
wcześniej wylosowaną została w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 8 dni od dnia 
wypłaty po wylusowawiu przypadającego, ku- 
pony zaś za czas od 1 listopada 1876 aż do 1 
listopada 1883 w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni, lieząc co do kuponów już zapadłych 
od dnia niniejszego ogłoszenia, eo do kupo- 
nów zaś dopiero zapaść mających od dnia 
płatności pojedyńczego kuponu, tutaj przedło- 
żył, ileże po upływie powyższych terminów 
na żądanie Chaima Fussa obligacya ta a 
względnie kupony, jeżeli tymezusowo przy- 
padające kwoty z kasy odebrane nie będą, 
za umorzone uznane zostaną. 

Lwów dnia 6 grudnia 1879. 
(1121 2—38) E dy k t. 

L. 8986. ©. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku oznajmia, że dnia 19 marca 1880, 27 
kwietnia 1880 i 28 maja 1880 każdym razem 
o godżinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. k. 142 i 126 w 
Dembnie położonej, na 325 złr. oszacowanej. 

Zakład wynosi 82 złr. 50 ct. 

Warnnki lieytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk dnia 31 października 1879. 
(1130 2—3) Edykt. 

L. 6265. O. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Izra- 
el Penzias przieiw Henrykowi Wiaklerowi 
pod driem 22 stycznia 1880 1 3191 prośbę 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej 260 zł. 
z pn. wniósł i o pomoc sądową prosił, w 
skutek czego ponieważ miejses pobytu Hen- 
ryka Winklera jest nieznajomóm a zatem c. 
k. sąd krajowy do zastępowania i na jego 
koszt i szkodę, tutejszego adwokata Dr. Ku- 
szkiewicza, z substytueyą adw. Dr. Stromen- 
gera kurstorem mianował, z którym niniej- 
szg sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali- 
cyi przep.sanej, przeprowadzoną będzie. 

Nini.jszym więc edykiem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso- 
bśście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi cznejm ł słowem 
stosowuych Go obrony środków użył, gdyż 
wynikająca z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 14 lutego 1880. 
(1182 2—2) Ogloszenie, 

M 130. (./E sąd krajowy jako handlo- 
wy we Lwowie ogłasza niniejszem, że wsku- 
tek ts, uchwały z dnia 13 grudcia 1879 |. 
55260 firma „Galicyjskie ogólne towarzystwo 
ubeztieczeń w 1 kwidacyi* na mocy uchwały 
Waluego zgromadzenia t=goż towarzystwa ż 
dma 10 lutego 1878 została rozwiązaną i w 
rejestrze handlowym dla firm spółkowych 
dnia 1 stycznia 1880 została wykreśloną. 

Lwów duia 10 styeznia 1880. 
(1087 2—3)  EdykKt. 

L. 6253 C. K. sąd powiatowy w Dob- 
czycach uwiadamia, iż celem zapłacenia Hen- 
rykowi Turnaowi kwoty 54 złr. z pn. odbę- 
dzie się w dniu 15 marca 1880, w dniu 5 
kwietnia 1880 i w dnia 10 maja 1880 o 
godzą 10 z rana w tutejszym sądzie publicz- 
na sprzedaż połowy realności pod l. 53 w 
Targoszynie ad Brzezowa położonej. 

Cena wywołania wynosi 385 złr. wa- 
dyum 38 złr. 50 et 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej, 

Dobczyce 22 grudnia 1879. 
(1119 2 £Edyknt. 

L. 95v0. C. k. sąd powiatowy w Le- 
żejsku oznajmia, że dnia 30 mèrca 1880 o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż idealnej połowy realności pod Nr. 
k. 18. w Dornbachu polożonej, na 1212 zł. 
50 et. oszacowanej, 

Zakład wynosi 96 zł. 

Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przyjrzenia. 

Leżajsk 22 listopada 1879. 
(1102 2—3) Edykt. 

L. 5244. Dnia 16 marca, 6 kwietnia i 
11 maja 1580 o godz. 10 rano odbędzie się 
w sądzie ua rzecz małoletnich dzieci po Ja- 
nie Kubali, celem zaspokojenia 120 złr. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności Załki 
Klmgenfrau | 41 w Jurkowie położonej nie- 
będącej ciałem bipotecznem. 

(ena szacunkowa 605 złr. wadyum 61 
złr. W. 8 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przeglądnąć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Brzesko dnia 30 grudnia 1879. 
(983 2—3) E dyk t. 

L. 20418. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych : 

Olfiaow z miejscowościami Czyżów, 
Głoruszów, Janikowice, Pierszyce, Pasieka, 


3) 
535. 


Wietrzyehowska w okręgu sądu powiatawe 
go w Dąbrowie; 

Raba niźnia, Olszówka w okręgu sądu 
powiatowego w Limanowy ; 

Lipie, Miłkowa, Jelna, Trzycież w o- 
kręgu sądu powiatowego delegowanego miej- 
skiego w Nowym Sączu; 

Osieczany w okręgu sądu powiatowe- 
go w Myślenicach; 

Łagiewniki, Włosań w okręgu sądu 
powiatowego w Skawinie; 

Zaborów, Wola Przemykowska, Strzel- 
ee małe w okręgu sądu powiatowego w Ra- 
dłowie; 

Krasne z miejscowoś. Wólka, Kraczkowa 
z miejscowościami Cierpisz górny i dolny w 
okręgu sądu powiatowego delegowanego miej- 
skiego w Rzeszowie; 

Brzezinka, Borek szlechecki w okręgu 
sądu powistowego w Kalwaryi; 

Las, Łękawica w okręgu sądu powia- 
towego w Slemieniu; 

Międzybrodzie ad Kokiernice w okręgy 
sądu powiatowego w Kętach; ] 

Kossowa, Smolice Podolsza z miejsco- 
wością Koło-Lipowieekie w okręgu sądu po- 
wiatowego w Wadowicach; 

Słup Maziarnia w okręgu sądu powia- 
towego w Nisku; 

Rzepiennik Strzyżewski w okręgu sądu 
powiatowego w Gorlicach ; 

Stary Gawłów z miejscowością nowy 
Gawłów w okręgu sądu powiatowego w Bo- 
chni; 

Wołowice z miejscowościami Niwka, 
Grotowa i Sułkowa, Czernichówek w okrę- 
gu sądu powiatowego w Liszkach; 

Wilszkowies w okręgu sądu powiato- 
wego w Oświęcimie; 

Gwożnira dolna w okręgu sądu powia- 
towego w Strzyżowie ; 

Rakszawa w okręgu sądu powiatowe- 
go w Łańcucie ; 
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe, 
i że termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z dnia 21 września 1878 |. 9548, do zgło- 
szenia praw rzeczowych, odnoszących się 
do misruchomości wymienionemi księgami 
gruntowemi objętych, z dniem 80 listopada 
1879 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez isinienia lub hipoteczny stopien 
pierwszeństwa jakiego wpisu w wyrażo- 
nych ksęgach uskutecznionego, w pra- 
wach swych uważają się za pokrzywdzo- 
nych, ażeby swe zarzuty w czasokresie od 
dnia 15 lutego 1680 do dnia 30 września 
1880 włącznie, w sądzie powiatowym w 
którego okręgu dotycząca gmina katastralna 
jest położoną zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przy tem, iż termin powyż- 
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
a powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przy wróconym. 

Kraków 21 stycznia 1880. 

(1052 3—3) Edyk t. 

L. 36391. C. k. sąd delegowany miejski 
w Krakowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokcjenia resztującej sumy 50 złr. w. a. 
z pn. od Marcina Walezaka a względnie je- 
go spadkobiercy Jana Wslezaka należącej, 
odbędzie się w dniach 1 kwietnia, 7 maja : 
10 czerwca 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano w tut. gmachu sądowym publiczna 
lieytacya realności pod l. 4 w Luboczy w 
powiecie Krakowskim położonej, Jana Walcza- 
ka własnej. 

Cena wywoławczą wynosi 1950 złr. 
w. 8. a wadyum 195 zły, 

Protokół egzekucyjnego oszacowania i 
reszta warunków  livytacyjnych mogą być 
przejrzane w tut. sąd. registraturze. 

Kraków 30 grudnia 1879. 

(1059 3—3) KRdykt. 

, L. 6865. Na terminach 3 marea, 1 
kwietnia i 28 kwietnia 1880 odbędzie się 
w tutejszym sądzie ponowna licytacya real 
ności Andrucha Jaremija pod nr. 31 w Ber- 
dychowie położonej, celem zaspokojenia wie- 
rzyteluości Elkona Bóhma w kwocie resztu- 
jącej 18 złr. w. a. z pn. pod warunkami w 
tutejszo-sądowym edykcie z dnia 9 czerwca 
1876 do |. 2174 (n. 169, 170 i 171 Gazety 
Lwowskiej z r. 1876) ogłoszenemi które w 
tut. sądzie przejrzeć można, 

Cena wywołania 1100 złr. w. a. wadyum 
ZAŚ wynosi 110 złr. w. a. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Jaworów dnia 6 września 1879. 

(1061 3—3) Obwieszczenie. 

. L. 18877. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że wspruwie Jankla Glicksterna przeciw l- 
wanowi Ropkalukowi pto 80 zł. odbędzie się 
tu przymusowa sprzedaż realności |. k. 349 
w Kosmaczu na 200 zł. oeenionej w termi- 
nach a to: 16 kwietnia, 19 maja i 18 czerw- 
ca 1880 za cenę szacunkową lub wyżej a w 
terminie ostatnim i niżej tej ceny zawsze 
Za poprzedniem złożeniem Zaliczki do rąk 
komisarza licytacji. 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Kossów 14 października 1879. 
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(1153) ©gidoszenie 

L. 5253. C. k. sąd krajowy jako han-. 
dlowj we Lwowie głasza nimie'szem, że 
w rejestrzy handlowym dla firm spółkowych 
przy firmie Gaiicyjszi Bank kredytowy we 
Lwowie w rubryce zawierającej skład Ra- 
dy zawiadowczej tg>ź Bauku dnie 1 lutego 
1830 uwidoczniono, że pan Zdzisław Mar- 
chwiesi ustanowionym został ua posiedzeniu 
Rady zawiadowczej z dnia 15 listopada 1873 , 
prowizorycznym członkiem Rady zawiado- ' 
wczej tegoż Banku. i 

Lwów doia 7 luiego 1880 
(1001) Ogloszenie. 

L. 11545, ©. k. sąd powiatowy w: 
Szezereu uwiadamia odnośnie do obwieszcze- ` 
nia z dnia 4 sierpnia 1879 L 5823 w nu- 
merach 214, 216, 216, Gazety Lwowskiej z 
roku 1879 ogłoszonych, że do przymusowych 
licyiacy: reaiuoś'i pod 1. 85 w Dobrzanach 
w Starostwie Lwowsziem położonej Seńką 
Zydrk własnej na zsspokojenie pretensyi gal. | 
Banku hipotecznego, misnowicie 3 rat po 46 
zł. i reszty kapitału 938 zł. 73 ct. wyznacza 
się nowy termin na dzień 13 meja 1880 go- 
dzinie 10 rano, na którym ta realność za Ja- 
kąko.wiek cenę za złożeniem zniżonego wa- 
dyum 100 zł. w. a. tusądowej kancel:ryi 
sprzed»ną zostanie. 

Dalsze waruski przejrzeć można w tu-. 
sądowsj registraturze. 

Szczerzee dnia 25 stycznia 1880. 

(1018 3—3) Gsioszemie. 

L. 360. Jego FKxcellencya Prezydent 
c. k. sądu wyższego krajowego na mocy $. 
801 ust. post. kar. dla drugiej zwyczajnej ' 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych na 
rok 1880 przy e. k. sądzie obwodowym w 
Przemyslu na duiu 7 kwietnia 1880 o go- 
dzinie 9 przed południem rozpoczynające j 
się, zamianował Prezydenta e. k. sądu ob- 
wodowego Dr. Michała Trusza przewodni- 
czącym sędu przysięgłych a jego zastęnesmi 
e. k. radców sądów krajowych: Huberta Frey- , 


bergera, Cypryaaa Lrszezyńskiego, Audrzeja ~ 


| Skalę, Emila Leo de Lówennuth. 
Prezyiyum c. k. sądu obwodowego 
Przemyśl Li lutego 1880. 
(1144 1—3) ZO ELZATTTA 
L. 6012 C. k. tąd powiatowy w Ni. 
żaskowicah przeprowadzi w dniach 31 woar- 
ca, 28 kwietnia i 81 maia 1880 kużdym ra- ' 
| zem o godzinie 10 przed pułuduiem publiczią ' 
| przymusową sprzed-ż realności wlościańskiej 
| pod |. k. 18 w B»rszowicech położonej, ciała 
| Dańka Pawełka 
wierzytelcości 
zakładu kredyto sego włościsńskiego w kwo- 
cie 294 złr. 3 
Cena wywołania 500 «łr. zakład 50 złr. 
Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminile także niżzj ceny wywołania sprze- 


tabularaego niestanowigcej 


wł.snej, celem wydobycia 


daną zostanie, 
Bliższe waruaki licytacyjne można przej- - 
rzyć w sądzie. 
Niżankowice dnia 4 listopada 1879. 
(1145 1—3) Obwleszciartu 
L. 6013. C. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach przeprowadzi w dniach 31 marca, 
| 28 kwietnia i 31 maja 1880, ksźdym razem 
| o godzinie 10 przed południem publiczną 
przymusową sprzedaż reslności włościańskiej 
podl. k. 58 w Borszowieach położonej, ciała 
tabularnega niestanowiącej Michała i Julii 
S:rycharów własnej, celem wydobycia wierzy- | 
telncśei zakładu kredytowego hoe 
w kwocie 300 złr. 
| Cena wywołania 600 złr. zakład 60 złr. 
| Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
trminie takżej niżej ceny wywołania 8prze- 
daną zostanie. i i 
Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w sądzie. 
| Niżankowice dnia 4 listopada 1879. 
| (11 1—3) Kdyk t. 
L. 252. ©. k. sąd powistowy w Kryni- 
| cy zawizdamia Antoniego Freszla z miej- 
sea pobytu niawisdom:go, że przeciw niemu 
Karcl Gregor wniósł pozew o zapłacenie 11 
zł. w. a. 7 przynsleżytościami na skatek któ- 
rego termin do rozprawy sumarycznej dnia 
22 kwietnia 1880 o 10 rano przeznaczono 
a dla nieobecnego Warława Misa z Krynicy 
kurstorem u-tanowiono, któremu potrzebne 


dowody przesłzć, ałbo inuego zastępcę BĘdO- 
wi donieść ma. 
K:ynica 8 lutego 1680. 
0112 1-3) Kdybt | s 
L. 1720. W dniach 22 kwietnia, 0 
| meja, 24 czerwea 1880 każdym razem 0 


rano odbędzie się w tutsiszym sądzie STM 
musowa sprzedsź realności Nr. 104 w Mur 
szynie sukcesorów Michała Piroge gi 
na zaspokojenie należytości Laiby Reicha 
złr. 50 et. z pn. 
| Cena szacunkowa 40 zł. 
Wadyum wynosi 5 zł. 

Resztę warunków w sądzie. 

Krynica 31 stycznia 1880. 
(1057 1—3) Obwieszczenie. 

L. 580. Zawiadsmia się nie wiadomego 
z życia i miejsca pobytu Abrahama Teitei- 
bauma z Dębicy, że na prośbę | Władysława 
Steczkowskiego, rezolucją a dnia 8go lutego 
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1880 1. 580 polecono urzędowi hipote: znemu 
aby adnotacya prawa zastawu dla sumy 3198 
zł. z vrzynależytościami, według Tom Ipag. 
7 n. 8 haer. ne rzecz 

Teitelbauma z Dębicy uwidoczuioną, ze sta- 
nu czyunego realzości pod l. 123 st, 111 
nowa w Dębicy dawniej do Wiueeatego Mie- 
leckiego należącej, wykreślił i że uchwałę tą 
ustanowionemmu kuratozowi p. Pinkasowi Ul- 
lmanowi w Dębicy się doręcza. 

C. k. Sąd powiatowy 


Pk 
Dębica 8 lutego 1880. 


Doniesienia prywatne. 


—— MMM 


(1157 1- 8) 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady Dyrek- 
tora Towarzystwa zaliezkowego w Sa- 
noku na przeciąg lat trzech z roczną 
płacą 500 zł. i 10%, tantiemy lub 
tylko za pobraniem rocznie 209/, tan- 
tiemy z czystego zysku, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. w 

Dyrektor winien złożyć kaucyę 
najmniej w kwocie 500 zł. w. a. w 
udziałowej książeczee tutejszego To- 
warzystwa 

Ubiegajacy się o tę posadę mają 
wnieść swoje podania do 31 marca 
1880 na ręce Rady nadzorczej Towa- 


rzystwa zaliczkowego w Sanoku i w 


takowem wykazać się, iż posiadają 
znajomość ustaw i przepisów rachun- 
kowości. 


Sanok dnia 11 lutego 1880. 
y Ogólne 


Zgromadzenie 
Towarzystwa ZALIGZKOWOGO 


z ograniczoną poręka 
w Starym Sączu, 
odbędzie się dnia Żlgo marca 1880 
o godzinie 2giej po południu w sali 
radnej ' Magistratu Starego-Sacza, na 
które się członków Towarzystwa za- 
prasza. 


Przedmiotem obrad będzie: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady 
nadzorczej z czynności roku 1879. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absoluto- 


ryum za rok 1879. 


8. Rozdział zysków ustanowienie 
kwoty do funduszu zapasowego i osta- 


teczne ustanowienie dywidendy za 
ro 

(1156 Prozes Rady nadzorczej 

> —AB Dr. Leopold Gawełkiewicz. 
L. 2094, (1183) 


Ogłoszenie. 


„Z dniem 1 kwietnia b. r. usta- 
NOWIONĄ została stopa procentowa W 
Banku zaliczkowym : 

1) od wszystkich wkładek, mianowi 
Gie 1 od dawniejszych 7mio pro- 
centowych, na książeczki oszczęd- 
NOŚCI : F 


po sześć od sta; 


na skrypta i weksle: 
po dziewięć od sta; | 
od zastawów papierów wartościo- 
wych z pupilarnem bezpieczeń- 
stwem : 
po siedm od sta; 
od wszystkich innych zastawów. 
(oprócz należytości za oszacowanie 
1 przechowanie) : 
po dziewięć od sta. 
Tudzież aż do dalszego postano- 
wienia wyższe wkładki oszczędności 
nad 200 zł. na jedna książeczkę 
przyjmowane nie będa. 
Co się niniejszem podaje do po- 
wszechnej wiadomości. 
Z Dyrekcyi Banku zaliczkowego; 
Stowarzyszenia zarejestr. z nieogran. poręka. 
Btanisławów d. 10 lutego 1880. 
Narcyz Pajączkowski m. p. 


Wincenty Majewski m. p. 
Józef Urban m. p. 


izraelity Abrahama. 


Amerykańska maść ZOŚĆCOWA, 


od wszystkich pożyczek Członków | 


(1184 2- 3)| wiekby z postanowieniem tem się nie 
zgadzał, temu przysługuje prawo bez 


Ugłoszeni 
S1OSZOÓNIE. wypowiedzenia i bez eskontu wkładki 
(swoje w ciągu miesiaca marca 188U 


Wydział kasy oszczędności na po- | we. 
siedzeniu dnia 11 lutego 1880 odby-| WYĘSEĆ: 
tem w dalszej konsekwencyi swej ak Niezgłoszenie się w powyższym 
chwały z dnia 24 stycznia 1880 i na | terminie uważane będzie jako milczą- 
mocy $. 10 statutu kasy oszczędności. |ee przychylenie się do powyższego 
zmiżył stopę procentową dla postanowienia. 
tutejszo-kasowych 6'/,wych książeczek | 'Tarmopol d. 14 lutego 1880 
wkładkowych w obiegu będących od! go 1880. 
1 kwietnia 1880 na 5 od sta. Ktokol- Dyrekcya kasy oszczędności. 


<< R nam Z zanan 


sam re A MO. 


mu. Ja Pserhofer, 


Aptekarz w Wiedniu, Stadt Singerstrasse 15 zum „goldenen Reichsapfel* 

poleca szanownym czytelnikom wyszczególnione poniżej, a uznane po dźugoletniem doświadcze- 

niu jako w ogóle wyśmienicie skutkujące farmaceutyczne specjalności i daświad $ eniem spraw- 
dzone śrad:i domowe. 

NB. Przy zamówieniach uprasza się o dokładne podanie adresu i stacyl pocztowej. Prócz 
wymienionych poniżej artykułów, znajduje się wiele innych specyalności zawsze w zapasie, a 
wszelkie zlecenia odnoszące się do preparatów nie będących w zapasie, uskutecznia się jak naj- 
rychlej i najtaniej. Niemuiej udziela się wyjaśnień z wszelką gotowością bezpłatnie. Przesyłki 
na prowincyę za przesłaniem nalezytości franco lub za pobraniem. Przy zamówieniach zamiej- 
scowych liczy się za opakowanie w przecięciu 10 ct. od sztuki, a przy wielkich przesyłkach 
opakowanie według własnych na ten cel łożonych kosztów. Odsprzedający otrzymują prowizyę. 


Akustikon 697540 uszu) 1 sak. 1x, Balsam przeciw wul 
w. a. Esencya ta utrzymuje 

ucho zawsze w stanie ciepłym i wilgotnym 
i chroni je przed przeziębieniem i skutkami 
tegoż, uskutecznia także regularne wydziela- 
nie się tłuszczu, którego brak jest główną 
przyczyną tak wielkich cierpień usznych. 

Esencya z ziół alpejskich, 
W. Otm. Bernharda w Monachium, uznana i 
polecona przez pierwsze znakomitości medveż- 
ne w Monachium, jako najwyśmienitszy śro- 
dek domowy prze.iw dolegliwościom żołądka 
wszelkiego rodzaju. szczególnie przeciw sła- |  sutego żołądka, z tego trawienia, dolegliwoś- 
bemu trawieniu, brakowi apetytu, katarowi; ci wszelkiego rodzaju w spodnich części ciała 
żołądkowemu itp., używana w tysiącznych | wyśmienity środek domowy. 1 takon 20 et. 


ypadkach. l flakon 7U ct. zj A = 
A -|Tran z wątroby dorsza pani 


a niezawo: 
dny śro- 
dek prz cîw nadęciu szyi | flakon 40 ct 

+ c. k. uprzy. Pyrkóra wys- 

Kali Creme mienity środek przeciw nie- 
czystości skóry Nr 1. 2, 3, 4. każdy fiakon 
(szt 

Plaster przeciw nagniotkom 
sławny, braci Lendtner. W pudełkach po 12 
sztuk 60 ct. 3 sztuk 18 et. 

Ksencya życia (Pragskie krople, szwedz- 


kie krople) w razie zep- 


skuikująca szybko i niezawodnie, niezaprze- | zo IE NP PO 8 
czenie najlepszy środek przeciw cierpienism | Cukierki 7 0 me8: 4" Dro NI 
goścowym i renmatycznym, jako to: w eier | bergera w Pres EI E 
pieniach szpiku pacierzowego, rwaniu w człon- | chrypce, katarowi 
kach, iszias, migreny, narwowego bolu zębów, | 


bolu gławy, strzykaniu w us.ach itp., | zł.20 eg Nenroxylin 


Anaterynowa woda do ust, 
c. k. uprz. prawdziwa J. G. Poppa, po- 


wszeclinie znaną jako najlecszy Środek do 
kouserwowania zębów. l fskon 1 zł 40 ct.: 


ksencya na oczy Po Bones Pała pectorale 


sen, do wzmocnie- 
| niai konserwowania wzroku. 


środek przeciw kaszlowi, 
itp 1 pudełke 28 ct. ea 
aptekarz Herbabny eks- 
trakt roślinny, sporządzony 
z zioł alpejszsich przeciw cierpieniom gość- 
cowym, reumatycznym skutkujący szczególnie 
w ozłabieniach wszelkiego rodzaju. 1 flakon 
1 zł. silniejszego gatunku l zł. 20 el 
F George znane pow- 
szechnie od wielu „lat 
jako najwyśmienitszy i najprzyjemniejszy 
Środek leczniczy przeciw zaflegmieniu, kasz- 
lowi, chrypce. katarowi, cierpieniem pler- 
giowym, płucowym i krtani, 1 pudełko 50 et. 


r m, >) $! Proszek przeciw poceniu się 
 Pigudki krew czyszczące, rza . nóg. Proszek ten usuwa poty i spowodo- 
013T% 2 5 : z > 
i k d , m, wany tóm nieprzyjemny odór, konserwuje o- 
P aran przedtóm uniwersalne pigułki. Zasłu- bóta i jest zupełnie nieszkodliwy. 1 pudeł- 
|  gują najsłuszniej na ostatnią nazwę gdyż ko. BOJE 
nie ma rzeczywiście prawie żadnej słabości | z i a de "Dr Paa 
w którejby pigułki te w tysięcznych wypad- | Proszek na trawienie Pr- Sóls 
kach nie udowodniły swą cudowną skutecz- 5 todct dom powezi = 
ność. W najuporczywszych wypadkach słabo- znany Ja y ; y di g owy przeciw 
ści, gdzie wszelkie inne lekarstwa bez skut- - U R „Aj w wo 1 zgadze, 
ku używane były, sprawiły pigołki te w nie. | kra ape ytu, zatkaniu. l pudełzo | złr. 
zlicznych razach po krótkim czasie, ' 26 ot, '/; pudełka 84 ct. 


znpełne 5 A s 
Pomada tanochinowa J: Pserhofe- 


| wyzdrowienie. Jedno pudełzo z 15 pigułka- | 
i ra uznany od 


l 
długiego szeregu lat od lekarzy i dyletantów 


| mi 21 ct. Rulon z 6 pudełkami l złr. Set; i 
pocztą 1 złr. 10 ct. (Niżej jednego rulonu! 

| jako naj'epszy pomiędzy wrzystkiemi środka- 

mi na porost włosów. Pięknie ozdobiony 


nie rozsyła się). | 
słoik 2 zł. 


| PaF Niezliczona ilość pism wpłynęła, w 
których konsumenci tych pigułek za u- ep 

Uniwersalna sól przeczyszcza- 

jaena A W. Buliricha. Znakomity środek 


zyskane zdrowie po najrozmaitszych i naj- 
cięższych słabościa*h podziękowanie swe skła. | 

domowy przeciw wszelkim skutkom złego 
trawienia jako to: przeciw bolu głowy, za- 


dają. Każdy, który tylko raz Środek ten A 
wrótowi głowy, kurczom żołądkowym, zga- 


bował, poleca gu dalej. 
dze. hemoroidom. zatkaniu eto. l pakiet 1 zł. 


'Cachou aromatisóe + do usunie- 
Uniwersalny plaster jypssora Steu- 


W fiakonach ' 
„oryginalnych 2 zł. 50 et. i 1 zł 50 ct. 
Plaster Benedyktyński "vera, 


| nity środek na otwarte rany. Słoik 50 ct. 


po paleniu tytoniu itp. * 
Chińskie mydło toaletowe”u>s 


cia odoru z ust | 
dla, ua rany 


puszka 50 ct. 

powstałe z cięcia lub ukłucia, szkodliwe 
wrzody wszelkiego rodzaju, także zastarza- 
łe i peryodycznie ponawiające się rany na 
nozach, na uporczywe wrzody gruczołowe na 
dzikie mięso, na włókno, zranione lub Zapa- 
AEN e lone piesi na odmrożone części ciała, go- 
| i wyśmienity śŚro- |  śujuc w negach i tym podobnym cierpieniom 

| dek przeciw katarowi e ALA kaszlowikur-;  qoświadczouy Środek. Słoik AQ et 
czowemu itp, 1 pudełka #5 ct. £ | 2 wyrobu W y waze 
a e ATTS |Kit do zębów ue w P 
Balsam przeciw odmrożeniu| c n najw. uprzy. od 
J. Psehofera, nznany od wielu lat jako naj- ON unt FR środek do plombo- 
pewniejszy środek przeciw cierpieniom wszel- p'ožuych zębów. Szkatułka 1 zł 20 et. 
kiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia cia- Proszek do zębów 


ła. skutkuje także przeciw bardzo zastarza-= d 
fesora Heidere. | pudełko 


łym ranom 1 słoik 40 et. a Ga 
T 3 sporządzony według | Proszki do zębów 
Ekstrakt mięsny GRY werelde rodki 
prawdziwe angielskie 


przepisu Dr. Liebi- j 
ga i pochodzący z fabryki „Liebig Compa- Perł do 
Z 
: y ębów do ułatwienia dzie- 
yt przy wykłuwaniu się zębów. 1 pakiet 
złr. 


komit- 

| sy wyrób tego rodzaju, po którego używaniu 
skóra staje się gładką jak aksumit zatrzymu- 
jąc bardzo przyjemny zapach. Mydło to jest | 
bardzo wydatne 1 nie usycha, 1 sztuka 70 ot 


Proszek fiakierski 7x any 


sporządzony we- 
dług przepisu pro- 
40 ut. 

Pasty I tynk- 


nie“ w „Fray-Bentos*. W oryginalnych pacz- 
kach | funt 5 zł. 30 ct., */, funta Ż zł. 75 
ct, 1/, fat. 1 zł. 55 ct. 1a fot. 85 ct. 


WRWAKKWNUKWRRNKE 


| aji Nie powierzchewna tylko sumien- 
nie i radykalnie przeprowadzona kuracya €hio= 
rób sifilitycznych, jest jedyna rękojmią uchy- 
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. Ta- 
kowązapewnia na podstawie ścisłych badań i licznpeh 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Specya- 
lista do chorób sifilifycznych i skórnyck, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i KE 3 
o HZ UNEN” 
mieszkający przy uliey Sobieskiego (nowa) Jicz. 13 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od tej do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu. 
any, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


Ogłoszenie. 


W ogrodzie sadowniczym w Bzikowie ŻĘ 
gą do nabycia w wielkiej ilości różne gatunki %g6 
szczepów ewocowych, a mianowicie: 
Jabłonie, Gruszki, Wiśnie, Czereśnie i Śliwki, 
drzewka mające od 8 do 6 lat po 35 ct, aod e Cicha woda brzegi rwie. Kadryle 70 et 
6 do 10 lat po 60 ct. za sztukę, biorącym 100 | ie Całuję rączki. Poika francuzka 45 ct. 


Najnowsze 


Tańce 
F. TYMOLSKIEGO. 


; x Królowa balu. Walce, 90 et. 


sztuk przyjmuje Zakład odstawę do kolei w SĘ Dostać rożna 6 razy kiAlE: 


zakaźne i kataralnu upławy u mężczyzn i kobiet, stry- | Dębicy na siebi y a 
ktury, zgubne skutki aa i, jak osłabienia enio - zart 36  garniach i u kompozytora p zikr f is 
nerwowe, impotencye, nasieniotoki, inklinacye W Dzikowie dnia 10 lutego 1580. tuska 13. ( 


do suchot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy- 
padki niepłodności — leczy bez bolu gruntownie i 
pod zaręczeniem najściś!ejszej dyskrecyi. Zamiej- 
seowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. 1398 9—?) 


RRR N3 
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(876 3—3) Jan Cybulski. KARNKKRKONKKKKANA 


= HK 
. E 
"ŻELAZA (M 
I 
A a emi R ei Gie, A pie Md rzy w Paryżu, Lr: 
o A EE y | 
ca UPC Vienne. n 
to 4 i 
mający wielką praktykę w wykładaniu przedmiotów = , jaki posiada sztuka lel kirsk a, wzmacnia wyc: PRD ji tą 
szkolnych uezniom szkół gimnazyalnych, realnych i E ; : „skatknie prze || if 
normalnych, z wykładowym językiem polskim lub nie- l ; pieza tya Fot 
2 —_ ra guja u e 
mieckim, era w ai rysunków i gimnasty 2 A " Ha Zad E HR i: 
l, poszukuje 18 cyi na wsi, & Siy dz. sieciom Iia vi, pó, rac cinin siitsuse i jy rssi naturalną. I, 
ADRES: Przemyśl, Zasanie: W. S. 1. 195. M Bla ui yeh Briszertw i nasladuwnictwa, Zydac aby stempel rządowy francucki H 
(1086 3—3) ii koloru ich „ stós nie io prawa z 3 Lis Enada 1573, marka fabryczna i podpis: | aa 
I 


Z S 
i ASK. 


Muskatbalsam - 
Pomade. 


$ GRIMAULI et COMP. znajdowaly się na jednej olyk:e 
> Dostac można w głów PZA”: aptekach w HROS 10) T w AUSTRYI. 


Dostać można we Lwowie w spiekach *P. Mikolaseba, Ruckera i SO 


e 


źródło do nabycia. 


pestowa Gostanicca i Manilla, Ceylon, Mocca, 


Pomada ta u- 
znana przez le- 
karzy jako naj- 
skuteczniejszy 
środek na porost 
włosów , poleca 
si szczególnie o- 
sobom mającym 
rzadki lub słaby 
porost włosów, 


ponieważ wsku- 
tek używania ta- 
W kowej staje się 
a włos gęsty i bar- 
, dzo długi. 
Sprawia, że 
włos robi się 6- 
lastyczny i lóną- 
cy i chrobi go 
od wypadania i 


2 zł 10 et. l zł 90 ct. 1 zł. 90 et. 1 zł. 95 et. 


Kuba, Menado, Jawa, Domingo, Rio 


= 
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= I zł. 85 ct. 1 al. 75 et. (1 zł. 55 et. 1 zł. 60 et. 1 zł. 50 ct. 
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od kilogramu czystej wagi w najwyborniejszych gatunkach 
przesyła pocztą wolne od cła już opłaconego i frameo przy zamówieniu 
jednego lub więcej woreczków o 4*/, kilo ezystej wagi 


Evyszard Maiti 


w Eryescie. 


EMG" Goście i znajomi płacą po otrzymaniu towaru, inni zaś za pobraniem. 


przedwczesnego posiwienia. Środek ten używany bywa 
z równie dobrym skutkiem tak u dorosłych jako taż 
u dzieci i powinien się znajdywać w każdej familii. 
Cena wielkiego słoju l zł. 20 et. Zawsze świeżo w 
zapasie we Lwowie u Zyę. ki zr SBE” 
585 4—12) 


EATE akik i ejp 8UZEM 


Wielka oszczędność przy wyśmienitej jakości. 


Ekstrakt Orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 
- a erfu- 

me A. Maczuskiego, hr 
w Wiedniu, Kirntnerstrasse 26. 
| O. k. wyłącz. uprzyw. środek ten do fiux= 
bowania włosów, nadający siwym Wło- $ 
som trwałą barwę czarną, brunatna $ ' 
j lub blond, sporządzony jest li tylko z sub- $ 
stancyi roślinnej. t. j. z łupy zielonych orze- $ | 
chów, nie jest przytem wcałe szkodliwym ani | 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią- 
gu 15 minut pięknie i trwale na czarno, | 
brunatno lub blond tak, ża nawet przy umy- i 
waniu farba nie schodzi , | 
1 fiakon ekstraktu orzechowego, $ | 
płynnego . . . zł. 8 B | 


głoszenie Toya eyi. 


ie Deo AE 


ddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny) 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 31 
dnia 1879 roku zastawy w dniach 3 i 4 marca 1880 solą 


I słoik pomady orzechowej zł 2 
I flakon olejku orzechowego zł. 1 


W prawdziwym gatunku nabyć można 


W pertimery! Maczuskiero 


w WiEDNIU, Karntnerstrasse 26, 


we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, C 
u kupca: Kamila Strzyżowskiego, — W Ozer- 
niowcach w apt T. Golichowskiego. — W Tar- 
nopolu w apt. p. Jamrógiewicza. 

ni 16 - 20 


Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się 


trzech lat przepadają. 


| gów 


„dE p7 JO R 


AC WAM 
$ 
edeu r sji i i i R i apiez. galic- 
księstw. Krakowski=s ; Ż | s P 
Rdętale Akcyjnego Banku di ipotecznegć | 
LSSO g kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
tod, warunkami nejprzystąpniejszemi. 


o LISTY TETERE 


nabyć można po cenie % zł. 6% et. 
w Ekspedycyi | 
„Gazety Jneowskiejó | 
Zamiejscowi zechcą przesłać $ at. | 


TO et. z których przypada 10 ct. e kiere dk prawa s dzia t] 1668 (bz. p. P., XXXVI, Nr. 93) 
na opakowanie i list frachtowy. A i azjw Jisuego | post. z ómia 17 GA 1871 r. mogą być użyte do. lokowa- 
“EF Szematyzm przesyłamy tylko za |; nia kapitałó w fuBduszywych, pupilarny: ych, kaucyi małżeńs kich wojskowych, 


uiszczeniem należytości z góry. f ma «uncys | WACYAK, — SĄ W temże. kantoria go nakycia. 
Za pobraniem należytości nie |w x 
przesytaniy Sy Z 


Wasrsikia yoledonia wprowiacyj wykonują sio benywkocznie po kursto 8 0d her 

dolićnenjs prowisyi ARA =2) 

i Ę nieee: PAD ANT AS EO A E AC SZ r c a ooo zdj PECET SAY 
CERDAN CONAN AA 


Ni 
S 


A drukarni Wł. . Łozińskiego ul. G „arneckiego JE 12, dom Wernera 


| podniesienie możliwych nadwyżek lieytacyjnych  ż zgłosić „zechcjelj, ponieważ 
| takowe, stosownie do $ 26 Regulaminu oddziału zastawniczego, po upływie 


gaene seseaeaeorearseseseaeaeae TE == ————LŁÓŻ ŻB 


Ficca 


z Z aa 


| Z Sirei] ak, a zatem najlepsze i najtańsze | 


u 


w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
$. 59) najwięcej dającemu za gotówkę Sprzedane zostaną. 
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|D JA EATCZZ 
śrsduigey się od kilkwusstu aż 


spacyaliuia radykalne leczeniem 
© nówńko sktęrnyCH z smi mienin | 


Berw powstałych i e armaa sinine 
si, skutkiem aadużycja antak fire 
nyeh. 


śrlyn. w mieszkaniu przy nicy Wałowej Lig, 
«d ROËT. 8--1% i 5- 4, 
(Takže listownie przy óeistej dyskręaył.) 
jego „Poradnik v powyżgzych 
słabościach (drzgi ie wydanie) można na- 
być u autora i w księgarniach, jo cenie 
zk 30 at za BELANDIRI 
1 sł 20 u za sezomuinzy. G uA 


Folwark 


px w powiecie Kołomyjskim, obejmujący 850 X 
X morgów pola ornego w najlepszej ` 
| glebie podolskiej wraz z budyn- pz 4 
j kami gospodarskiemi znajdującemi się 
| w dobrym stanie i z propinacyą, jest - 

do wydzierżawienia. O bliższą 
| informacyę zgłosić się można ustnie lub zt 
| pisemnie pod cyframi : „K. M. Folwark“ 
| w Administracyi Gazety Lwowskiej. 
| 


(958 2-3) 
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est do wydzierżawienia lub 
sprzedania z wolnej ręki Część ta- 
bularna z prepinacyą w 


— Obertynie 


|od stacyi kolei żelaznej jedną lą oddalona, zajmu- 
' jąca obszar dobrze uprawionych 100 morgów ornego 
pola czarnej gleby, 28 morgów uprawionej slanożęci 
1 4 morgów ogrodu, z dworkiem o 7 pokojach, 
i budynkami gospodurezemi, włocarnią i karczmą, w 
! najlepszym stanie. 
iR" Bliższej wiadomości udzieli adwokat Pa. 
weł Kinicki w Śniaty: ie. (982 A> 3) 


Folwarek Czyżyce 


: 1330 morg. ornej ziemi, 45 morg. łąki 
"2 zasiewem oziminy, i odpowiednie pastwisko 
! wypuszcza się w dzierżawę. Bliższa wia- 
; domość : Probostwo łacińskie Brzozdowce, 
| atacya kolejowa Borymicze. — Sprawa tyl- 
[ko ustnie załatwia się. Listy nie przyjmują się. 
(1046 2—2) 


| Środki na włosy | na włosy 
| 


wypróbowanej dobroci, zyskały powszechne u- 
znanie 1 zostały na wystawach odtzezegól- 
nione medalami zasługi, mianowicie: 


PILIPTON 
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I 

| 

| włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotuem 
[|| użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. — 
||| Pilipzon, nie farbuje, lecz tylko odmładza 
||| włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pieryotną barwę, 
| Cena flakouu 1 zł. 50 et. 


WALENTIN 
uajsiiniejsze wypadanie włosów w przeciągu 
dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania į porostu włosów 
pobudza. Miejsca wydysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego Środka po]; śrywają się pięk- 


nym włosem | 
| Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct. 
UNIWERSALNY PŁYN 
. przeciw łu pieży. 
Łupież jest objawem Kr, stanu 


skóry, a lekceważenie tej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersaluy płyn 
jast tax zuakomitym srodkiem, że jeden fiakou 


wystarcza na całk 
ME „LM owite usunięcię łupieżu i ko- 


| ' Woda ateńska 


używa się do zmywania głowy i włosów, od- 

zar cza Slę przyjemuym i dłuzotrwałym Zapa- 

caem, utrzymuje czystość skóry, włosom nada- 
I 


je elastyczność, i piękny połysk. Cena 80 et, 


NIGRETINA. 


62 0 długiem doświadczeniu udało się mi wy. 
naleźć wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kelor 
Er akt lub ciemny; jest on zupełnie nieszko- 

dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. 

Ceua ] zł. i 
BRYLANTYNA, służy do pomadowania 
brody, nadaje włosom miękkość i połysk, a 
Przytem włosów nie siłuszcza. -- Cena 50 et, 
Olejek taninowy, przeciw wypadaniu 
włosów, — Cena 60 et 
Pomada: chiuowa uajprzedniej. 
SZĄ, wzmącuia Włosy utrwala barwę i zapo- 

biegu tworaeniu się łupieżu. Cena 80 ct. 
Pomada litewską, odznacza się bardzo 
przyjemnym zapachem. Cena 50 ct, 
„, | Nabyé można w aptekach: w rakowie u 
P. Dylskiego; w Stanisławowie u P. Stechera; 
W Tarnopolu u P. Jamrugiewicza. | 
I 


Pierwszy zakład 


chemiczno kosmetyezuy i kumysowy 


J. Ihnatowicza 
magistra farmacyi 

| i rapraysiggtoso chemika gądowego, wę Lwowie 

E | ul. Kopernika 1. 


